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O f L d c Ł t L Ł c L Y lŁ  t ip e Z t Y l L C L

Lwów, Wielkanoc I997r.

P.T.
Towarzystwo Miłoinikćw Lwowa 
Czcigodny
Ks. Janusz POPŁAWSKI

Z okazji Świąt Wielkanocnych zasyłam 
nailepsze życzenia umocnienia łaskami Chrystusa 
Zmartwychwstałego.
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/ -  <*--//<? • 

Arcybiskup Marian Jaworski 
Metropolita Lwowski

- f i

c/o S nijcfl 3 rniTycfô  
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W 25c rocznicę zgonu

JYLo-^cl O idz^zncL

d la  Karin T ichć T a len ck ie j

Moja ojczyzna jest bardzo piękna,
D um na i m łoda,
Słońce w niej świeci każdego dnia 
I wieczna w niej trwa pogoda.

Każdej w iosny zielona  
I każdej zim y biała,
Moja ojczyzna jest cała muzyką  
I śpiewem jest cała.

W oda w niej szemrze i szumi las 
I pachną polne kwiatki.
Pocałow ała mnie pierwszy raz 
Ustami żydowskiej matki.

Zaczarowała mnie pierwszy raz 
K ołysanką matczyną,
Odtąd została po w ieczny czas 
M oją, jedną, jedyną.

Paszport w  niej bezpaństw ow y m am ,
Taki, jaki przystoi,
Taki, jaki należy się nam  
W wolnej ojczyźnie mojej.

Moją ojczyzną jest polska m owa,
Słowa wierszem wiązane.
G dy umrę, wszystko mi jedno gdzie,
Gdy umrę, w niej pochow ają  mnie  
I w niej zostanę.
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H e l e n a  OLSZEWSKA-PAZYRZYNA _
OBRAZKI Z LWOWSKICH ULIC

M i a s t a  p o l s k i e  p r z e w a ż n i e  m ają  sw o je  p r z e p i ę k n e  l e g e n d y  o d s ł a ­
n i a j ą c e  rzekomo t a j e m n i c e  ich. p o w s t a n i a .  Kraków p r z y p i s u j e  j e  m i ­
ty c z n e m u  K ra k u so w i  i  W a n d z ie , k t ó r y c h  na  t r w a l e  u w i e c z n i ł  kopcam i  
i c h  i m i e n i a ,  P o z n a ń  ma sw o ją  L u d g a r d ę .  Lwów t a k i e j  l e g e n d y  n i e  po­
s i a d a .  J e g o  p o c z ą t k i  t o n ą  w n i e p r z e t a r t y c h  d o t ą d  m rokach  n i e w i e d z y ,  
gdyż  fama o k s i ą ż ę t a c h  h a l i c k i c h ,  D a n i e l u  i  j e g o  s .ynie  L w ie ,  p o d a ­
n a  d o p i e r o  p r z e z  B a r t ł o m i e j a  Z im o ro w ic z a  -  n i e  w y t r z y m u je  j u ż  d z i ś  
k r y t y k i ,  p o n iew aż  z n a c z n i e  o p ó ź n i a  p o w s t a n i e  t e g o  g r o d u ,  k t ó r e g o  
ś l a d y  o w i e l e  w c z e ś n i e j s z e  o d k r y l i  zarów no  h i s t o r y c y ,  j a k  i  a r c h e o ­
l o d z y .

Lwów sam j e s t  j u ż  d z i ś  l e g e n d ą  o s o b i e ,  z a p i s a n ą  z ł o t y m i  z g ł o s ­
kam i  w s e r c a c h  ż y j ą c y c h  a u t o c h t o n i c z n y c h  P o l a k ó w ,  z musu r o z r z u c o ­
nych  n i e  t y l k o  po c a ł e j  P o l s c e .  Lwów ma sw o ją  s p e c y f i c z n ą ,  s o b i e  
t y l k o  w ł a ś c i w ą  l e g e n d ę  -  b a ś ń  w j e g o  m i e s z k a ń c a c h  i  w t y c h ,  k t ó r z y  
w nim w i e r n i e  p o z o s t a l i ,  j a k  i  w t y c h ,  k t ó r y c h  l o s  r o z n i ó s ł  po c a ­
łym ś w i e c i e ,  aż  po n i e n a w i s t n e  k o ł o  p o d b i e g u n o w e .

Lwów ma t e ż  swój k o p i e c ,  u s y p a n y  p r z e z  w ł a s n ą  l u d n o ś ć ,  s t e r o w a ­
ną  p r z e z  F r a n c i s z k a  S m o lk ę , ku  u p a m i ę t n i e n i u  u n i i  na rodów P o l s k i  i  
L i t w y  -  U n i i  L u b e l s k i e j .

Lwów ż y j e  n a d a l  w s e r c a c h  i  p a m i ę c i  l u d z i ,  k t ó r z y  z n i e g o  p oc h o ­
d z ą .  M i a s t o  m i a ł o  j a k i ś  dz iw ny  u r o k  i  s i ł ę ,  k t ó r e  z o s t a ł y  na  z a w s z e .  
I  d z i s i a j ,  k i e d y  myślę  o Him -  a  d z i e j e  s i ę  t o  c z ę s t o  -  w idzę  i  o p i ­
s u j ę  J e  z ł z ą  t ę s k n o t y  w o k u .

M i a s t o  t w o r z ą  m ury ,  p a m i ą t k i  i  l u d z i e .  0 t y c h  o s t a t n i c h  chcę  
s k r e ś l i ć  k i l k a  s ł ó w ,  z a s t r z e g a j ą c  s i ę  z g ó r y ,  ż e  s y l w e t k i  p o n i e -  
k t ó r y c h  m ie sz k ań c ó w  n i e  b ę d ą  t r a k t o w a n e  c h r o n o l o g i c z n i e  i  n i e  wy­
c z e r p i ą  t e m a t u .  Obejmą one c z a s y  z m i e r z c h u  r zą d ó w  m o n a r c h i i  a u s t r y -  
j a c k o - w ę g i e r s k i e j , a  w ięc  z o k r e s u  z a b o r u  i  c z a s y  w o l n e j  i  n i e p o d ­
l e g ł e j ,  d r u g i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j .

Wolność mej n a j b l i ż s z e j  O j c z y ź n i e  p r z y n i o s ł y  b o j e  pod dowództwem 
g e n .  Wacława I w a s z k i e w i c z a , k t ó r e g o  m i e s z k a ń c y  Lwowa t a k  s z a n o w a l i ,  
ż e  id ąc em u  u l i c ą  k ł a n i a l i  s i ę  nawet  n i e z n a j o m i .

P a m ię ta m  go j e s z c z e  j a k o  j e ­
d e n a s t o l e t n i a  d z i e w c z y n k a , 
j a k  O n , i d ą c  z a d i u t a n t e m ,  wy­
p r z e d z i ł  mnie  p r z e c h o d z ą c ą  z 
T a t u s i e m  p r z e z  p l a c  M a r i a c k i .  
Z o s t a ł  mi w p a m i ę c i  Jeg o  
s p r ę ż y s t y  c h ó d  i  k r ę p a ,  b a r ­
c z y s t a  p o s t a ć  w m undurze  g e ­
n e r a l s k i m .  B y ło  w te d y  l a t o .
Po p r z e s z ł o  dwóch l a t a c h ,  w 
tym  samym m n ie j  w i ę c e j  m i e j ­
s c u  s t a ł a m  z R o d z ic a m i  w c z a ­
s i e  p o g r z e b u  G e n e r a ł a .  D z ie ń  
b y ł  z imowy, p o c h m u rn y ,  3 XII 
1922 r .  Wzdłuż c a ł e j  t r a s y  
p o g r z e b u  ś w i e c i ł y  s i ę  l a t a r ­
n i e  u l i c z n e ,  o k r y t e  k i r e m  ż a ­
ło b n y m .  Dzwony b i ł y  ż a ł o ś n i e .  
G a ły  Lwów o p ł a k i w a ł  p r z y w i e ­
z i o n e g o  z W arszaw y , spoczyw a-  

Z u r oc z y s t o ś c i  w r ę c z e n i a  s z ab l i  j en .  I w a s z k i e w i c z o w i .  ( x )  J e n .  I w a s z k i e w i c z ,  j ą c e gO W  t r u m n i e  SWegO o b r o ń —
( x x )  szef  s z t a b u  K e s s l e r ,  l i p i e c  1919 r.
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cę i  o s w o b o d z i c i e l a .  Na l a w e c i e  c i ą g n i o n e j  p r z e z  t r z y  p a r y  k o n i ,  
sp o c z y w a ła  t r u m n a  z c z a p k ą  g e n e r a l s k ą ,  k o n i e  w c z a r n y c h  c z a p r a k a c h ,  
a  b e z p o ś r e d n i o  z a  t ru m n ą  s z e d ł  n a j w i e r n i e j s z y  p r z y j a c i e l  w b o j u  -  
koń  G e n e r a ł a  w k irowym c z a p r a k u  i  ze  s c h y l o n ą  g ł o w ą .  O r k i e s t r a  w o j ­
skowa g r a ł a  "M arsz  ż a ł o b n y ” C h o p i n a ,  a  d a l e j  d o s t o j n i c y  lw ow scy  i  
n i e p r z e b r a n e  t ł u m y  l u d z i .  Kondukt  p o g rzebo w y  B o h a t e r a ,  p o p r z e d z a n y  
na jw yższym  d u c h o w ień s tw e m ,  p r o w a d z i ł  z Dworca Głównego pod  pom nik  
M i c k i e w i c z a ,  a  s t ą d  na  C m en ta rz  O r l ą t ,  g d z i e  z w ł o k i  s p o c z ę ł y  w 
p r z e p ię k n y m  grob o w cu  s y m b o l ic z n y m ,  a r c h a i z o w a n y m , d ł u t a  W i t o l d a  Raw­
s k i e g o .  Y /z ru s z a ją c y  w i e r s z  p o ś w i ę c i ł  t e j  o s t a t n i e j  d r o d z e  u k o c h a n e ­
go G e n e r a ł a ,  7 / o j c i e c h  L e o p o l i t a  ( W i t o ł d  L i s - O l s z e w s k i )  w z b i o r z e  
p o e z j i  p t . " Ż a r  g a s n ą c e j  w a t r y "  (L ondyn  1 9 8 6 ,  s .  2 2 ) .

Wywalczony p o k ó j  p o w o l i  o d r a d z a ł  m i a s t o ,  k t ó r e  z a c z ę ł o  n a b i e r a ć  
k o lo r o w y c h  b a rw  ż y c i a .  Z n i k n ę l i  p r z e d s t a w i ć i e l e  a r m i i  a u s t r i a c k i e j  
w tw a r d y c h  d e k l a c h  z d a s z k i e m  i  b ą c z k ie m  na c z a p c e ,  k t ó r z y  na s ł o ­
wo " n a j j a ś n i e j s z y  pan"  p o d r y w a l i  s i ę  z m i e j s c a  i  s a l u t o w a l i ,  a  na 
u l i c a c h  z a c z ę l i  p o j a w i a ć  s i ę  h a l l e r c z y c y  i  d o w b o r c z y c y ,  z a s t ą p i e n i  
n a s t ę p n i e  j u ż  n o r m a l n i e  umundurowanymi w ojskow ym i.

B r u k i  lw o w s k ie  n o s i ł y  w i e l u  g e n e r a ł ó w  t a k i c h ,  j a k  R o b e r t  Lam ezan-  
S a l i n s ,  W ładys ław  J ę d r z e j e w s k i ,  M ie c z y s ł a w  L i n d e ,  J u l i u s z  Malczew­
s k i ,  B o l e s ł a w  P o p o w ic z ,  W a l e r i a n  Czuma, kom endan t  m i a s t a ,  k t ó r y  po­
tem  w 1939 r .  d o w o d z i ł  o b r o n ą  Warszawy p r z e d  Niem cam i,  W ła d y s ław  
S i k o r s k i ,  p ó ź n i e j s z y  n a c z e l n y  wódz na  O b c z y ź n i e ,  i  i n n i .  Na u l i c a c h  
ś r ó d m i e ś c i a  s a l u t o w a ł  im n i e s z k o d l i w y  m en te  c a p t u s ,  M ay er ,  zwany 
" M u s o l i n i m " , k t ó r y  ze  s ł u ż b y  a u s t r i a c k i e j  w y n i ó s ł  z n a jom ość  komendy 
w j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  i  k t ó r y  oddawał  wojskowym h o n o r y  s z p i c r u t ą , j a k  
s z a b l ą .  Mayer t o w a r z y s z y ł  t e ż  k a ż d e j  " b a n d z i e " ,  t j .  o r k i e s t r z e  w o j­
sko wej , p o p r z e d z a j ą c  j ą  i  d y r y g u j ą c  swą n i e o d ł ą c z n ą  s z p i c r u t ą ,  j a k  
b a t u t ą .  W l a t a c h  d w u d z i e s t y c h  i  t r z y d z i e s t y c h  b y ł  on s t a ł ą  c z ę ś c i ą  
u l i c  A k a d e m ic k ie j  i  L e g io n ó w .

Yi c z a s i e  ś w i ą t  p a ń s tw o w y c h ; 3 m a ja  i  11 l i s t o p a d a ,  o s t a t n i  Mohi­
k a n i e  -  u c z e s t n i c y  P o w s t a n i a  S ty c z n io w e g o  w swych g a lo w y c h  mundu­
r a c h ,  o d b i e r a l i  d e f i l a d y  pod  pom nik iem  M i c k i e w i c z a .  W m ia rę  u p ły w a ­
j ą c y c h  l a t  z m n i e j s z a ł a  s i ę  i c h  l i c z b a ,  aż  w r e s z c i e  z n i k n ę l i  z o czu  
z u p e ł n i e .

Na u l i c a c h  m i a s t a  z w i ę k s z a ł  s i ę  r u c h ,  p r z y b y w a ło  l u d z i .  Oprócz  
d o r o ż e k  k o n n y c h ,  z a c z ę ł y  p o j a w i a ć  s i ę  a u t a ,  p r z e w a ż n i e  u rzę d o w e  -  
d y g n i t a r z y  lw o w s k ic h ,  a  n a s t ę p n i e  t a k ż e  t a k s ó w k i  i  n i e l i c z n e  -  p r y ­
w a tn e  .

Do j e d n e g o  z p i e r w s z y c h ,  n a l e ż a ł o  a u t o  k s i ę d z a  p r o f e s o r a  U niw er­
s y t e t u  J a n a  K a z i m i e r z a ,  d r .  Z d z i s ł a w a  O b e r t y ń s k i e g o , p o r u s z a j ą c e g o  
s i ę  nim pom iędzy  k o ś c i o ł e m  św. M i k o ł a j a ,  z k tó r y m  k s i ą d z  p r o f e s o r  
b y ł  z w i ą z a n y ,  a  nowym gmachem U n i w e r s y t e t u  p r z y  u l .  M a r s z a ł k o w s k i e j ,  
w k tó r y m  m ia ł  swój I n s t y t u t  h i s t o r i i  s z t u k i  s a k r a l n e j .  K s i ą d z  O b e r -  
t y ń s k i  w c z a s i e  p i e r w s z e j  w o jny  ś w i a t o w e j  b y ł  u ł a n e m  J a z ł o w i e c k i m .  
Ten " o s t a t n i  p a n  na  O b e r t y n i e ,  O b e r t y ń s k i "  z a m i e n i ł  w ż y c i u  duchow­
nym k o n i a  na a u t o .  D z i ś  j u ż  n i e  ż y j e ,  a l e  w mej p a m i ę c i  p o z o s t a ł  
t a k i m , j a k  w owy c z a s ,  k i e d y  c h o d z i ł  po k o r y t a r z a c h  t e j  n a s z e j  cudow­
n e j  u c z e l n i ,  z a  m oich  l a t  s t u d e n c k i c h .

U l i c ą  A kadem icką  p r z e j e ż d ż a ł  t e ż  c z ę s t o  k a b r i o l e t  p r o f e s o r a  Po­
l i t e c h n i k i  L w o w s k ie j , ś w i a t  owej s ła w y  u c z o n e g o  -  p e t r o c h e m i k a  . S t a ­
n i s ł a w a  P i ł a t a ,  j a d ą c e g o  z żo ną  Ewą z Neymanów, ró w n ie ż  j e g o  a s y s ­
t e n t k ą  na u c z e l n i .  Za p r o f e s o r o s t w e m ,  na  ty ln y m  s i e d z e n i u  j e c h a ł a  
zwykle  t e ś c i o w a ,  p a n i  Neymanowa. P r o f e s o r  b y ł  o f i a r ą  z b i o r o w e j  z b r o ­
d n i  h i t l e r o w s k i e j ,  d o k o n a n e j  na  W zgórzach  W u l e c k i c h ,  w nocy  z 3 na  
4 l i p c a  1941 r .  Ewa z a ś  z m a r ł a  t r a g i c z n i e ,  j a k o  p r o f e s o r  w y ż s z e j  
u c z e l n i  we W ro c ła w iu .  P i ę k n e  w s p o m n ie n ie  im o b o j g u  p o ś w i ę c i ł a  w 
swej  k s i ą ż c e  w ydane j  w W arszaw ie  w 1972 r .  p t . " J e s z c z e  j e d n o  ż y c i e " ,



6
A l i c j a  D o r a b i a l s k a ,  a s y s t e n t k a  M a r i i  S k ł o d o w s k i e j - C u r i e  i  m i n i s t r a ,  
p r o f e s o r a  W o jc i e c h a  Ś w i ę t o s ł a w s k i e g o , p i e r w s z a  k o b i e t a - p r o f e s o r  na 
P o l i t e c h n i c e  L w o w s k ie j .

S t a r s i  l u d z i e  w o l e l i  j e d n a k  j e ź d z i ć  d o ro ż k a m i  n i ż  t a k s ó w k a m i .  
" W o l n i e j ,  a l e  p e w n i e j "  -  m a w i a l i .  0 i l e  t a k s ó w k i  m i a ł y  swój p o s t ó j  
p r z y  H o t e l u  G e o r g e ’a  w u l i c y  S i e n k i e w i c z a , t o  r z ą d  d o r o ż e k  o c z e k i ­
wał  ^na swych p a s a ż e r ó w  na u l .  A k a d e m i c k i e j ,  na p r z e d ł u ż e n i u  u l i c z ­
k i  św .  Szymona w k i e r u n k u  C h o r ą ż c z y z n y . K o n i k i ,  u d e r z a j ą c  od c z a s u  
do c z a s u  k o py tem  w b r u k ,  p o ż y w i a ł y  s i ę  s p o k o j n i e  owsem, k t ó r y  d o ­
r o ż k a r z e  z a k ł a d a l i  im w w o rk ach  na  s z y j ę  .

A le  wejdźmy na  s z e r o k i e  lw o w s k ie  t r o t u a r y .  T u t a j  b i ł o  s e r c e  Lwo­
w i a n .  S z l i  do sw o ic h  z a j ę ć ,  l u b  w i n n y c h  c e l a c h ,  r d z e n n i  j e g o  m ie s z ­
k a ń c y ,  s t a n o w i ą c y  ba rw ną  i  c i e k a w ą  m ie sz a n k ę  typów  i  c h a r a k t e r ó w .

Ś w ia t  n a u k i  i  l i t e r a t u r y  m ia ł  t u  sw o ic h  w y b i t n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w .  
W k i e r u n k u  " K s i ę g a r n i  P o l s k i e j "  B e r n a r d a  P o ł o n i e c k i e g o , p r z y  z b i e g u  
u l i c y  K le m e n ty n y  z T a ń s k i c h  Hoffmanowej  i  A k a d e m i c k i e j , p o d ą ż a l i  
c z ę s t o ;  L e o p o l d  S t a f f ,  w i e l k i  p o e t a  i  t ł u m a c z ,  p o d o b n i e  J a n  K a s p r o ­
w i c z ,  b ę d ą c y  p o n a d t o  r e k t o r e m  U n i w e r s y t e t u  J a n a  K a z i m i e r z a ,  M a ry la  
W olska  ze  swym pe łny m  c z a r u  "Dzbankiem m a l i n " ,  J a n  P a r a n d o w s k i , p óź ­
n i e j s z y ,  d ł u g o l e t n i  p r e z e s  p o l s k i e g o  PEN C l u b u ,  S t a n i s ł a w  W asy lew -  
s k i ,  a u t o r  m . i n .  "Lwowa" z s e r i i  "Cudów P o l s k i " ,  wydawanych w P o z ­
n a n i u  p r z e z  R. W eg ne ra ,  a  t a k ż e  "B a rd z o  p r z y j e m n e g o  m i a s t a " ,  c z y  
O s ta p  O r t w i n ,  a  w ł a ś c i w i e  O s k a r  Ka- 
t z e n e l l e n b o g e n ,  k i e r o w n i k  l i t e r a c k i  
t e j  K s i ę g a r n i  i  p r e z e s  lw ow sk ie g o  od­
d z i a ł u  Z w iązku  L i t e r a t ó w  P o l s k i c h , z a ­
mordowany p ó ź n i e j  p r z e z  Niemców w r o ­
k u  1 9 4 2 .  W y so k i ,  w r o z w i a n e j  na  w i e t ­
r z e  c z a r n e j  p e l e r y n i e ,  w dużym, c z a r ­
nym k a p e l u s z u  i  z c z a r n ą  w s t ą ż e c z k ą  , 
z w i ą z a n ą  pod k o ł n i e r z y k i e m  b i a ł e j  k o ­
s z u l i ,  p r z e m i e r z a ł  Akademicką  od p l a ­
c u  F r e d r y  swą c o d z i e n n ą  t r a s ę  do K s i ę ­
g a r n i .  On t o  b y ł  o s t r y m  p r z e c i w n i k i e m  
B o y a - Ż e l e ń s k i e g o  w d z i e d z i n i e  p o g l ą  -  
dów e t y c z n o - m o r a l n y c h .

B i e g ł  t e ż  t ę d y  c z ę s t o ,  n i e r a z  d o ść  
c h w ie jn y m  k r o k i e m ,  z m i e r z a j ą c  do r e  -  
d a k c j i  " S ło w a  P o l s k i e g o "  p r z y  u l . Z i -  
m o ro w icz a  15 * ze  św ie żo  n a p i s a n ą  r e ­
c e n z j ą  t e a t r a l n ą  J a n ,  " J a n e k "  Z a h r a -  
d n i k ,  t e n  sam , k t ó r y  t y l e  p i ę k n e j  p o ­
e z j i  o p r z e m i j a n i u  p o ś w i ę c i ł  "Ludziom 
sm utnym " .

S p o tk a ć  t u  można b y ł o  ró w n ie ż  Kor­
n e l a  M a k u s z y ń s k i e g o ,  k t ó r y  d o p i e r o  co 
p o w r ó c iw s z y  z Zakopanego  s z e d ł  ro zw a­
ż a j ą c  może w m y ś l i  d a l s z e  l o s y  " S z a  -  
t a n a  z 7 .  k l a s y " ,  l u b  "A w an tu ry  o B a s i ę " .

Do b a rw n y ch  s y l w e t e k  lw o w s k ic h  u l i c  n a l e ż a ł  r ó w n i e ż  p r o f e s o r  
U n i w e r s y t e t u  J a n a  K a z i m i e r z a ,  d r  J u l i u s z  K l e i n e r .  Zawsze w k a l o ­
s z a c h  i  z p a r a s o l e m .  Ten  w i e l k i  b i o g r a f  J u l i u s z a  S ło w a c k ie g o  z n a ­
ny b y ł  w g w a rz e  l w o w s k ie j  j a k o  " t a k ż e  J u l i u s z ,  a l e  k l e i n e r " . Taka  
n i e w i n n a  i  m ało  z ł o ś l i w a  g r a  s ł ó w .

Na b r u k u  lwowskim z n a n i  b y l i  t e ż  dwaj i n n i  p o l o n i ś c i  -  S t a n i ­
s ł a w  Maykowski i  J u l i u s z  B a l i c k i ,  w s p ó ł a u t o r z y  wydawanego p r z e z  
O s s o l in e u m  c z t e r o l e t n i e g o  c y k l u  p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l n y c h  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o .  P o d r ę c z n i k i  t e  c i e s z y ł y  s i ę  powszechnym u z n a n ie m  ze  w z g l ę -
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au  na  n o w o c z e sn o ś ć  i  d o b ó r  p i ę k n y c h  c z y t a n e k .  W s k r ó c i e  d r u k a r s k i m  
w w y d a w n ic tw ie  Z a k ł a d u  Narodowego im .  O s s o l i ń s k i c h  n o s i ł y  h a s ł o  
" B a l - M a y " • Maykowski  d o r o b i ł  s i ę  na  n i c h  z n a c z n e j  f o r t u n y ,  z a  k t ó ­
r ą  wybudował s o b i e  l u k s u s o w ą  w i l l ę  w B r z u c h o w i c a c h . Na u l i c y  w y róż ­
n i a ł  s i ę  k o k i e t e r y j n i e  w y sun ię ty m  na c z o ł o  z pod k a p e l u s z a  l o k i e m  
włosów i  p r e t e n s j o n a l n y m ,  pe łnym  p e w n o ś c i  s i e b i e  chodem. J e g o  l e k ­
c j e  w g i m n a z j a c h  b y ł y  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c e ,  choć  n i e  zaw sze  zgodne  
z programem s z k o ln y m .  P r z e z  p e w ie n  c z a s  b y ł  t e ż  d y r e k t o r e m  z a ł o ż o ­
nego p r z e z  s i e b i e  t e a t r u  pod nazwą " S e m a f o r " .

Ze wspomnianymi pow yżej  B rz u ch o w ic am i  w i ą ż e  mi s i ę  t e ż  i n n y  ob­
r a z e k  w i d z i a n y  w c z a s i e  p r z e c h a d z k i  z M am usią , j e s z c z e  za  a u s t r i a c ­
k i c h  c z a s ó w .  S p o ty k a ły ś m y  wtedy  dwie  mocno s t a r s z e  p a n i e  d z i w n i e  
u b r a n e  i  d z i w n i e  p r e z e n t u j ą c e  s i ę .  B y ły  t o  -  G a b r i e l a  Z a p o l s k a  
( K o r w i n - P i o t r o w s k a , po d ru g im  mężu Janow ska)  i  z a p r z y j a ź n i o n a  z 
n i ą  a k t o r k a  -  o d t w ó r c z y n i  r ó l  z j e j  s z t u k ,  Anna G o s t y ń s k a ,  m a ją c a  
na  s o b i e  pom arańczowy k a b a t ,  r e l i k t  z j a k i e g o ś  p r z e d s t a w i e n i a . O b i e  
p o s t a c i e  w y r ó ż n i a ł y  s i ę .  Z a p o l s k a  m i e s z k a ł a  w t e d y ,  w o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  swego ż y e i a  w s w o j e j  w i l l i  " S k i z "  na  J a ł o w c u .

Ś w ia t  naukowy Lwowa s p o t y k a ł  s i ę  z a z w y c z a j  w c u k i e r n i  Z a l e w s k i e ­
go p r z y  u l .  A k a d e m i c k i e j ,  l u b  w k a w i a r n i a c h  -  "Romie" a l b o  " S z k o c ­
k i e j "  , a l e  o tym p i s a ł a m  j u ż  w i ę c e j  w "Moim m ik r o k o s m o s ie  lwowskim" 
( c z ę ś ć  I ;  "Dom i  s z k o ł a "  -  wydanym w " R o c z n ik u  Lwowskim” , 1 9 9 2 ,  s .  
1 5 8 - 1 7 6 ) .  Moż na  t u  dodać  j e d y n i e ,  ż e  ba rw ną  s y l w e t k ą  na b r u k u  Lwo­
wa b y ł  p o z u j ą c y  na  w i e l k i e g o  a r t y s t ę  A r t u r  M u l l e r ,  a u t o r  j e d n e j  z 
o p e r e t e k  l w o w s k i c h ,  k o n c e r t u j ą c y  w " S z k o c k i e j "  na  f o r t e p i a n i e .

W o g ó l e  l u d z i o m  m uzyk i  i  p i e ś n i ,  t a k i m  j a k  u l u b i e n i c y  Lwowa, 
ś p i e w a c z c e  S t a n i s ł a w i e  K orw in -S zy m an o w sk ie j  ( s o p r a n )  i  k o m p o z y t o ­
rom związanym z lwowskim K o n s e r w a t o r i u m , M ie c z y s ła w o w i  i  synow i  
Adamowi S o ł t y s o m ,  o r a z  o tym ,  że  w 1912 ro k u  na  U n i w e r s y t e c i e  Lwow­
sk im  p o w s t a ł a  k a t e d r a  m u z y k o l o g i i  z p r o f e s o r e m  d r .  A dolfem  C h y b iń -  
sk im  na c z e l e ,  n a l e ż a ł o b y  s i ę  i n n e  p o c z e s n e  m i e j s c e .

Wróćmy j e d n a k  do lw o w s k ic h  u l i c  .Tu z n a n a  b y ł a  w s z y s tk im  m a j e s t a ­
t y c z n a  s y l w e t k a  d r .  J a n a  P i e p e s - P o r a t y ń s k i e g o . N ie  b y ło  ż a d n e j  oka ­
z j i  we Lwowie,  k t ó r a  by s i ę  o d b y ł a  b ez  n i e g o .  P a n  P o r a t y ń s k i ,  w ł a ś ­
c i c i e l  k a m i e n i c y  i  a p t e k i  na p l a c u  B e r n a r d y ń s k i m ,  b y ł  radnym m i e j ­
s k im .  Ten c z c i g o d n y  i  o g ó l n i e  szanowany p a n  u c z e s t n i c z y ł  s t a l e  we 
w s z y s t k i c h  w y d a r z e n i a c h ,  u r o c z y s t o ś c i a c h  i  i m p r e z a c h  m i a s t a .  Był  
p o w s z e c h n ie  z n a n y .  J e g o  r y s y  i  p o s t a ć  u w i e c z n i ł  a r t y s t a  m a l a r z  lwo­
w s k i ,  S t a n i s ł a w  K a c z o r - B a t o w s k i  na znanym o b r a z i e ,  p r z e d s t a w i a j ą c y m  
u  s t ó p  pom nika  M i c k i e w i c z a  scenę  d e k o r a c j i  h e r b u  j e d y n e g o  wówczas

w P o l s c e  m i a s t a  -  Lwowa., Or­
derem  V i r t u t i  M i l i t a r i  z nu­
merem 1 , p r z e z  M a r s z a ł k a  J ó ­
z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  w d n .  22 
l i s t o p a d a  1 9 2 0 r . ,  w dwa l a t a  
po o s w o b o d z e n iu  Lwowa. Aktu 
t e g o  d o k o n a ł  M a r s z a ł e k  P i ł ­
s u d s k i  na  dużym h e r b i e ,  wy­
konanym p r z e z  p r a c o w n ię  g r a ­
w e r s k ą  U n g e ra  z u l i c y  C h o r ą -  
ż c z y z n y ,  t rzymanym p r z e z  p r e ­
z y d e n t a  m i a s t a ,  J ó z e f a  Neu- 
manra  w s t r o j u  p o l s k im *

J e d n a k  do n a j b a r d z i e j  po­
p u l a r n y c h  p o s t a c i  na b r u k u  
K o r s a ,  n a l e ż a ł  d y r e k t o r  p r y ­
w a t n e j ,  m ę s k i e j  s z k o ł y  pod­
s taw ow ej  i  g im nazjum  im .H en-
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r y k a  J o r d a n a  z u l i c y  św. M i k o ł a j a  1 6 ,  r u d o w ł o s y  i  o rudym z a r o ś c i e ,  
M ie c z y s ł a w  K i s t r y n  ( 1 8 8 4 - 1 9 4 3 ) .  Zawsze u b r a n y  po sp o r to w e m u ,  w ma­
c i e j ó w c e  i  w k r ó t k i c h  s p o d n i a c h  w l e c i e  i  w z i m i e ,  o k a ż d e j  p o r z e  
d n i a  i  w i e c z o r u ,  c i e s z y ł  s i ę  o g ó l n ą  s y m p a t i ą .  J e g o  w y tę ż o n y  wzrok 
p r z e z  s z k ł a  z a ł o ż o n e g o  na  n o s  " ć w i k i e m "  w y p a t r y w a ł  u c z n ia k ó w  swej  
s z k o ł y  na  u l i c y .  Po K o r s i e  wychowankom j e g o  s z k o ł y  c h o d z i ć  n i e  by­
ł o  w o l n o .  J e ś l i  u j r z a ł  t a k i e g o  " p r z e s t ę p c ę " ,  n a k a z y w a ł  mu na  d z i e ń  
n a s t ę p n y  z g ł o s i ć  s i ę  w k a n c e l a r i i ,  po l e k c j a c h  na t z w .  " c z a r n ą  k a ­
w ę " .  B ie d n y  d e l i k w e n t  z a  k a r ę  m u s i a ł  o d s ia d y w a ć  j e d n ą  lu b  dwie go­
d z i n y  k a r c e r u .  0 s z c z ę ś l i w e  c z a s y  i  o b y c z a j e ,  k i e d y  m ło d z i e ż  p o ­
p e ł n i a ł a  t y l k o  t a k i e  w y k r o c z e n i a !  P o z a  tym d y r e k t o r  K i s t r y n  b y ł  
w i e l k i m  p r z y j a c i e l e m  m ł o d z i e ż y ,  k t ó r ą  s z c z e r z e  k o c h a ł  i  z k t ó r ą  
u m ia ł  w s p ó łż y ć  po p r z y j a c i e l s k u .  U czy ł  m i ł o ś c i  O j c z y z n y ,  wskazywał  
na  p i ę k n o ,  z w ł a s z c z a  p r z e z  u m i ł o w a n i e  p r z y r o d y ,  w i d z i a n e j  z a u ­
t o p s j i ,  j a k  i  oczyma w i e l k i c h  p i s a r z y - h u m a n i s t ó w .  P i ę k n y  w i e r s z  de­
dykował  kochanemu d y r e k t o r o w i  w spom niany  j u ż  u p r z e d n i o  j e g o  dwunas­
t o l e t n i  u c z e ń  ( c z t e r y  l a t a  s z k o ł y  p o d s ta w o w e j  i  o s i e m  l a t  h u m a n i s ­
t y c z n e g o  g im nazjum )  W o jc ie c h  L e o p o l i t a  w swym " Ż a r z e  g a s n ą c e j  w a t ­
r y "  ( s . 1 1 8 ) .

M ia ł  t e ż  Lwów sw o ją  c y g a n e r i ę , w ś ró d  k t ó r e j  b r y l o w a ł  a r t y s t a  ma­
l a r z  , K a z i m i e r z  S i c h u l s k i ,  p o t o c z n i e  " S i c h u ł ą "  zw any .  V/ o b r a z a c h
swych p i e w c a  u rok ó w  H u c u l s z c z y z n y , t a l e n t e m  o b j ą ł  ró w n ie ż  u k o ­
c h a n e  sw o je  m i a s t o ,  k tó r e m u  p o ś w i ę c i ł  w i e l e  sw ej  t w ó r c z o ś c i .  Jego  
w i z j e  o b r o n y  Lwowa w 1918 r .  p r z e d s t a w i a ł y  o b r a z y  i  p a n n e a u x  p en ­
s j o n a t u  "L w ig ród "  w K r y n i c y ,  u fun d o w a n eg o  p r z e z  J a n a  K ie p u rę  w l a ­
t a c h  d w u d z i e s t y c h .

Y / re szc ie  na k o n i e c  t e g o  w s p o m n ie n ia  u l i c  Lwowa, żegnam Was k o ­
c h a n e  B a t i a r y  l w o w s k i e , k t ó r z y  z r ó ż n y c h  u l i c  b i e g l i ś c i e  b r o n i ć  
u k o c h a n e g o  M i a s t a  w 1918 r o k u .  P a m ię ta m  Was t e ż ,  j a k  z pod r e d a k c j i  
" Y/ieku Nowego" w y b i e g a l i ś c i e  g r u p k a m i  n a  m i a s t o  z n a r ę c z a m i  g a z e t  
do r o z s p r z e d a ż y , p r z e k r z y k u j ą c  s i ę  w z a j e m n i e ;  "Wiek Uoowy! W i e k . . . !  
C z ę s t o  b o s o ,  w w i a t r e m  p o d s z y t e j ^ k u r t e c z c e , a l e  z aw sze  z f a n t a z j ą .

Wy, k t ó r z y  n i e  s z c z ę d z i l i ś c i e  k r w i  sw o­
j e j  i  swego m łodego  ż y c i a  d l a  o b ro n y  w ła s
n e j , p o l s k i e j  c h a t y .  Ś m i e l i ś c i e  s i ę  do ży 
c i a ,  k t ó r e  Y/as z d r a d z i ł o .  A le  może j e d e n  
z Was j e s t  ty m ,  k t ó r y  w ż o ł n i e r s k i m  p ł a ­
s z c z u ,  w y bran y  l o s e m ,  s p o c z ą ł  na  p l a c u  
P i ł s u d s k i e g o  j a k o  i t f ieznany Ż o ł n i e r z  i  do­
c z e k a ł  s i ę ,  ż e  w d z i e ń  i  n o c ą  p ł o n i e  d l a  
N ie g o  ogromny z n i c z ,  a  p r z e d  nim c h y l ą  
s i ę  k o ro n o w a n e  g ł o w y ,  ś c i e l ą c  u  nóg Bo­
h a t e r a  w i e ń c e  p e ł n e  k w i a tó w .

D z i e l n y  Lwowiaku,  c h l u b o  t e g o  M i a s t a  
i  P o l s k i ,  c z e ś ć  T w o je j  p a m i ę c i !

Y/arszawa,  k w i e c i e ń  1 9 9 7 .
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J a d w i g a  SYBIGA

Teatry amatorskie we Lwowie

T e a t r  -  t o  p o j ę c i e  nad  w yra z  a m b i t n e ,  k o j a r z s 4c e  s i ę  z k u l t u r ą ,  
p o j ę c i e m  i n t e l e k t u a l n y m ,  czymś n i e p r z e c i ę t n y m .  Y/ybrańcami l o s u  by­
l i  c i ,  k t ó r z y  m o g l i  k o r z y s t a ć  z t y c h  d a ró w .

P r z e c i ę t n y  o b y w a t e l  r z a d k o  bywał  w t e a t r z e ,  z a t e m  n i e  m i a ł  moż­
l i w o ś c i  z e t k n i ę c i a  s i ę  z p raw d z iw ą  s z t u k ą .

¥/ okresie mięazywojennym teatry amatorskie spełniały rolę poś­
rednika pomiędzy tą wielką sztuką wykonywaną przez prawdziwych ar­
tystów, a tą przekazywaną przez amatorów.

C e l  b y ł  o c z y w i ś c i e  t e n  sam, z ty m ,  że  t e a t r  a m a t o r s k i  s p e ł n i a ł  
j e s z c z e  j e d n ą  r o l ę ,  b y ł  d o s t ę p n y  d l a  t y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  d z i ę k i  n i e ­
mu p o d n o s i l i  ' s w o j ą  i n t e l i g e n c j ę  do pewnego p o z io m u .

A m a to r s k i e  t e a t r z y k i  m i e ś c i ł y  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  na  p r z e d m i e ś c i a c h  
Lwowa p r z y  s z k o ł a c h ,  c z y  ś w i e t l i c a c h ,  t a k i c h  o r g a n i z a c j i  j a k  " S t r z e ­
l e c "  c z y  " S o k ó ł " .  P r z e d e  w s z y s tk i m  d o sk on a łym  m ie j s c e m  b y ł y  Domy Lu­
dowe,  w k t ó r y c h  s k u p i a ł o  s i ę  ż y c i e  k u l t u r a l n e  p o d m i e j s k i c h  d z i e l n i c .

O r g a n i z a t o r a m i  t y c h  p r z e d s t a w i e ń  i  wykonawcami b y l i  n a j c z ę ś c i e j  
m ie s z k a ń c y  d a n e j  d z i e l n i c y ,  wywodzący s i ę  z r o d z i n  i n t e l i g e n c k i c h  
i  r o b o t n i c z y c h .

W każdym c z ł o w i e k u  t k w i  c h ęć  p o z n a n i a  c z e g o ś  n i e z w y k ł e g o  c z y  wy­
b i c i a  s i ę  po n a d  p r z e c i ę t n o ś ć ,  być może t e a t r y  a m a t o r s k i e  s p e ł n i a ł y  
i  t a k ą  r o l ę .  P r z e d s t a w i e n i a  t e  n i e j e d n o k r o t n i e  o ambitnym r e p e r t u a ­
r z e ,  c i e s z y ł y  s i ę  ogromnym p ow odzen iem .  C a ła  o k o l i c a  p r z e ż y w a ł a  no­
wy w y s t ę p , w ś ró d  wykonawców z d a r z a ł y  s i ę  w y b i t n e  t a l e n t y .

Idealna cisza na sali, kiedy kurtyna szła w górę, dobitnie świad­
czyła o dużym zaangażowaniu publiczności. Naturalna reakcja i brawa 
dla aktorów, były dowodem, że sztuka została właściwie odebrana. 
Zawsze fascynowała mnie scena i grający aktorzy, choć o wiele póź­
niej rozumiałam sens granej sztuki. Chęć znalezienia się na scenie 
nie dawała mi spokoju, tuż przed wojną zdążyłam zrealizować swoje 
marzenia. Moja pierwsza rola była krótka, ale podobała mi się sztu­
ka, w której brałam udział, pt. "Los nr 13", dużo było śpiewania, 
(coś na miarę wodewilu) wesoło było na scenie i na sali.

Wkrótce dostałam jedną z głównych ról w sztuce pt. "RY/D-9" , mia­
łam zaledwie 15 lat, a grać miałam dziewczynę nieco starszą. Mój 
wzrost i trochę charakteryzacji miały uzupełnić brakujące lata. 
Prymitywne warunki w jakich przygotowano się do wyjścia na scenę w 
małej wspólnej garderobie, do której schodziło się wąskimi schodka­
mi, jedno nieduże lustro i inne braki, nie stwarzały zbyt dużych 
problemów. Dekoracje i stronę techniczną przedstawienia opracowywa­
no i wykonywano własnym pomysłem.

Pamiętam jakie emocje przeżywało się po "dzwonku", na widowni 
idealna cisza i oczekiwanie - co innego działo się za kulisami, 
inaczej przeżywali wykonawcy przedstawienia.

Moje p i e r w s z e  " u k a z a n ie * 1 s i ę  b y ł o  n i e c i e k a w e ,  k t o ś  w n o s i ł  mnie  
n a  scen ę  o w i n i ę t ą  kocem , u r a t o w a n ą  w c z a s i e  p o w o d z i ,  n i e  m ając  b e z ­
p o ś r e d n i e g o  k o n t a k t u  z p u b l i c z n o ś c i ą  mogłam s p o k o j n i e  o sw o ić  s i ę  z 
m y ś l ą ,  że  j u ż  j e s t e m  na  s c e n i e .  P o n ie w a ż  mój wybawca b y ł  n i ż s z y  ode 
m n ie ,  w y o b ra ża ła m  s o b i e  j a k  k o m ic z n a  m u s i  być t a  s c e n a ,  śm ia łam  s i ę  
pod kocem , u t r u d n i a j ą c  s y t u a c j ę  n i o s ą c e g o  mnie  m ę ż c z y z n y .



W d r u g i e j  o d s ł o n i e  z n a l a z ł a m  s i ę  n a  p ie rw s z y m  p l a n i e ,  w p a ł a c o ­
wym o g r o d z i e  opowiadam młodemu c z ł o w i e k o w i  o t r a g e d i i  p o w o d z i  w j a ­
k i e j  z n a l a z ł  s i ę  mój obóz h a r c e r s k i .

Moje o p o w i a d a n i e  j e s t  b a r d z o  d ł u g i e ,  w id o w n ia  s k u p i o n a  j e s t  w y ­
ł ą c z n i e  na  m o je j  o s o b i e ,  mój p a r t n e r  t y l k o  c z a se m  c o ś  do m nie  mówi. 
T e k s t ,  o d p o w i e d n ia  mimika i  g e s t y k u l a c j a  n i e  s p r a w i a ł y  mi t r u d n o ś c i .  
W szys tko  s z ł o  d o b r z e  aż  do momentu, k i e d y  mój p a r t n e r  z a c z ą ł  p r z y  -  
g l ą d a ć  mi s i ę  d z i w n i e  -  n a t y c h m i a s t o w a  k o n s t e r n a c j a  i  t e k s t  wypadł  
mi z g ł o w y .  Zdawałam s o b i e  s p r a w ę , że  j e s t  ź l e ,  pom ijam  w ięc  k i l k a  
f r a g m e n tó w  o p o w i a d a n i a  i  mówię t o ,  co  s o b i e  p rzy p o m in am ,  p r z e k o n a n a ,  
ż e  n i k t  t e g o  n i e  zauw aży .

Tymczasem w b u d c e  s u f l e r a  d z i e j ą  s i ę  d z iw ne  r z e c z y ,  s ł y s z ę  nerwo­
we p o w t a r z a n i e  m ojego t e k s t u ,  co mi b a r d z o  p r z e s z k a d z a ł o ;  s u f l e r  
s t a r a j ą c  s i ę  z w r ó c i ć  moją  uwagę z a c z ą ł  wymachiwać z e s z y t e m .  Widzę 
d o s k o n a l e ,  ż e  z g a s ł a  ś w i e c z k a .  Skąd s i ę  w z i ę ł a  tam  ś w ie c z k a  -  myślę 
i  p r z e z  moment o g a r n i a  mnie  n ie p o w a ż n a  w e s o ł o ś ć .  S t o j ą c y  za  k u l i s a ­
mi r e ż y s e r  d a j e  z n a k i ,  s y t u a c j a  s t a j e  s i ę  n a p i ę t a .  C h ł o p i e c ,  k t ó r e ­
mu opowiadam s w o ją  h i s t o r i ę , p a t r z y  p r z e n i k l i w i e  i  z a c z y n a  t a k ż e  
i m p r o w iz o w a ć , ab y  n a p r o w a d z ić  mnie  na  o p u s z c z o n y  t e k s t .  Wciąż s i ę  
u śm iecham  i  mówię,  ż e  w ł a ś n i e  o tym z ap o m n ia łam  mu p o w i e d z i e ć .  Już  
c a ł k i e m  p r a w id ło w o  opowiadam o z d a r z e n i u ,  s u f l e r  p r z y  z a p a l o n e j  od 
nowa ś w i e c z c e  d a j e  znać  o s o b i e  spoko jnym  g ł o s e m .

D r u g i  a k t  d o b i e g a  k o ń c a  -  n a r e s z c i e  k u r t y n a .  O b l a t u j e  mnie  s t r a c h .  
No, t e r a z  u s ł y s z ę ,  w s z y s tk o  j e d n a k  s k o ń c z y ł o  s i ę  d o b r z e ,  Na widowni  
n i k t  n i e  z a u w a ż y ł  m o je j  " p o t y c z k i " .  T r z e c i  a k t  b y ł  pe łnym  sukcesem  
c a ł e g o  z e s p o ł u .

Ta d y g r e s j a  na  t l e  o s o b i s t y c h  p r z e ż y ć ,  d a j e  p e ł n y  o b r a z ,  j a k  
ważną  sp ra w ą  b y ł  t a k i  w y s tę p  na  s c e n i e .  J a k i e  z n a c z e n i e  mogły  mieć 
d a l e k i e  od i d e a l n y c h  w a r u n k i ,  w s t o s u n k u  do r o l i ,  j a k ą  s p e ł n i a ł y  
t e  p o d m i e j s k i e  p r z y b y t k i  Melpomeny.

Trudno  mi d z i ś  o k r e ś l i ć ,  w k tó r y m  m i e j s c u  s t a ł  Dom Ludowy, a l e  
k i e d y  j e s t e m  tam  w p o b l i ż u ,  od tw arzam  w s z y s t k o  z p a m i ę c i ,  i  c z e g o ś  
mi s m u tn o ,  i  ż a l .

H a l i n a  CIESZKOWSKA

Na szlaku Orlich Gniazd
N a d a r z y ł a  mi s i ę  o k a z j a  o d w i e d z e n i a  D z i k i c h  P ó l  i  s z l a k u  "Or­

l i c h  g n i a z d "  n a  r u b i e ż a c h  dawnej  R z e c z y p o s p o l i t e j  n a z w a n y c h . s ł u s z ­
n i e  p rzed m u rzem  c h r z e ś c i j a ń s t w a .  R o z p o ś c i e r a ł a  s i ę  t a  k r a i n a  d a l e ­
ko n a  p o ł u d n io w y  wschód  od Lwowa, M i e j s c a m i  s t e p o w a ,  t r u d n o  d o s t ę p ­
na  i  n i e b e z p i e c z n a  z powodu g ł ę b o k i c h ,  u r w i s t y c h  j a r ó w  p o r o ś n i ę t y c h  
l a s a m i ,  g d z i e  p ł y n ę ł y  b y s t r e  s t r u m i e n i e  i  g n i e ź d z i ł  s i ę  d z i k i  z w ie r z  
-  d a w a ła  s c h r o n i e n i e  różnym a w a n tu r n ik o m  i  z b ie g o m .  P r z e m i e s z c z a ł y  
s i ę  p r z e z  t ę  k r a i n ę  w a ta h y  k o z a c k i e  i  c z a m b u ły  T a t a r ó w ,  s t a c z a j ą c  
w a l k i  z p o l s k i m  r y c e r s t w e m .  Nie  ma j u ż  d z i ś  na  t y c h  t e r e n a c h  s t a n i c  
ż o ł n i e r s k i c h ,  zamków o b ro n n y c h  a n i  z a s i e k ó w ,  l e c z  w d a l s z y m  c i ą g u  
p ł y n ą  w g ł ę b o k i c h  j a r a c h  b y s t r e  r z e k i .  D n i e s t r  w i j e  s i ę  j a k  wąż w 
s k a l i s t e j  z i e m i ,  w k t ó r e j  s t e r c z ą  s k a ł y  p i a s k o w c a  l u b  r o z c i ą g a j ą  
s i ę  b a g n i s t e  t e r e n y ,  s t a n o w i ą c e  n i e g d y ś  n a t u r a l n ą  ob ronę  p r z e d  wro­
g i e m .
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O b e cn ie  j e s t  t u  p a ń s tw o  u k r a i ń s k i e ,  k t ó r e  s t a r a  s i ę  z a g o s p o d a r o ­

wać t e  z i e m i e  i  dokonać  k o n s e r w a c j i  z a b y tk ó w .
P i e r w s z ą  w i ę k s z ą  t w i e r d z ą  na  s z l a k u  m o je j  wyprawy b y ł  Z b a r a ż .  

P o w s t a ł  on w XI w. na  o b s z a r a c h  p e n e t r o w a n y c h  p r z e z '  T a t a r ó w .  Zbudo­
wał  g o , n a  w y n i o s ł o ś c i ,  l e ż ą c e j  m ięd zy  m o c z a r a m i ,  J e r z y  Z b a r a s k i .  
O b j e k t  t e n  z m i e n i a ł  w ł a ś c i c i e l i ;  W i ś n i o w i e c c y , P o t o c c y ,  L u b o m i r s c y .  
P o d c z a s  p o w s t a n i a  k o z a c k o - t a t a r s k i e g o  b r o n i ł a  s i ę  t u  p o l s k a  z a ł o g a .  
Pomnąc t e  s c e n y  z "Ogniem i  m ie cz em " ,  sp a c e r o w a ła m  po w a ł a c h  t w i e r ­
dzy  Z b a r a ż a  c z u j ą c  s i ę  w t o w a r z y s t w i e  S k r z e t u s k i e g o , Z a g ł o b y ,  L on-  
g i n u s a  P o d b i p i ę t y .  N i e s t e t y  n i e  d o s t ę p n e  b y ł o  w n ę t r z e  w a r o w n i ,  t e g o  
bowiem l a t a  b y ł o  w r u s z t o w a n i a c h .  U k r a i ń c y  r e m o n t u j ą  c a ł y  z e s p ó ł  
zamkowy, gdyż  ma t u  p o w s ta ć  "muzeum s ła w y  k o z a c k i e j " .

Sam Z b a r a ż ,  t o  r a c z e j  n i e  m i a s t o ,  a  m i a s t e c z k o ,  g d z i e  n a p o t k a ł a m  
j e d y n y  k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i ,  k t ó r y  d o p i e r o  s i ę  o d n a w i a .  Tymczasem mszę 
św . o d p r a w ia  s i ę  w p o b l i s k i e j  k a p l i c y .  0 i l e  mi wiadomo F u n d a c j a  k s .  
N i e d z i e l a k a  n a w i ą z a ł a  k o n t a k t  z k s i ę d z e m  z e  Z b a r a ż a  i  j u ż  od pewne­
go c z a s u  p r z e k a z y w a n e  s ą  tam  f u n d u s z e  na  pomoc d l a  n i e l i c z n e j  p o i  -  
s k i e j  l u d n o ś c i .

N a t o m i a s t  zu pe łn y m  o b ja w ie n ie m  d l a  mnie  s t a ł  s i ę  K a m ie n ie c  P o d o l ­
s k i  -  s t o l i c a  P o d o l a .  J e s t  t o  d z i ś  s p o r e ,  l u d n e  m i a s t o ,  ł a d n i e  po ­
ł o ż o n e .  Z d o b ią  j e  l i c z n e  o b j e k t y  s a k r a l n e ,  g ł ó w n i e  c e r k w i e ,  a l e  rów­

n i e ż  i  u n i c i  ma­
j ą  t u  sw o je  k o ś ­
c i o ł y .  J e s t  b a ­
z a r  i  s p o r o  
s k l e p ó w .  J e d n a k  
głównym a k c e n te m  
K am ieńca  j e s t  

’ t w i e r d z a ,  w y r a ­
s t a j ą c a  na  b r z e ­
g a c h  S m o t r y c z ą ,  
p o ł ą c z o n a  z m ia s ­
tem kamiennym 
m ostem . Ogrom mu­
rów i  11 b a s z t  
j a w i ą  s i ę  t e m u ,  
k t o  na  ów most  
w c h o d z i .  Rzeka  
od w i e l u  l a t  ob­
l e w a  K a m ie n ie c -  
t w i e r d z ę , k t ó r a  
p o w s ta w a ła  w 
c i ą g u  k i l k u  w ie ­
ków; od XI w. po ­

c zą w sz y  p o p r z e z  przebudow ę zamku, z m o d e r n iz o w a n ia  s t a r y c h  w ie ż  i  do­
b ud o w an ie  nowych w XIV i  XV w. Na p o c z ą t k u  XVII w. wraz  z p o w s ta n i e m  
a r t y l e r i i  zbudowano p r z e d  z a c h o d n i ą  f a s a d ą  b a s t i o n  z z i e m i  i  k a m ie ­
n i a  (nową f o r t e c ę ) ,  a  w X V II I  w. na  s t r o n i e  p ó ł n o c n e j  i  p o ł u d n i o w e j  
p o w s t a ł y  dwa nowe b a s t i o n y ,  a  na  po d w ó rcu  wewnętrznym -  k o s z a r y .
Na t ę  f o r t e c ę  d a w a l i  z ł o t o  b i s k u p i  r z y m s c y ,  a  naw et  sam p a p i e ż .  Od 
l a t  b r o n i ł a  ona  p r z e d  n a w a łą  p o g a ń s k ą  z i e m i e  l e ż ą c e  na  z a c h ó d ,  aż  
po San i  W i s ł ę .

B iegnę  do m i e j s c a  u p a m i ę t n i o n e g o  w " T r y l o g i i " .  Zwiedzam p o m ie s z ­
c z e n i a  o b r o n n e ,  k a z a m a t y ,  s k ł a d y  a m u n i c j i ,  w i e d z ą c , że  w ł a ś n i e  t u  
g d z i e ś  p a n  W o ło d y j o w s k i , n i e  wykonawszy r o z k a z u  w y d a n ia  Kam ieńca  w 
r ę c e  Turków -  w y s a d z i ł  s i ę  w p o w i e t r z e .  Zarówno t w i e r d z a ,  j a k  i  
m i a s t o , b y ł y  k i e d y ś  o ś r o d k i e m  h a n d l u  z e  Wschodem. W ymiesza ły  s i ę  t u  
t r z y  k u l t u r y ;  p o l s k a ,  r u s k a  i  t u r e c k a .  Ś ladem  p o l s k o ś c i  j e s t  wspa­
n i a ł a  k a t e d r a  k a t o l i c k a ,  c z y n n a ,  z m i n a r e t e m  s t o j ą c y m  obok ( z n a k ie m  
p a n o w an ia  Turków w XVII w . ) . M i n a r e t  — na w i e c z n ą  p a m ią tk ę  -  p o s t a -



n o w i ł  zachować ów czesny  b i s k u p ,  s t a w i a j ą c  na  j e g o  s z c z y c i e  z ł o t ą  
f i g u r ę  Madonny. J e s t  t o  p raw d z iw e  c u r i o s u m  w E u r o p i e .  Y/ K a t e d r z e  
l i c z n e  c i e k a w e  t a b l i c e  i  e p i t a f i a .  S z c z e g ó l n i e  j e d n a  z r o b i ł a  na  
m nie  w r a ż e n i e ;

" P a m i ę c i  k a t o l i k ó w ,  k t ó r z y  w w i e r z e  s w o j e j  d a l i  ś w ia ­
d e c t w o ,  k t ó r y c h  imona s t a r t o  i  w d e p ta n o  w z i e m i ę ,  k t ó ­
r z y  k o n a n i a  b e s t i i  w i d z i e ć  n i e  z d ą ż y l i ” .

Na t y ł a c h  ś w i ą t y n i ,  skromny o b e l i s k ,  n iedaw n o  w y s ta w io n y  p r z e z  
P o l a k ó w ,  p r z y p o m in a  p u ł k o w n i k a  J e r z e g o  M i c h a ł a  W oło d y jo w sk ie g o  -  
nazwanego H e k to re m  K a m ie n ie c k im  -  i  j e g o  b o h a t e r s k ą  ś m i e r ć .

P o m ś c i ł  j e g o  ś m i e r ć ,  J a n  S o b i e s k i  z a d a j ą c  Turkom pod  Chocimiem 
v/ r .  1673 s r o m o tn ą  k l ę s k ę .

A le  o t o  c z e k a  mnie  nowa p r z y g o d a  na  s z l a k u  -  w ł a ś n i e  C hoc im .  
P o g od a  s i ę  p s u j e ,  s ł o ń c e  z n i k a  w k ł ę b i a s t y c h  c h m u r a c h .  Na tym t l e

w y r a s t a  p o n u r y  masyw c h o c i m s k i e j  t w i e r ­
d z y ,  u s y t u o w a n e j  na  wysokim b r z e g u  n i e ­
zw yk le  p i ę k n e g o  D n i e s t r u .  Według a r c h e ­
o lo g ó w ,  Chocim p o w s t a ł  w X I I I  w. j a k o  
t w i e r d z a  s ł o w i a ń s k a ,  c h o ć  c i ą g l e  p r z e  -  
c h o d z i ł  z r ą k  do r ą k ,  a  n a j d ł u ż e j  b y ł  
t u r e c k i .

0 i l e  K a m ie n ie c  b y ł  t w i e r d z ą  w o jsk o ­
wą,  a  r o z w i j a j ą c e  s i ę  m i a s t o  z o s t a ł o  na 
d ru g im  b r z e g u ,  z a  m os tem ,  t o  Chocim, 
sam d l a  s i e b i e  b y ł  i  t w i e r d z ą  i  o s a d ą .  
S t ą d  o b i e k t  s a k r a l n y  w ś r o d k u ,  p a ł a c  
d l a  w ła d z y  i  p o m i e s z c z e n i a  d l a  dworu i  
s ł u ż b y .

S t a ł  t e ż  Chocim na  s z l a k u  handlowym, 
a  po s z e r o k i m  D n i e s t r z e  p ł y n ę ł y  do mo­
r z a  C z a rn e g o  r ó ż n e  t o w a r y  z p o ł u d n i a  i  
p ó ł n o c y  P o l s k i ,  co  z m u s i ł o  ów czesnych  
m ie sz k ań c ó w  do budowy o d p o w ie d n ic h  po­
m i e s z c z e ń  d l a  i c h  s k ł a d o w a n i a .

W ie d z io n a  c i e k a w o ś c i ą ,  w s p ię ł a m  s i ę ,  
choć  z e  s t r a c h e m  i  s p o j r z a ł a m  w d ó ł  na 
D n i e s t r  z b a s z t o w e j  s t r z e l n i c y  -  aż 
d e c h  z a p a r ł o !  Tak wysoko!

I  tym a k c e n te m  p r a g n ę  z a k o ń c z y ć  moją  
r e l a c j ę  z w ędrów ki  p o p r z e z  D z i k i e  P o l a  
i  dawne K r e s y  R z e c z y p o s p o l i t e j .

Nasze lektury

K s .  J ó z e f  ANCZARSKI; K r o n i k a r s k i e  z a p i s y  w l a t  c i e r p i e ń  
i  g r o z y  w M a ł o p o l s c e  Ytechodnie j . Kraków 1 9 9 6 ,  f o t .

K a r o l  KOSEK; "Od w y z w o l i c i e l i  z ac h o w a j  n a s  P a n i e " .  Y/spomnienia  z 
Y /o łyn ia  1 9 3 9 - 1 9 4 4 .  Y/rocław 1 9 9 7 ,  f o t .
M i e c z y s ł a w  KUCZYŃSKI; M iędzy  S łu czem  i  J o r d a n e m .  W i e l k . B i y t a n i a .
JUBILEUSZ SZKOŁY i m . ś w .  MARII MAGDALENY. O p r a ć „ R y s z a r d  C z ek a jo w -  
s k i , ' T e r e s a  K u l i k o w i e z - D u t k i e w i c z . Lwów 1 9 9 6 ,  f o t .

K s i ą ż k i  do n a b y c i a  w K s i ę g a r n i  K r e s o w e j ,  K r a k .  P r z e d m i e ś c i e  6 4 .



13
S t a n i s ł a w  LESZCZYŃSKI

O W OJSKU POLSKIM W  STA IM ISŁ AWO Wl E

RYS HISTORYCZNY

P o w s t a n i e  m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a ,  p ó ź n i e j s z e g o  g r o d u ,  w r o z w i d l e n i u  
dwóch B y s t r z y c  N a d w ó r n i a ń s k i e j  i  S o ł o t w i ń s k i e j  w d o l i n i e  t y c h  r z e k  , 
b l o k u j ą c e g o  p r z e s m y k  p om ię d zy  dwoma w zgórzam i  -  zwanymi sz u m n ie  Gó­
r ą  Uhrynowską od z a c h o d u  i  Górą  7 /o ł c z y n i e c k ą  od p ó ł n o c y  -  m i a ł o  
swój u z a s a d n i o n y  i  g ł ę b o k i  c e l  s t r a t e g i c z n y .  Zamykało  bowiem t r a s ę  
n a ja z d ó w  w o ł o s k i c h ,  t u r e c k i c h  i  t a t a r s k i c h ,  z n a t u r a l n y c h  g ó r s k i c h  
p r z e ł ę c z y  i  p rze sm y k ó w ,  p o c z y n a j ą c  od p r z e ł ę c z y  T a t a r s k i e j  ( d z i ś  J a -  
b ł o n i c k ą  z w a n e j ) , w zd łuż  P r u t u  i  obu B y s t r z y c ,  na  Lwów i  d a l e j  w g ł ą b  
R z e c z y p o s p o l i t e j .  T w i e r d z a  s t a n i s ł a w o w s k a  b y ł a  w p a ś m ie  zamków, b a s ­
t i o n ó w  c h r o n i ą c y c h  p o ł u d n io w ą  g r a n i c ę  P o l s k i  k luczowym r y g l e m  w tym 
r e g i o n i e .

S t ą d  zb u do w an ie  zamku,  a  n a s t ę p n i e  ro z b u d o w a n ie  wałów, murów ob­
r o n n y c h  i  i n n y c h  u m o c n ie ń  w XVII w ie k u  b y ł o  w p e ł n i  u z a s a d n i o n e .

I  t a k  S t a n i s ł a w ó w  z a c z ą ł  z a p i s y w a ć  sw o ją  c h l u b n ą  k a r t ę  o b r o ń c y  
g r a n i c  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  co  z o s t a ł o  u w i e c z n i o n e  ró w n ie ż  w a k c i e  
sejmowym ( t z w e wówczas k o n s t y t u c j i  Sejmu W a r s z a w s k i e g o ) , k i e d y  t o  
we w r z e ś n i u  1676 r .  p o d s z e d ł  pod bramy m i a s t a  b a s z a  I b r a h i m  zwany 
S z e j t a n e m .  W k a m p a n i i  t e j  u d z i a ł  p ł k .  D en n enm arka ,  dowódcy t w i e r ­
d zy  s t a n i s ł a w o w s k i e j ,  b y ł  t a k  z n a c z n y ,  i ż  Sejm w 1 6 7 6  r .  w y r a z i ł  
sw o je  u z n a n i e .  Rozumując d a l e j ,  t o  j e ś l i  o c e n i o n o  wysoko z a s ł u g i  
dowódcy,  t o  i  z a ł o g a  Grodu Rewery m u s i a ł a  być z n a c z n a  i  s t a n o w i ł a  
o k o ło  1 /3  s t a n u  i l o ś c i o w e g o  m ie sz k a ń c ó w ,  a  w ięc  o k .  1 .500 ż o ł n i e r z y .

Mury ó w c zesny ch  u m o c n ie ń  f o r t e c z n y c h  p o z o s t a ł y  do c z a s ó w  m ię d z y ­
w o je n n y ch  j e d y n i e  w szczą tkowym  s t a n i e ,  p o n iew aż  p ó ź n i e j s i  a u s t r i a c ­
c y  z a b o r c y  r o z b u r z y l i  j e  w o d w e c ie  z a  u d z i a ł  m ie sz k ań c ó w  S t a n i s ł a ­
wowa w w o jn a c h  n a p o l e o ń s k i c h .

O c z y w iś c i e  g r o s  ó w czesnego  g a r n i z o n u  s t a n o w i ł a  k a w a l e r i a  i  a r ­
t y l e r i a ,  bowiem p i e c h o t a  b y ł a  w p o l u ,  w w a lk a c h  ruchom ych i  p o d j a z ­
dowych,  mało p r z y d a t n a .  T a k i e  bowiem formy w a l k i  b y ł y  p r o w a d z o n e ,o  
czym dow iadu jem y s i ę  z p r z e k a z ó w  h i s t o r y c z n y c h  i  ba rw nych  o p i só w  
n a s z e g o  w s p a n i a ł e g o  p i s a r z a ,  H en ry k a  S i e n k i e w i c z a .

Gdy d o c h o d z i ł o  do w a lk  o b ro n n y c h  w g r o d a c h  i  f o r t e c a c h ,  t o  ob -  
r o ń c a m i  b y l i  w w i ę k s z o ś c i  m i e s z c z a n i e  z r z e s z a n i  w r ó ż n y c h  c e c h a c h .  
M i e l i  o n i  p r z y d z i e l o n e  o d c i n k i  murów i  b a s t i o n y ,  k t ó r y c h  b r o n i l i .  
S t a n y  t y c h  obrońców  b y ł y  w zm acn iane  s t a ł y m i  ż o ł n i e r z a m i  na jemnym i 
l u b  b ra n y m i  z n a b o r u  w t o k u  w a lk  w m ia rę  p o t r z e b .  S t ą d  p o w s t a ł y  od­
d z i a ł y  bez  k o n i ,  p i e s z e  i  z a c z ę t o  j e  nazyw ać  p i e c h o t ą .

M i a s t o  o t o c z o n e  b y ł o  g ł ę b o k ą  f o s ą  n a p e ł n i o n ą  wodą z r z e k ,  t z w .  
młynówkami,  co  p o w a ż n ie  u t r u d n i a ł o  p o d e j ś c i e  pod  mury i  z d o b y c i e  
i c h .  N a le ż y  p r z y  t e j  o k a z j i  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  mury S t a n i s ł a w o w a  n i e  
z o s t a ł y  w c i ą g u  swego i s t n i e n i a  a n i  r a z u  s f o r s o w a n e  p r z e z  n a j e ź d c ó w .

^ O kreś lo n y  c h a r a k t e r . m i a s t a  p r z y c z y n i a ł  s i ę  s to p n io w o  do t e g o ,  ż e  
g r ó d  m i a ł  w o g ó l n e j  i l o ś c i  m ie s z k a ń c ó w ,  b l i s k o  połowę ż o ł n i e r z y ,  
z a ś  r e s z t ę  s t a n o w i l i  m i e s z c z a n i e ,  t r u d n i ą c y  s i ę  ró żn y m i  zawodami;  
r z e m i e ś l n i c y , k u p c y ,  r a j c o w i e ,  u r z ę d n i c y  i . t . p .

P r o p o r c j e  t e  z m i e n i ł y  s i ę  d o p i e r o ,  gdy  p r z y  k o ń c u  XiX w. do S t a ­
n i s ł a w o w a  d o p ro w ad zo na  z o s t a ł a  l i n i a  k o l e j o w a .  S k u tk i e m  węzłowego • 
p o ł o ż e n i a  m i a s t a  z a c z ę t o  rozbudowywać w ę z e ł  k o l e j o w y  i  wówczas c z ę ś ć  
l u d n o ś c i  m i a s t a  i  o k o l i c  p r z e s z ł a  do p r a c y  na  k o l e i .

W t e n  sp o só b  c h a r a k t e r  m i a s t a  p r z e k s z t a ł c i ł  s i ę  w wojskowo—k o l e ­
j a r s k i .



Od momentu r o z b i o r ó w  P o l s k i  w naszym m i e ś c i e  s t a c j o n o w a ł y  n a s ­
t ę p u j ą c e  j e d n o s t k i  w o j s k  a u s t r i a c k i c h ;  2 b a t a l i o n y  24. p u ł k u  p i e c h o ­
t y ,  1 b a t a l i o n  58. p u ł k u  p i e c h o t y  o r a z  dowództwo p u łk ó w  p i e c h o t y ,
31 p u ł k  a r t y l e r i i  d y w i z y j n e j ,  13 b r y g a d a  k a w a l e r i i ,  w s k ł a d z i e ;
1 p u ł k  u ł a n ó w ,  10 p u ł k  h u z a ró w  i  14 p u ł k  d rago n ów  o r a z  8 G a l i c y j ­
s k i  p u ł k  u ł a n ó w .

C a ły  g a r n i z o n  w c h o d z i ł  w s k ł a d  11 K o rp u s u  z s i e d z i b ą  we Lwowie.
7/ p r z e l i c z e n i u  i l o ś c i o w y m  g a r n i z o n  w S t a n i s ł a w o w i e  l i c z y ł  o k .  6000 
l u d z i ,  co p r z y  ówczesnym s t a n i e  m ie sz k ań c ó w  s t a n o w i ł o  o k .  2 8 ^ .

P o l s k a  z a ł o g a , p o  p r z e j ę c i u  m i a s t a  p r z e z  z a b o r c ę ,  z o s t a ł a  c z ę ś c i o ­
wo r o z w i ą z a n a ,  a  c z ę ś c i o w o  w ł ą c z o n a  do w o j s k  a u s t r i a c k o - w ę g i e r s k i e ­
g o .

0 p o l s k o ś c i  t y c h  t e r e n ó w ,  a  s z c z e g ó l n i e  m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a  n i e  
z a p o m n ia n o ,  c z e g o  dowodem b y ł y  ak ty w n e  d z i a ł a n i a  m ie sz k ań c ó w  m ia s ­
t a  i  o k o l i c  w c z a s i e  w o je n  n a p o l e o ń s k i c h ,  s z c z e g ó l n i e  w 1809 r .  k i e ­
dy t o  u ł a n i  K s i ę s t w a  W arsz aw sk ieg o  z a w i t a l i  do S t a n i s ł a w o w a ,  w Wioś­
n i e  Ludów o r a z  w P o w s t a n i a c h  1830 i  1863 r .

J a k  w spom nia łem  p o p r z e d n i o ,  r e s z t k i  murów p r z e t r w a ł y  do c za só w  
o b e c n y c h  d o b i t n i e  ś w ia d c z ą c  o i c h  w a l o r a c h  o b r o n n y c h .  Kto c h c i a ł b y  
j e  o b e j r z e ć  b ę d ą c  w S t a n i s ł a w o w i e , p o w i n i e n  w e j ś ć  na  d z i e d z i n i e c  
s z k o l n y  I I  g im n a z ju m ,  z n a l e ź ć  s i ę  p r z y  s k r z y ż o w a n i u  u l i c  S e d e l m a -  
j e r o w s k i e j  z B e l w e d e r s k ą , l u b  p r z e j ś ć  od p l a c u  T r y n i t a r s k i e g o  u l i ­
c ą  obok bramy w e j ś c i o w e j  s z p i t a l a  w o jsk o w e g o ,  na  Wały H e t m a ń s k i e .  
Świadectwem j a k o ś c i  i  p r z y d a t n o ś c i  t y c h  murów j e s t  moje  i  n i e  t y l ­
ko m oje  w sp o m n ie n ie  z wędrówek w i c h  p o d z i e m i u  o d ł u g o ś c i  o k .  2 km 
w o g r o d z i e  b y ł e g o  S e m in a r iu m  N a u c z y c i e l s k i e g o  i  t z w .  Ó w ic ze n ió w k i  
p r z e d  I I  w o jn ą  ś w i a t o w ą .  Było  tam o b s z e r n e  w e j ś c i e  (b ram a  wjazdowa) 
do p o d z ie m n y c h  k o r y t a r z y , k t ó r e  rzekomo p r o w a d z i ł y  pod  r z e k ą  B y s ­
t r z y c ą  S o ł o t w i ń s k ą  do C z a rn e g o  L a s u  na  G ó rze  U h r y n o w s k i e j , a  n i e ­
k t ó r z y  t w i e r d z i l i ,  że  aż  do H a l i c z a .

P r z e s t r o n n o ś ć  t y c h  k o r y t a r z y  b y ł a  t a k a ,  ż e  dwa wozy c i ę ż a r o w e  o 
w y s o k o ś c i  3 m i  s z e r o k o ś c i  2 m mogły j e c h a ć  obok s i e b i e  sw o b o d n ie .  
D z i s i a j ,  t e g o  f r a g m e n t u  murów j u ż  n i e  ma, gdyż z b u r z o n o  j e  po r o k u  
1970 p o d c z a s  budowy w tym m i e j s c u  Domu P a r t i i  K o m u n i s t y c z n e j .

^Tak więc  po r .  1812 S t a n i s ł a w ó w  s t a ł  s i ę  m ia s t e m  " o t w a r t y m " ,  w 
k tó r y m  s t a c j o n o w a ł y  r ó ż n e  j e d n o s t k i  a r m i i  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j .

W z w ią z k u  z z a s a d a m i  s t r a t e g i i  i  t a k t y k i ,  pobudowano b l o k i  ko ­
sz a r o w e  p r z y  u l .  3 Maja, u l .  G o łu c h o w sk ie g o  i  u l . , Z o s i n a  W ola ,

Po z a k o ń c z e n i u  x w o jn y  ś w i a t o w e j ,  k i e d y  
w a ż y ły  s i ę  l o s y  p r z y n a l e ż n o ś c i  Kresów 
p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i c h , S t a n i s ł a w ó w  m ia ł  
k r ó t k ą  h i s t o r i ę  w a l k ,  w k t ó r y c h  b r a l i  
u d z i a ł  m i e s z k a ń c y  t e g o  g r o d u .  U tw orzone  
p r z e d  wybuchem w o jn y  d r u ż y n y ;  S o k o ł a ,  
S t r z e l c a  i  B a r t o s z o w e ,  k t ó r e  w e s z ł y  w 
s k ł a d  L eg ionów  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  o r a z  
I I  B ry g a d y  g e n .  J ó z e f a  H a l l e r a ,  c h l u b n i e  
z a p i s a ł y  s i ę  w t y c h  d z i a ł a n i a c h .

N i e j e d n i  z c z y t e l n i k ó w  m ają  w r o d z i n ­
n ych  z a p i s a c h  i  f o t o g r a f i a c h  -  sw o ic h  r o ­
d z i c ó w ,  d z ia d k ó w  i  k r e w n y c h ,  k t ó r z y  c z y n ­
n i e  p o t w i e r d z a l i  p o w y ż sz e  f a k t y .  Zaś  z l i k ­
widowany p r z e z  w ła d z e  r a d z i e c k i e  c m e n ta r z  
k a t o l i c k i ,  ś w i a d c z y ł  o tym d o b i t n i e  i s t ­
n i e j ą c y m i  tam  n a g r o b k a m i .

X X X
Po u s t a b i l i z o w a n i u  s i ę  p o łu d n io w o  -  

w s c h o d n ic h  g r a n i c  P o l s k i  i  u s t a n o w i e n i u  
S t a n i s ł a w o w a  m ia s t e m  w o jew ó d zk im ,  p o d j ę ­
t o  s ł u s z n ą  d e c y z j ę  u t w o r z e n i a  w nim s i l ­
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nego g a r n i z o n u  wojskowego# P o s t a n o w i o n o ,  ż e  w S t a n i s ł a w o w i e  b ę d z i e  
s t a c j o n o w a ć  11. D y w iz ja  P i e c h o t y  w s k ł a d z i e ;  48. p u ł k  p i e c h o t y  S t r z e l ­
ców K re so w y c h ,  11. K a r p a c k i  p u ł k  a r t y l e r i i  p o lo w e j  , 6. p u ł k  Ułanów Ka­
n i o w s k i c h ,  6. d y w i z j o n  a r t y l e r i i ^ k o n n e j , ko m pan ia  ł ą c z n o ś c i ,  kompa-^ 
n i a  ż a n d a r m e r i i ,  ko m pan ia  sa p e ró w  o r a z  j e d n o s t k i  t o w a r z y s z ą c e ;  s z p i ­
t a l  p o ło w y ,  s ą d  w o jskow y ,  magazyny z a o p a t r z e n i o w e  o r a z  s k ł a d y  amuni­
c y j n e  ( p r o c h o w n ia )  w J a m n ic y  k / S t a n i s ł a w o w a . P o z o s t a ł e  j e d n o s t k i  l i ­
n iowe  D y w i z j i  r o z l o k o w a n o ;  49« p u ł k  p i e c h o t y  S t r z e l c ó w  H u c u l s k i c h  w 
K o ło m y i ,  a  53. p u ł k  p i e c h o t y  S t r z e l c ó w  Kresowych  w S t r y j u .
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PIECHOTY

48 PUŁK PIECHOTY STRZELCÓW KRESOWYCH s t a c j o n o w a ł  
w k o s z a r a c h  p r z y  u l .  3 Maja w r e j o n i e  s k r z y ż o w a ­
n i a  z u l i c a m i  O rm iań sk ą  i  K o s z a r o w ą .

K o le b k ą  48 p p .  S t r z e l c ó w  Kresow ych  j e s t  F r a n ­
c j a .  P o w s t a n i e  j e g o  ł ą c z y  s i ę  ś c i ś l e  z o r g a n i z a ­
c j ą  a r m i i  g e n .  J ó z e f a  H a l l e r a .  J e s z c z e  p r z e d  z a ­
w a rc iem  r o z e j m u  m ię d z y  k o a l i c j ą  a  Niemcami w d n i u  
11 l i s t o p a d a  1918 r . ,  z o s t a ł a  u t w o r z o n a  na  t e r y ­
t o r i u m  F r a n c j i  j e d n a  d y w i z j a  s t r z e l c ó w  p o l s k i c h  o 
t r z e c h  p u ł k a c h  p i e c h o t y .  Po z a w a r c i u  r o z e j m u ,  w 
m ia r ę  nap ływ u  o c h o tn i k ó w - P o la k ó w  z n i e w o l i  a n g i e l ­
s k i e j  i  w ł o s k i e j  o r a z  o c h o tn i k ó w  z Ameryki  i  Mur- 
m a n i a ,  p r z y s t ą p i o n o  do fo rm o w a n ia  nowych p u łk ó w .

W tym w ł a ś n i e  c z a s i e  p o w s t a ł  6 p u ł k  S t r z e l c ó w  
P o l s k i c h ,  j a k o  t r z e c i  p u ł k  t e j  D y w i z j i .  K ie ro w n ic tw o  i  dowództwo 
o r a z  z a o p a t r z e n i e  sp o c z y w a ło  w y ł ą c z n i e  w r ę k a c h  o f i c e r ó w  f r a n c u s ­
k i c h .  O f i c e r o w i e  i  p o d o f i c e r o w i e  p o l s c y  b y l i  p r z y d z i e l a n i  do pomo­
c y  i  p r a k t y k i .  J ę z y k i e m  urzędowym b y ł  j ę z y k  f r a n c u s k i .  Wprawdzie  
ro zk a zo d a w s tw o  b y ł o  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  t o  c a ł a  g o s p o d a r k a  p i e n i ę ż n a  
i  m a t e r i a ł o w a  b y ł a  p ro w a d zo n a  po f r a n c u s k u .

Tak sformowany p u ł k  p rzy by w a  do P o l s k i  1 m a ja  1919 r .  t r a n s p o r ­
tem kole jowym  i  z o s t a j e  r o z ł a d o w a n y  w Z a m o ś c iu .  N i e d łu g o  po p r z y -  
j e ź d z i e  s k i e r o w a n o  p u ł k  na  f r o n t  p r z e c i w k o  U kra iń co m  w o k o l i c e  Ra­
wy R u s k i e j .  Po n i e d ł u g i m  p o b y c i e  na  tym o d c in k u  f r o n t u ,  p u ł k  s k i e ­
rowano d l a  s t r z e ż e n i a  g r a n i c y  z a c h o d n i e j  P o l s k i  w r e j o n i e  B ę d z i n a  
i  S osnow ca .  N a s t ę p u j ą  w tym c z a s i e  zm iany  o r g a n i z a c y j n e ,  Z dniem 
1 w r z e ś n i a  1919 r .  p u ł k  z o s t a j e  p rze m ia n o w a n y  n a  48 p u ł k  p i e c h o t y  
S t r z e l c ó w  K re so w y c h ,  a  dowództwa b a t a l i o n ó w  i  k o m p a n i i  o b e jm u j ą  Po­
l a c y .  F r a n c u s c y  o f i c e r o w i e  p o z o s t a j ą  n a d a l ,  a l e  j u ż  j a k o  d o r a d c y .  
C zęść  F rancu zó w  o d j e c h a ł a  do sw ej  o j c z y z n y .  Dowódcą p u ł k u  mianowano 
p ł k . / g e n .  K a z i m i e r z a  ŁUKOSKIEGO.- Od 23 m aja  1920 r . ,  aż  do r o z e jm u ,  
p u ł k  w a lc z y  w s k ł a d z i e  11 D y w i z j i  P i e c h o t y  w w o j n i e  p r z e c i w  b o i  -  
szewikom .

P o d c z a s  t e j  w o jn y  p u ł k  p r z e c h o d z i  dwa e t a p y  d e m o b i l i z a c j i ;  
w k w i e t n i u  1920 r . ,  z w a l n i a j ą c  o c h o tn i k ó w  z A m e ry k i ,  o r a z  w l i s t o ­
p a d z i e  1920 r . ,  po z a k o ń c z e n i u  d z i a ł a ń  w o je n n y c h .

P i e r w s z y  e t a p  d e m o b i l i z a c j i  o d b i ł  s i ę  u j e m n i e  na  s t a n i e  bojowym, 
gdyż o d e s z l i  d o ś w i a d c z e n i  p o d o f i c e r o w i e ,  co u t r u d n i a ł o  p ó ź n i e j  w a l k ę .

P u ł k  b r a ł  u d z i a ł  w c h r o n i e n i u  g r a n i c y  g ó r n o ś l ą s k i e j  p o d c z a s  j e d ­
nego z P o w s ta ń  Ś l ą s k i c h .  Na p o c z ą t k u  r o k u  1920 p r z e s u n i ę t o  p u ł k  do 
p e ł n i e n i a  s ł u ż b y  g r a n i c z n e j  na  P o m o rz u .  Był  tam  do m a ja  t e g o  r o k u .
W tym o k r e s i e  w o j s k a  b o l s z e w i c k i e  s z y k o w a ły  s i ę  do d z i a ł a ń  z a c z e p ­
nych  na k i e r u n k u  p ó łn o c n y m .  P u ł k  z o s t a ł  r o z t a s z o w a n y  w r e j o n  m ia s ­
t a  S w ię c ia n y  z z a d a n ie m  o b ro n y  k i e r u n k u  P o ło c k - M o ło d e c z n o .O d  c h w i l i  
r o z p o c z ę c i a  w a l k i  p r o w a d z i ł  j ą  48 p p .  z po w od zen iem ,  co  d o w io d ło  
p e ł n ą  p r z y d a t n o ś ć  p u ł k u ,  pomimo z r ó ż n ic o w a n e g o  s k ł a d u  osobow ego .

P row adzone  d z i a ł a n i a  b y ł y  na t y l e  w y c z e r p u j ą c e ,  ż e  p u ł k  w y co fa ­
no w r e j o n  N i e p o r ę t u  pod Warszawą d l a  wypoczynku  i  u z u p e ł n i e n i a  s t r a t .
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I  j u ż  w s i e r p n i u  1920 r .  z o s t a ł  p u ł k  w łą c z o n y  do d z i a ł a ń  "bojo­

wych w c z a s i e  b i t w y  pod Y/arszawą. B y ły  t o  z m a g a n ia  k rwawe,  bo j a k  
wiemy b o l s z e w i c y  c h c i e l i  z a  w s z e l k ą  c en ę  s f o r s o w a ć  W i s ł ę , z a j ą ć  
Warszawę i  tym samym o tw o rz y ć  s o b i e  d r o g ę  -  w m yśl  s z e r o k o  z a k r o ­
j o n y c h  p la n ó w  s t r a t e g i c z n y c h  -  w g ł ą b  E u r o p y  p o p r z e z  p o d b ó j  P o l s k i  
i  d a l e j  do N i e m i e c .

Nasz  p u ł k  w t y c h  z m a g a n ia c h  w y k a z a ł  h a r t  d u c h a  i  pod św ie tnym  
dowództwem p ł k .  K a z i m i e r z a  Ł u k o s k ie g o  c h w a l e b n i e  p r z e s z e d ł  t ę  kam­
p a n i ę  , z w ł a s z c z a  j e j  f r a g m e n t  w o k r ą ż e n i u  pod Radzyminem, p r z y  zu­
p e łn y m  o d c i ę c i u  od i n n y c h  j e d n o s t e k  i  s z t a b u  11 DP. Po t y c h  w y c z e r ­
p u j ą c y c h  w a l k a c h ,  p u ł k  z o s t a ł  w y co fan y  do a r m i i  odwodowej i  w p o ś ­
c i g u  z a  j e d n o s t k a m i  h o r d  b o l s z e w i c k i c h  u d z i a ł u  n i e  b r a ł .

Za wykazane  męstwo 48 p p .  o t r z y m a ł  s p e c j a l n e  p o d z i ę k o w a n ie  od 
dowódcy f r o n t u  p ó ł n o c n e g o  g e n .  J ó z e f a  H a l l e r a .

Aby u t r w a l i ć  s u k c e s  bo jowy b i t w y  p o d  Warszawą 11 DP, a  w j e j  
s k ł a d z i e  48 p p . z o s t a ł  p r z e r z u c o n y  we w r z e ś n i u  1920 r .  na  l i n i ę  
B ugu .  N a s t ę p n i e  w b i t w i e  p / M a ł o r y t ą  k o ł o  K o b r y n i a  w w a lk a c h  no c ­
n y c h  z 10 na  11 w r z e ś n i a  r o z g r o m i ł  s p e c j a l n y  w y d z i e l o n y  o d d z i a ł  
b o l s z e w i c k i e j  a r m i i .  D a t a  t e j  z w y c i ę s k i e j  b i t w y  z o s t a ł a  u w i e c z n i o ­
n a  n a  pułkowym s z t a n d a r z e  i  u s t a n o w i o n a  d a t ą  ś w i ę t a  p u łk o w e g o .

W w a lk a c h  t y c h  p u ł k  s t r a c i ł  m in i m a l n ą  i l o ś ć  l u d z i ,  a  po s t r o ­
n i e  b o l s z e w i c k i e j  s t r a t y  w l u d z i a c h  s i ę g n ę ł y  o k o ł o  200 z a b i t y c h ,  
r a n n y c h  i  p o t o p i o n y c h  w o k o l i c z n y c h  b a g n a c h .  Z a g a r n i ę t o  128 j e ń ­
ców i  s p o r o  s p r z ę t u  b o jo w e g o .

P r z e z  p o n a d  m i e s i ą c ,  p u ł k  w a l c z y ł  w r e j o n i e  K o b r y n i a ,  B e r e z y  
K a r t u s k i e j  i  n ad  r z e k ą  S z c z a r ą .  N a s t ę p n i e  p o z o s t a ł  na  u s t a n o w i o  -  
n e j  l i n i i  d e m a r k a c y j n e j . Po z a w a r c i u  r o z e j m u ,  p u ł k  o d s z e d ł  na  z i ­
mowe l e ż e  w r e j o n i e  L a c h o w i s k a - P o d l e s i e - H r u s z c z ó w k a , zwale  z a j ą c  
w a ł ę s a j ą c e  s i ę  tam  b o l s z e w i c k i e  b a n d y ,  a  w c z e rw c u  1921 r .  p r z e ­
s z e d ł  do B a r a n o w i c z .  S t a m t ą d ,  po o d p o c z y n k u ,  t r a n s p o r t e m  k o le jo w y m ,  
z o s t a ł  p r z e w i e z i o n y  do S t a n i s ł a w o w a ,  j a k o  s t a ł e g o  g a r n i z o n u .

W 1924 r . ,  29 w r z e ś n i a ,  p u ł k  o t r z y m a ł  z r ą k  m i n i s t r a  Spraw Y/oj- 
skow ych ,  g e n .  W ład y s ław a  S i k o r s k i e g o ,  nowy s z t a n d a r  u fundow any  
p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o  w o j .  s t a n i s ł a w o w s k i e g o .

K o m i te to w i  o r g a n i z a c y j n e m u  u r o c z y s t o ś c i  w r ę c z e n i a  s z t a n d a r u ,  
p r z e w o d n i c z y ł  ó w czesny  p r e z y d e n t  m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a ,  Wacław Cho­
w a n ie c  .

Dowódcą 48 p p .  b y ł  w te d y  p ł k .  d y p l . E u z e b i u s z  H a u z e r .  P o p r z e d ­
n i  s z t a n d a r ,  u fun d ow an y  p r z e z  s p o ł e c z n o ś ć  f r a n c u s k ą ,  oddano do 
Muzeum W ojska  P o l s k i e g o  w Y /a r s z a w ie .

Z a s ł u g i  48 p p .  S t r z e l c ó w  Kresow ych  s ą  w ym ierne  z d o by czam i  wo­
j e n n y m i ,  t e r y t o r i a l n y m i  i  w s p r z ę c i e  wojskowym; 4 samochody p a n ­
c e r n e ,  48 elan,  20 wagonów b r o n i  i  a m u n i c j i ,  2 samochody c i ę ż a r o w e ,  
j e d e n  osobowy i  1 m o t o c y k l ,  s p r z ę t  t e c h n i c z n y  ła4c z n o ś c i  o r a z  ponad  
1000 j e ń c ó w .

Za wykazane  męstwo z o s t a ł o  o d z n a c z o n y c h  K rz y ż a m i  V i r t u t i  M i l i -  
t a r i ;  4 s z e r e g o w y c h ,  10 p o d o f i c e r ó w  i  6 o f i c e r ó w ,  w tym dowódca pu ­
ł k u ,  p ó ź n i e j s z y  g e n e r a ł  i  do p a ź d z i e r n i k a  1938 r .  dowódca 11 DP, 
K a z i m i e r z  Ł u k o s k i .  Krzyżem W aleczn ych  o d z n a c z o n o ;  104 sz e re g o w y c h  
i  p o d o f i c e r ó w  o r a z  25 o f i c e r ó w .

Te o s i ą g n i ę c i a  z o s t a ł y  o k u p io n e  u t r a c o n y m  ż y c i e m ;  5 o f i c e r ó w ,
18 p o d o f i c e r ó w ,  114 s z e r e g o w y c h  i  o k o ł o  100 z a g i n i o n y c h .  P o n a d t o  
60 ż o ł n i e r z y  p u ł k u  z m a r ło  na  s k u t e k  o d n i e s i o n y c h  r a n  i  t r u d ó w  w o jn y .

O s t a t n i m  dowódcą p u ł k u  b y ł  p p ł k .  d y p l .  W a le n ty  Nowak, po I I  w o j­
n i e  k o m e n d a n t - O f i c e r s k i e j  S z k o ł y  n r .  1 w K r a k o w ie .

O s t a t n i m  k a p e l m i s t r z e m  p u ł k u  b y ł  k p t . W i ś n i e w s k i . O r k i e s t r a  48
pp w 1936 r o k u  z d o b y ł a  S r e b r n ą  L i r ę  na  o g ó l n o p o l s k i m  k o n k u r s i e  o r ­
k i e s t r  w o jsk o w y ch .  L i r a  t a  z o s t a ł a  u r a t o w a n a  i  p r z e k a z a n a  R e p r e z e n ­
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t a c y j n e j  O r k i e s t r z e  Y/ojska P o l s k i e g o  w r .  1 9 4 4 .

S z t a n d a r  p u ł k u ,  j a k  p o d a j e  p ł k .  K a z i m ie r z  S a t o r a  ( " O p o w i e ś c i  
wrześniowych,  s z t a n d a r ó w "  , Y/arszawa 1990)> z o s t a ł  p rz -e w ie z io n y  na  
Y/ę g r y  p r z e z  O ś r o d e k  Zapasowy 53 p p . ,  s k ą d  p r z e z  p o s e l s t w o  z o s t a ł  
w y s ła n y  do F r a n c j i .  Ewakuowany z w o j s k i e m  do W i e l k i e j  B r y t a n i i ,  
z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  w Muzeum im .  Gen .  S i k o r s k i e g o  w L o n d y n i e .

49 HUCULSKI PUŁK STRZELCÓW
P u ł k  z o s t a ł  s formowany we F r a n c j i  na  p o c z ą t k u  k w i e t n i a  1919 r .

Do P o l s k i  p u ł k  p r z y j e c h a ł  o k .  20 m a ja  t e g o ż  r o k u .  
Y/yładowany w K u t n i e ,  p r z e s z e d ł  w r e j o n  B r z e ś c i a  
K u ja w s k ie g o  o b s a d z a j ą c  o d c i n e k  l i n i i  r o z j e m c z e j  
m ię d zy  P o l s k ą  i  N iem cam i .  Po in te n sy w n y m  s z k o l e ­
n i u ,  p u ł k  d z i a ł a ł  na t r z e c h  r ó ż n y c h  o b s z a r a c h  
f r o n t u  w s c h o d n i e g o . I  t a k  b r a ł  u d z i a ł  w w a lk a c h  
na  t e r e n i e  M a ł o p o l s k i  W sch o d n ie j  i  w r e j o n i e  Ka­
m ie ń c a  P o d o l s k i e g o .  Y/ w ypraw ie  K i j o w s k i e j  w a l c z y ł  
z w o j sk a m i  a r m i i  k o n n e j  B u d i o n n e g o .  N a s t ę p n i e  
b r a ł  u d z i a ł  w b i t w i e  w a r s z a w s k i e j  w 18 DP n a  p ó ł ­
nocnym o d c i n k u  zmagań z b o l s z e w i c k i m  n a j e ź d c ą .

B r a ł  u d z i a ł  w p o ś c i g u  z a  c o f a j ą c y m i  s i ę  j e d n o s t k a m i  a r m i i  b o l s z e ­
w i c k i e j .  C a ły  bo jow y s z l a k  t e g o  p u ł k u ,  t o  o f i a r n a  w a l k a ,  c z e g o  do­
wodem b y ł y ;  27 K r z y ż y  V i r t u t i  M i l i t a r i  i  120 K rz y ży  W a l e c z n y c h , j a k  
ró w n ie ż  d a n i n a  ż y c i a  z ł o ż o n a  p r z e z  241 j e g o  ż o ł n i e r z y  i  130 z a g i ­
n i o n y c h  bez  w i e ś c i .

49 H u c u l s k i  P u ł k  S t r z e l c ó w  s t a c j o n o w a ł  w K o ło m y i ,  w k o s z a r a c h  
p r z y  u l i c a c h  P i ł s u d s k i e g o ,  C z a r n i e c k i e g o  i  S z p i t a l n e j ,  zwanych 
" K o s z a ra m i  im .  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o " , o r a z  w k o s z a r a c h  gm innych  
p r z y  A l e i  Y /o ln o ś c i .

ś w i ę t o  p u łk o w e  ob chodzono  19 l i p c a  w r o c z n i c ę  z w y c i ę s k i e j  b i t w y  
p u ł k u  z b o l s z e w i k a m i  pod  C h o ru p an iem  w 1920 r o k u .

S z t a n d a r  d l a  p u ł k u  u f u n d o w a ła  p u ł k o w i  l u d n o ś ć  P o k u c i a  i  K o ło m yi ,  
a  w r ę c z e n i a  d o k o n a ł  w c z a s i e  u r o c z y s t e j  mszy p o lo w e j  M a r s z a ł e k  J ó ­
z e f  P i ł s u d s k i  d n i a  18 w r z e ś n i a  1922 r .

49 HPS p o s i a d a ł  c h a r a -  
k t  e r y  s t y c z n y  u b i ó r  na  po ­
d o b ie ń s tw o  p o d h a l a ń c z y  -  
ków; p e l e r y n a ,  s z ty w n y  
k a p e l u s z  z p o d w i n i ę t y ­
mi b r z e g a m i  r o n d a  i  u -  
m ieszczonym  z l e w e j  
s t r o n y  p ę k ie m  p i ó r  c i e ­
t r z e w i c h  i  pęloz b i a ł e ­
go p u c h u .  P i ę ć  n a j d ł u ż ­
s z y c h  p i ó r  z a k r ę c a n o  
p ó ł k o le m  do p r z o d u .  Ca­
ł o ś ć  o s a d z o n a  b y ł a  w sk ó ­
r z a n e j  t u l e j c e ,  p r z e s ł o ­
n i ę t e j  o d z n a k ą  d y w i z j i .
K a p e l u s z  t e n  p r z y s ł u g i ­
w a ł  t y l k o  49 p u ł k o w i .

O s t a t n i m  dowódcą p u ł ­
ku  b y ł  p p ł k .  d y p l . K a r o l  
H o d a ł a  ( r a n n y  w K am pan i i  
W r z e ś n i o w e j ) .

P u ł k  w c h o d z i ł  w s k ł a d  11 DP, k t ó r e j  od p a ź d z i e r n i k a  1938 r . ,  do­
w ó d c ą 'b y ł  p ł k .  d y p l .  B r o n i s ł a w  P r u g a r - K e t l i n g .

U roczystość na Rynku w  K ołom yi przed pom nikiem  marsz. Józefa P iłsud­
skiego (być m oże w ręczanie odznaki 11 K D P ). Z prawej płk G rabow ski, 
w szeregu od lewej stoją: mjr Sokołow sk i, N N , mjr Lityński. N N ; 1937(?)
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53 PUŁK PIECHOTY STRZELCÓW KRESOWYCH

P u ł k  p o w s t a ł  na  Z ie m i  W ł o s k i e j  d z i ę k i  s t a r a n i o m  
t a m t e j s z e g o  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  Narodowego w Rzy­
m i e .  Form owanie  j e g o  z a k o ń c zo n o  w l i s t o p a d z i e  
1918 r .  w m. S a n t a  M a r i a ,  z P o l a k ó w - j e ń c ó w  a r m i i  
w ł o s k i e j .  S t a m t ą d  p u ł k  z o s t a ł  p r z e s ł a n y  w r a ­
mach p o r o z u m i e n i a  m ię d z y  F r a n c j ą  i  W łocham i ,  do 
F r a n c j i  i  w c i e l o n y  do a r m i i  g e n .  J ó z e f a  H a l l e r a .  

M ia ł  -wtedy numer 11 pp w 6 DP.
W maju 1919 r. armia gen. Hallera przez Niem­

cy wyruszyła do Polski. Pułk dojechał do Zambro­
wa już 20 maja i rozpoczął intensywne szkolenie.

P o d o b n i e  j a k  w 48 p p ,  k a d r a  o f i c e r s k a  s k ł a d a ł a  s i ę  w l w i e j  c z ę ­
ś c i  z F r a n c u z ó w .  I  w tym p r z y p a d k u  d o ść  szybko  u p o r a n o  s i ę  z tym za ­
g a d n i e n i e m .

Od c z e r w c a  1919 r .  p u ł k  b r a ł  c z y n n y  u d z i a ł  w w a l c e  z U k r a i ń c a m i .  
S z l a k  bo jowy p u ł k u  w ió d ł  p r z e z  n a s t ę p u j ą c e  m i e j s c o w o ś c i ;  G o ł o g ó r y ,  
B r z e ż a n y ,  M i k u l i ń c e ,  W o ło c z y s k a ,  g d z i e  s t o c z o n o  z w y c i ę s k ą  b i tw ę  w 
d n .  20 l i p c a  1920 r . ,  S k a ł a t , P ł o s k i r ó w ,  L a ty c z ó w ,  Obodówka, B a r ,  
P i l a w c e  i  T a r n o p o l .  O k o l i c e  w s z y s t k i c h  w y m ien io ny ch  m i e j s c o w o ś c i  
z o s t a ł y  z r o s z o n e  k r w i ą  ż o ł n i e r z y  t e g o  p u ł k u .

P u ł k  z a k o ń c z y ł  b o j e  do k o ń c a  w r z e ś n i a  1920 r . ,  a  n a s t ę p n i e  o b s a ­
d z i ł  k o r d o n  na  l i n i i  r z e k i  Z b r u c z .

W m aju  1921 r .  p u ł k  z o s t a ł  o s a d z o n y  w B r z e ż a n a c h ,  a  22 g r u d n i a  
n a  s t a ł e  p r z e n i e s i o n y  do S t r y j a ,  g d z i e  z 1 P u ł k i e m  A r t y l e r i i  Moto- 
t o r o w e j  u t w o r z y ł  g a r n i z o n .

W d n i u  19 w r z e ś n i a  1925 r .  g e n .  dyw. A l e k s a n d e r  O s i ń s k i  w r ę c z y ł  
p u ł k o w i  s z t a n d a r  u fundow any  p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o  m i a s t a  i  p o w i a t u  
s t r y j s k i e g o .  P o p r z e d n i  s z t a n d a r  o t r z y m a n y  od M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł ­
s u d s k i e g o  p r z e k a z a n o  do Muzeum WP w 7 / a r s z a w i e .

S z t a n d a r  53 p p . u d a ł o  s i ę  we w r z e ś n i u  1939 r .  p r z e w i e ź ć  p r z e z  
Węgry do F r a n c j i ,  a  s t a m t ą d  do A n g l i i .  O b e c n ie  z n a j d u j e  s i ę  w Mu­
zeum im .  g e n „ S i k o r s k i e g o  w L o n d y n i e .

Ś w ię to  p u łk o w e  o b ch o dzon e  b y ł o  20 l i p c a  w r o c z n i c ę  b i t w y .
W w a l k a c h  p o l e g ł o ;  171 s z e r e g o w y c h ,  28 p o d o f i c e r ó w  i  16 o f i c e ­

ró w ,  a  o k e 160 ż o ł n i e r z y  z a g i n ę ł o  b e z  w i e ś c i .
O d z n a c z o n o ; ^Krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i  6 s z e r e g o w y c h ,  8 p o d o f i c e ­

r ó w ^ !  9 o f i c e r ó w ,  a  Krzyżem W aleczn ych  -  53 s z e r e g o w y c h  i  24 o f i -  
cerówo

11 KARPACKI PUŁK ARTYLERII LEKKIEJ

P u ł k  p o w s t a ł  z p u ł k u  a r t y l e r i i  p o l o w e j  o t e j  sam ej  n u m e r a c j i  w 
d n .  1 p a ź d z i e r n i k a  1921 r .  i  u t w o r z o n y  z o s t a ł  z p o ł ą c z e n i a  5 lwow­
s k i e g o  -p u łk u  a r t y l e r i i  o r a z  z 2 dyw. 12 p u ł k u  a r t y l e r i i  p o lo w e j#  
P u ł k  m i a ł  dwa d y w i z jo n y  po t r z y  b a t e r i e .  T r z e c i  d y w i z j o n  p u ł k u  pow­
s t a ł  w o p a r c i u  o i s t n i e j ą c e  dwa d y w i z jo n y  3 g r u d n i a  1921 r o k u .

P u ł k  s t a c j o n o w a ł  od 1921 r .  w S t a n i s ł a w o w i e ,  a  j e d e n  d y w i z jo n  w 
K o ło m y i .  11 p a l ,  z l o k a l i z o w a n y  b y ł  w S t a n i s ł a w o w i e  w k w a r t a l e  o g r a ­
n icz o n y m  u l i c a m i ;  G o łu c h o w s k i e g o , B i l i ń s k i e g o ,  Z o s i n a  Wola i  Wojsko­
w a .  Barwy p u ł k u ;  o t o k  c z a p k i  g a r n i z o n o w e j  -  c z a r n y ,  p r o p o r c z y k i  na 
k o ł n i e r z u  w tym samym k o l o r z e ,  w zd łuż  ś r o d k a  w s z y t y  z i e l o n y  p a s e k .

O s t a t n i  dowódca -  p p ł k . C z e s ł a w  O b tu ło w ie  z . S z t a n d a r  u fundow any  
p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o  S t a n i s ł a w o w a ,  z o s t a ł  w r ę c z o n y  22 XI 1938 r .  
podcz .as  w r ę c z a n i a  s z t a n d a r ó w  8. o d d z i a ł o m  a r t y l e r i i  z e  Lwowa i  Mało­
p o l s k i  W s c h o d n i e j .  We w r z e ś n i u  1939 r .  s z t a n d a r  zak o o a n o  w B r z u -  
c h o w i c a c h  w g o s p o d a r s t w i e  K r a s n o d ę b s k i e g o .

c . d . n .
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J u l i a  GNIEWEK, " Ż u la "

Lwowska gehenna
P a m i ę c i  Z i u t k a  
o p o w ie ść  t ę  p ośw ięcam

c z . I .

K ie d y  w y b u c h ła  w o j n a ,  m oja  e d u k a c j a  s i ę g a ł a  n i e w i e l e  p on a d  s z k o ­
ł ę  p o w s z e c h n ą ,  w ięc  m oje  p r z e ż y c i a  s ą  podobne  innym d z i e c i o m .  P r z e ­
r a ż e n i e ,  s t r a c h ,  n a s t ę p n i e  g ł ó d  i  n i e p e ł n a  św iadom ość  z a g r o ż e n i a  i  
o k r u c i e ń s t w a ,  j a k i e  m i a ł y  p r z y n i e ś ć  n a j b l i ż s z e  m i e s i ą c e  i  l a t a .  Ta­
k a  świadomość  b y w a ła  t a k ż e  u  d o r o s ł y c h ,  k t ó r z y  masowo u c i e k a l i  p r z e d  
Niemcami na  w s c h ó d ,  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  z d e s z c z u  pod  r y n n ę .

¥/ m o je j  p a m i ę c i  z t e g o  o k r e s u ,  Lwów p o z o s t a ł  p i ę k n y m ,  wesołym 
m ia s t e m  o c h a r a k t e r z e  w i e l k o m i e j s k i m .  Wały H e t m a ń s k i e  z p o m n ik a m i ,  
o t o c z o n e  m o nu m en ta ln ą  a r c h i t e k t u r ą ,  s z e r o k a  A kadem icka  i  w ą s k i e  , 
g w arn e  s t a r o m i e j s k i e  u l i c z k i  z k a m i e n i c z k a m i  rodowodem b u j n e j  p r z e ­
s z ł o ś c i ,  s i ę g a j ą c y m  ś r e d n i o w i e c z a .  A n ad  m ia s t e m  w z n o s i ł y  s i ę  b o g a ­
t e  fo rm ą  w i e ż e  k a t e d r ,  k o ś c i o ł ó w  i  c e r k w i .  Panoram ę m i a s t a  n a j l e  -  
p i e j  można b y ł o  p o d z i w i a ć  z g ó r y  Wysokiego Zamku. W y g ląda ło  j a k  z i e -  
l o n o - p e r ł o w a  c z a s z a  z r o z c h y l o n y m i  b r z e g a m i ,  bo od ś r ó d m i e ś c i a  w 
d o l i n i e  u l i c e  p r o m i e n i ś c i e  p i ę ł y  s i ę  w g ó r ę .

M i a s t o  j e s z c z e  n i e  s t r a c i ł o  na  u r o d z i e ,  a l e  p i ę t r o  o k u p a c j i  z a ­
c z y n a ł o  k i e ł k o w a ć . J u ż  p r z e d  n a d e j ś c i e m  zimy z a c z ę ł y  d z i a ć  s i ę  dz iw ­
ne r z e c z y .  L udność  o g a r n i a ł o  p r z y g n ę b i e n i e ,  p s y c h o z a  s t r a c h u ,  n i e ­
pewność  j u t r a .  Z a c z ę ł y  s i ę  wywózki c a ł y c h  r o d z i n  w n i e l u d z k i c h  wa­
r u n k a c h  na  S y b e r i ę .  A le  s z c z y t  d r a m a tu  n a s t ą p i ł  22 c z e r w c a  1941 r . ,  
k i e d y  w y m i e n i a l i  s i ę  o k u p a n c i .  Na s z c z ę ś c i e  k o l e j n y ,  p rz y g o to w a n y  
t r a n s p o r t  n i e  o d j e c h a ł .  R uscy  u c i e k a l i  w p o p ł o c h u ,  l e c z  z d ą ż y l i  
j e s z c z e  p o d p a l i ć  s ł y n n e  B r y g i d k i  z u w i ę z i o n y m i . L a t a m i  b ę d ą  w y p a lo ­
ne  mury z c z a r n y m i  o c z o d o ł a m i  w o ł a ł y  o pomstę  po n i e b a .

Niemcy r o z p o c z ę l i  sw o je  p a n o w an ie  od mordu p o l s k i c h  p r o f e s o r ó w , ,  
T rw a ł  d a l s z y  c i ą g  c z a r n e j  o k u p a c j i .  D o r a s t a ł a m  i  d o j r z e w a ł a m  w n i e j .  
Byłam n a j s t a r s z ą  z c z w o r g a  r o d z e ń s t w a .  C ię ż k o  b y ł o  ż y ć .  Na moje  
s z c z ę ś c i e ,  bo od d z i e c k a  moim u lu b io n y m  z a j ę c i e m  b y ł a  p l a s t y k a ,  
S z k o ł a  P r z e m y s ł u  A r t y s t y c z n e g o  b y ł a  c z y n n a ,  a l e  z o g r a n i c z o n y m  p r o ­
gramem, k t ó r y  u z u p e ł n i a ł a m  n a  k o m p l e t a c h .  U c z ę s z c z a ł a m  na r z e ź b ę ,  
z a r a b i a ł a m  r o b o t ą  modnych w te d y  d re w n ia c z k ó w  i  d z i a ł a ł a m  w k o n s p i ­
r a c j i  j a k o  ł ą c z n i c z k a  A r m i i  K r a j o w e j .

Do o k r u c i e ń s t w  n i e m i e c k i c h  d o c h o d z i ł y  - u k r a i ń s k i e .  Łuny p o ż a ró w  
s i ę g a ł y  pod Lwów. A le  z b l i ż a ł  s i ę  f r o n t  i  r o s ł y  n a d z i e j e  na  k o n i e c  
t y c h  k o s z m a rn y c h  l a t .  S p o r a d y c z n e  w a l k i  u l i c z n e  t r w a ł y  k i l k a  d n i  i  
po r a z  t r z e c i ,  m i a s t o  s to su n k o w o  mało u c i e r p i a ł o ,  gdyż  d e c y d u j ą c e  
w a l k i  b y ł y  p o z a  Lwowem. 27 l i p c a  1944 r .  -  Lwów wolny!  S z c z ę ś l i w i ,  
u j a w n i e n i ,  c h o d z i l i ś m y  z o p a sk a m i  b i a ł o - c z e r w o n y m i ,  p o w ie w a ły  p o l ­
s k i e  f l a g i .  R adość  t r w a ł a  k r ó t k o .  Znów z a c z ę ł y  s i ę  d z i a ć  d z iw n e ,  
n i e p o k o j ą c e  r z e c z y .  31 l i p c a ,  g e n .  F i l i p k o w s k i , z  t o w a r z y s z ą c y m i  mu 
o f i c e r a m i  o d l e c i e l i  do Ż y t o m i e r z a . n a  r o z m o w y ,0 f i c e r ó w  s z ta b o w y c h  Ok­
r ę g u  i  komendantów d z i e l n i c  z a p r o s z o n o  do NKGB n a  odprawę i  z a t r z y ­
m ano.  Wszyscy o n i  z n a l e ź l i  s i ę  p ó ź n i e j  w moim o b o z i e .

O d d z i a ł y  AK z o s t a ł y  r o z w i ą z a n e .  N a s t ę p n i  z n i k a l i  w r ó ż n y  s p o s ó b ,  
p o d s t ę p n i e ,  na  p o d s t a w i e  donosów .  R o z p ę t a ł a  s i ę  n a g o n k a  na  ca ły m  
wyzwolonym o b s z a r z e  P o l s k i .

12 w r z e ś n i a  1944 r .  o k .  8 .  r a n o  do mojego domu p r z y s z e d ł  m ężczy z ­
n a  w k o s z u l i ,  b e z  n a k r y c i a  g łow y  i  pod p r e t e k s t e m  j a k i e j ś  d e k o r a c j i ,  
z a b r a ł  mnie  z e  s o b ą .  Wyszłam bez  ś n i a d a n i a  i  p o ż e g n a n i a ,  bo m ia łam
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n i e d ł u g o  w r ó c i ć .  Mówił t y l k o  po r o s y j s k u ,  w ięc  s z l i ś m y  w m i l c z e n i u  
z e  ś r ó d m i e ś c i a  na  u l .  K a d e c k ą .  Tam p o z o s t a w i o n o  m nie  w z u p e ł n i e  p u s ­
tym p o k o j u .  P r z e s t a ł a m  w nim g ł o d n a  do pó ź n eg o  w i e c z o r a ,  bo n i e  by­
ł o  naw et  k r z e s ł a .  W m ia rę  u p ły w u  c z a s u ,  mój n i e p o k ó j  w z r a s t a ł ,  c z u ­
ł a m ,  że  s t a ł o  s i ę  c o ś  z ł e g o .

W nocy  zap row adzono  mnie  na  p i ę t r o ,  do p o k o j u  w k t ó r y m ,  o d z iw o ,  
s i e d z i a ł  z a  b i u r k i e m  w m undurze  o f i c e r a  " k o n t r a z w i e t k i "  mój p rowa -  
d z i c i e l .  Z a c z ę ł o  s i ę  p r z e s ł u c h a n i e .  N ie  z n a ła m  p r a w i e  r o s y j s k i e g o ,  
a l e  d o m y ś la łam  s i ę  o co c h o d z i ,  u d a w a ła m ,  ż e  n i c  n i e  rozum iem ,  by 
z y s k a ć  na  c z a s i e .  On w ś c i e k ł y  w a l i ł  p i ę ś c i ą  i  k r z y c z a ł  "podw ał  p a j -  
d z i o s z " .  N ie  w i e d z i a ł a m  co t o  z n a c z y ,  m y ś l a ł a m ,  ż e  t o  j a k i e ś  t o r t u ­
r y  z w a łem .  W k o ń c u  " b a j e c "  z k a r a b i n e m  s p r o w a d z i ł  mnie  do p i w n i c y ,  
c z a r n e j  o t c h ł a n i ,  bo w m ię d zy  c z a s i e  z g a s ł o  ś w i a t ł o .  B y ły  tam  dwie 
k o b i e t y .  P a d ł o  w c i e m n o ś c i  k i l k a  s ł ó w ,  s i a d ł a m  n a  s ł o m i e  p r z y  n i c h .  
W kró tce  z a p a l i ł o  s i ę  ś w i a t ł o ,  b y ł y  dużo s t a r s z e .  Nocą z a b i e r a n o  j e  
n a  p r z e s ł u c h a n i e .

K ie d y  na  d r u g i  d z i e ń  w p o ł u d n i e ,  p row adzono  mnie  po s c h o d a c h  na  
g ó r ę ,  w d ó ł  s c h o d z i ł  z p ł a s z c z e m  na  r ę c e  mój s t a r y  p r o f e s o r  " L o l o " . 
S p o j r z e l i ś m y  n a  s i e b i e  wymownie. Po l a t a c h  d o w i e d z i a ł a m  s i ę ,  ż e  po 
k i l k u  d n i a c h  z w o ln io n o  g o .  On p r z e k a z a ł  wiadomość o m i e j s c u  mojego 
p o b y t u ,  a l e  k i e d y  moja  m a tka  tam p o s z ł a ,  o d e p c h n i ę t o  j ą  b r u t a l n i e ,  
w r z e s z c z ą c ,  ż e  t u  n ik o g o  n i e  ma.

P r z e s ł u c h i w a ł  mnie j u ż  i n n y , ,  po p o l s k u  i  t r o c h ę  ł a g o d n i e j .  Nie  
w i e l e  m ia łam  do p o w i e d z e n i a .  P r z e z  okno w i d z i a ł a m  po r a z  o s t a t n i  
p r z y m g lo n e  w j e s i e n n y m  s ł o ń c u  w i e ż e  ś r ó d m i e ś c i a  na  t l e  Wysokiego 
Zamku. P i w n i c e  w tym budynku  b y ł y  b ez  o k i e n ,  budowane j a k o  s c h r o n y  
p r z e ć  i w l o t  n i c  z e .  P rz y b y w a ło  nas,-  a  obok b y l i  m ę ż c z y ź n i .

N iebo  z o b a c z y ła m  d o p i e r o  1 8 .  l u t e g o ,  k i e d y  wyprowadzono n a s  na 
o g r o d z o n e  p o d w ó r z e .  D o s z ły  j e s z c z e  o so b y  z Ł ą c k i e g o .  Było n a s  oko ło  
c z t e r d z i e ś c i o r o ,  w tym 8 k o b i e t .  P o z o s t a ł y  j e s z c z e  w p i w n i c y .  Samo­
chodem- w ię ź  n i  a r k ą  p r z e w i e z i o n o  n a s  na  dworzec  k o l e j o w y .  Był  m roźny ,  
zimowy z m i e r z c h  z o g n i s t ą  k u l ą  z a c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a .  Z a ładow ano n as  
na  bocznym t o r z e  do wagonu " s t o ł y p i ń s k i e g o "  o z a k r a t o w a n y c h  p r z e  -  
d z i a ł a c h ,  z p i ę t r o w y m i  p r y c z a m i  po obu s t r o n a c h ,  z małym ś w i e t l i ­
k i e m  w g ó r z e .  M ie l i ś m y  r u s z y ć  o ś w i c i e .

Na samą m y ś l ,  ż e  n i k t  n i e  dowie  s i ę  o naszym  n iez n an y m  l o s i e , p o ­
s t a n o w i ł a m  p r z e z  r o b o t n i k a  k o l e jo w e g o  p r z e k a z a ć  wiadomość do domu, 
a  t a k ż e  a d r e s y  i n n y c h  o s ó b .  N i e w i e l e  ry z y k o w a ła m .  O k a za ło  s i ę ,  ż e  t o  
b y ł  d o b r y  c z ł o w i e k .

N a s t a ł  j u ż  c ie m n y  w i e c z ó r , k i e d y  p i l n u j ą c y  " b a j e c " ,  k a z a ł  mi wyjść  
z z a k r a to w a n e g o  p r z e d z i a ł u  n a  k o r y t a r z .  Bałam s i ę  n i e  z n a j ą c  j e g o  za ­
m ia r ó w .  D o p r o w a d z i ł  mnie  do k o ń c a  k o r y t a r z a ,  a  tam  s t a ł a  moja  młod­
s z a  s i o s t r a ,  k t ó r a  po o t r z y m a n i u  w i a d o m o ś c i ,  n a t y c h m i a s t  p r z y b i e g ł a c 
Dwie i n n e  u d a ł y  s i ę  z w ia d o m o ś c ią  pod  w sk a z a n e  a d r e s y .  Dał  nam k i l ­
k a  m in u t  na  rozmowę i  c o f n ą ł  s i ę ,  n i e  p o d s ł u c h u j ą c .  N ie  w i e d z i e l i ś ­
my dokąd  n a s  wywożą i  j a k i  l o s  n a s  c z e k a .  C h c ia ły ś m y  s o b i e  j a k  n a j ­
w i ę c e j  p o w i e d z i e ć , p o p ł a k u j ą c .  D o s ta ł a m  k o c ,  c h u s t k ę ,  r ę k a w i c z k i  i  
z w i t e k  p i e n i ę d z y .  Rano m ia łam  o t r z y m a ć  p a c z k ę  z ż y w n o ś c i ą  i  mamy 
p a l t o ,  bo t r u d n o  b y ło  w c i ą g u  m in u t y  c o ś  p r z y g o t o w a ć ,  a  z b l i ż a ł a  
s i ę  g o d z i n a  p o l i c y j n a .

0 ś w i c i e  na  t o r a c h  b y ł  t ł u m  l u d z i ,  a l e  n ikomu j u ż  n i e  pozwolono  
n a  w i d z e n i e .  B e z s i l n e  i  z r o z p a c z o n e  p a t r z y ł y ś m y  na  zmianę p r z e z  
ś w i e t l i k i .  W id z ia ł a m  w s z y s t k i e  t r z y  s i o s t r y  -  mama b y ł a  c h o r a ,  o j ­
c i e c  p o z a  Lwowem -  zna jom ą j e s i o n k ę  w r ę k a c h  e s k o r t u j ą c e j  R o s j a n k i ,  
a l e  n i e  d o s t a ł a m  j e j  n i g d y ,  w ięc  w y j e ż d ż a ł a m  w j e s i e n n e j  o d z i e ż y  i  
d r e w n i a c z k a c h .  O trzym ałam  t y l k o  w ę z e ł e k  z ż y w n o ś c i ą  i  b u t e l k ę  j e s z ­
c z e  c i e p ł e j  kawy z m le k iem .

Za. r u s z a j ą c y m  p o c i ą g i e m  b i e g l i  z p ł a c z e m  n a s i  n a j b l i ż s i .

c . d . n .



21

Ser-rtt d la  Jltoounh
W 25. rocznicę zgonu

s ł . i  muz.  W ik to r  B u d z y ń s k i

$ J1J i. W-j ^ j u
K aż-d y  j e - d e n  d z i ś  ko— l e  g a  z l i s - t e m  a l - b o  z p a c z -k ą  b i e — ga~~

l u - d z i e  sw o-im  p o - m a -g a ją  r ó t - n e  r z e - c z y  p o - s y  ł a  J ą .  A ja -b y m

c z y  Wy------ so — k i  Za-m ek s t o  -  i , g d z i e  f l iu ś -k o  s i ę  chow a ? Czy

1—Mf-- ---i—VK" -̂--
0.—4 J L *

pod H a- -  t u  - s z e m  j e s z - c z e  s i e - d z ą  lw y? Czy w S t r y j s k im  P a r  —  ku

mm^  ”  r  y »  tt -f- tn
w lo s  — ną p a c h — ną b z y  ja k  d a w n ie j?  Czy w no—  c y  g r a — j ą  lw o w -s k ie  tam

ze — g a  —  ry ?  I  g d z i e  b a— t i a — ry  n a  s z e  są?

Każdy jeden  dziś kolega 
Z listem tilbo z paczką biega 
L u dzie  swoim pomagają  
Różne rzeczy posyłają...

R e fre n : A jabym  lak chciał posiać 
Serce moje  —- 
Daleko do Lwowa.
Zapytać czy Wysoki Zamek stoi,
G dzie  N iu śko  się chowa?
Czy pod  Ratuszem jeszcze siedzą lwy?
Czy w Stryjskim Parku wiosną pachną bzy? 
Jak dawniej.. .
Czy w nocy gniją lwowskie tam  zegary?
I gdzie  batiary nasze sq?

Cieple rzeczy i  apteka  
Dobre ale dla człowieka  
Ja ju ż  posiał n iejednem u  —
Lecz co posłać miastu memu?

R e fre n : Ja dziś posyłam właśnie  
Serce moje  —
Daleko  —  do Lwowa.
G dzie  my z Karolcią mieli szczęście swoje  
G dzie  życia połowa.
Na każdej ławce tam wspomnienia  ślad 
N a każdym kroku własny lw owski świat 
Batiarów...
Ja m ów ię  wam  —  a kto chce niech się kłóci 
Że Wróci, wróci do na$ LwówT
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W SPOMNIENIA MAJOWE

Rok 1935, to rok śmierci pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego.

J e s z c z e  d z i s i a j  o ży w ają  moje  w s p o m n i e n i a , ó w c z e s n e j  u c z e n n i c y  
s z k o ł y  n r  1 9 1 ,  im .  11 L i s t o p a d a  p r z y  u l .  N a r b u t t a  1 4 ,  w W a rsz a w ie .

Na t ę  sm utną  o k o l i c z n o ś ć ,  w h o ł d z i e  M a r s z a ł k o w i , p o d n i o s ł ą  k a n ­
t a t ę  skomponował i  s ło w a  do n i e j  n a p i s a ł  o r a z  n a u c z y ł  śp ie w a ć  n i e  
t y l k o ^ m o j ą  k l a s ę ,  l e c z  r ó w n ie ż  m ł o d z i e ż  innych,  s z k ó ł ,  n a s z  n a u c z y ­
c i e l  śp ie w u  i  wychowawca,  J a n  C e p e l a - C i e p i e l l i .

Słowa t e j  w s p a n i a ł e j  k a n t a t y  na  zaw sze  z a p a d ł y  w m o je j  p a m i ę c i ,  
J e s z c z e  d z i ś  pa m ię ta m  j e j  t r e ś ć  i  m e l o d i ę ;

To n i e p r a w d a ,  ż e  C i e b i e  j u ż  n i e  ma -  
To n i e p r a w d a ,  ż e  j e s t e ś  j u ż  w g r o b i e ,  
C h o c ia ż  p ł a c z e  d z i ś  c a ł a  p o l s k a  z i e m i a  -  
C a ł a  p o l s k a  z i e m i a  w ż a ł o b i e .
C h o c ia ż  s e r c e  C i  w p i e r s i  n i e  b i j e ,  
C h o c ia ż  s p o c z ą ł  na  w i e k i  d u c h  d z i e l n y ,
W n a s z y c h  s e r c a c h ,  j a k  ż y ł e ś ,  t a k  ż y j e s z  
Ukochany Y/odzu n i e ś m i e r t e l n y .
B y ł e ś  d l a  n a s  p o są g ie m  ze  s t a l i ,
B y ł e ś  d l a  nas  s z t a n d a r e m  w s p a n i a ł y m ,
T y ,  c o ś  P o l s k ę  o b r o n i ł  i  o c a l i ł ,
I  w ydźw igną ł  na w ie c z n y  s z c z y t  c h w a ł y .

W c z a s i e  t y c h  sm utnych  d n i ,  w s z k o ł a c h  w a r s z a w s k i c h  odbyw ały  
s i ę  u r o c z y s t e  a k a d e m i e .  I  w n a s z e j  s z k o l e  u c z c i l i ś m y  pam ięć  M a r ­
s z a ł k a  p a t r i o t y c z n ą  a k a d e m i ą .  W u d e k o ro w a n e j  k w i a t a m i  s a l i ,  p r z e d  
p o r t r e t e m  M a r s z a ł k a ,  po p r z e m ó w ie n iu  d y r e k t o r k i ,  u c z n i o w i e  d e k l a ­
m o w a l i  u t w o r y  p o ś w ię c o n e  P i ł s u d s k i e m u ,  a  s z k o l n y  c h ó r  o d ś p i e w a ł ,  
p r ó c z  k a n t a t y ,  t a k ż e  k i l k a  ł u b i a n y c h  p r z e z  n a s  p i e ś n i  l e g i o n o w y c h .

Na z n ak  ż a ł o b y ,  p r z e z  6 t y g o d n i ,  t a r c z e  s z k o l n e  i  b e r e t y  o k r y ­
l i ś m y  c z a r n ą  k r e p ą .

Te w s p o m n i e n ia ,  p o z o s t a ł y  na zaw sze  w m o je j  p a m i ę c i  i  s k ł a n i a ­
j ą  do zadumy w r o c z n i c o w e  d n i .

K .G .

s

LWÓW W ŻAŁOBIE
Wiadomość o z g o n i e  M a r s z a ł k a  n a d e s z ł a  do Lwowa 12 m a ja  o g o d z .  

2 2 .  O t r z y m a l i  j ą ;  wojewoda lw o w s k i  p ł k .  W ła d y s ław  B e l in a - P r a ż m o w -  
s k i  i  d c a  K o r p u s u  g e n .  B o l e s ł a w  P o p o w ic z .

Do p ó ł n o c y  t a  t r a g i c z n a  w i e ś ć  z n a n a  j u ż  b y ł a  n i e m a l  w ca ły m  
m i e ś c i e .  W s z y s t k i e  p u b l i c z n e  l o k a l e  o p u s t o s z a ł y ,  k a w i a r n i e  i  r e s ­
t a u r a c j e  z o s t ą ł y  z a m k n i ę t e .

Rankiem w s z y s t k i e  gmachy p a ń s tw o w e ,  samorządowe i  p r y w a tn e  zo­
s t a ł y  u d e k o ro w a n e  f l a g a m i ,  s p u s z c z o n y m i  do po łow y m a s z t u  i  o k r y t e  
k i r e m .
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W s z k o ł a c h  o d c z y t a n o  o r ę d z i e  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j .  Odwo­

ł a n o  w s z e l k i e  u r o c z y s t o ś c i ,  k t ó r e  m i a ł y  odbyć s i ę  we Lwowie .
Do wojewody B e l i n y - P r a ż m o w s k ie g o  n a p ły w a ł y  k o n d o l e n c j e  od* i n s t y ­

t u c j i ,  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n y c h  i  o sób  p r y w a t n y c h .  P r a s a  p o ś w i ę c i ł a ,  
o p r ó c z  e n d e c k i e j  " G a z e t y  Y /a rszaw sk ie  j  " , sw o je  łam y p a m i ę c i  M a r s z a ł ­
k a .

13 maja na placu ćwiczeń Cytadeli odbyła się uroczystość pokry­
wania kirem sztandarów wojskowych garnizonu lwowskiego.

14 m a ja  o d b y ł o  s i ę  w R a t u s z u  z e b r a n i e  w s p r a w i e  u d z i a ł u  Lwowa w 
u r o c z y s t o ś c i a c h  ż a ł o b n y c h .  Y/yłoniono K o m i te t  wykonawczy w s k ł a d z i e ;  
p r e z y d e n t  m i a s t a  Y/acław D r o j a n o w s k i ,  g e n .  W a l e r i a n  Czuma, p o s e ł  d r  
S t a n i s ł a w  O s t r o w s k i ,  p o s e ł  d r  A l e k s a n d e r  D o m a sz e w ic z , s e n a t o r  De- 
c y k i e w i c z ,  p r e z e s  gminy ż y d o w s k i e j  Y / ik to r  C h a j e s  i  i n .

V/ g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  w l o k a l u  k l u b u  S t a r s z o h a r c e r s k i e g o  p r z y  
u l .  K lem en tyn y  T a ń s k i e j  3 o d b y ł a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  ż a ł o b n a .  U s t a l o n o ,  
ż e  18 m a ja  z o s t a n i e  z o r g a n i z o w a n e  n a  Wysokim Zamku,z  u d z i a ł e m  d r u ­
ż y n  C h o rą gw i  L w o w s k ie j ,  o g n i s k o  p o ś w ię c o n e  M a r s z a ł k o w i .

V/ ty m ż e  d n i u  na  s t o k a c h  C y t a d e l i  z o s t a ł a  o d p r a w io n a  u r o c z y s t a  
msza  ś w . ,  k t ó r a  z g r o m a d z i ł a  t y s i ą c e  m ie sz k ań c ó w  Lwowa. Po s k o ń c z o ­
n e j  u r o c z y s t o ś c i ,  u fo rm o w ał  s i ę  p o c h ó d  z o d d z i a ł a m i  w o j s k a  na  c z e ­
l e ,  k t ó r y  p r z e s z e d ł  pod gmach V/ojewództwa, g d z i e  d e l e g a c j a  z p r e z y ­
den tem  Yi/acławem D ro jan o w sk im  z ł o ż y ł a  k o n d o l e n c j e  na  r ę c e  w ojew ody .  
Ż a ło b n y  p o c h ó d  t r w a ł  t r z y  g o d z i n y  i  w z i ę l i  w nim u d z i a ł ;  r e k t o r z y  
i  p r o f e s o r o w i e  w yższy  u c z e l n i ,  a k a d e m i c y ,  k o m b a t a n c i ,  h a r c e r z e ,  So­
k o l i ,  l u d n o ś ć  żydow ska  z p r e z e s e m  C h a je se m  i  r a b i n a m i ,  r o b o t n i c y  i  
o k o l i c z n i  c h ł o p i .  Y/zdłuż u l i c  p r z e z  k t ó r e  p r z e c h o d z i ł  p o c h ó d ,  s t a ­
ł y  t łu m y  m ie sz k a ń c ó w  Lwowa.

Lwów r e p r e z e n t o w a n y  b y ł  na  p o g r z e b i e  M a r s z a ł k a  p r z e z  p r e z y d e n t a  
m i a s t a ,  t r z e c h  w i c e p r e z y d e n t ó w ,  ośm iu  r a d n y c h  i  12 c z ło n k ó w  S t r z e l ­
n i c y .  Z w iązek  Obrońców Lwowa, k tó r e m u  p r z e w o d n i c z y ł  p r e z e s ,  d r  Os­
t r o w s k i ,  w y s t ą p i ł  z p o c z t e m  sz tan d a ro w y m  i  h e rb e m  odznaczonym  Or­
derem  V i r t u t i  E l i l i t a r i ,  k t ó r y  n i ó s ł ,u b r a n y  w k o n t u s z ,woźny M a g is ­
t r a t u .  U c z e s t n i c z y l i  r ó w n ie ż  p r z e d s t a w i c i e l e  K lu b u  u k r a i ń s k i e g o  z 
p r e z e s e m  d r .  D ym itrem  L ew ick im  o r a z  p o s ł a m i  Z a h a j k i e w i c z e m  i  Y/eły- 
kanowyc z em.

W p o c h o d z i e  pogrzebowym Rada m. Lwowa i  w i c e p r e z y d e n c i ,  d l a  k t ó ­
r y c h  z r o b i o n o  w y j ą t e k ,  s z l i  z a  Radą m. K rakow a .  P r z y  w e j ś c i u  do Ka­
t e d r y  W a w e l s k i e j ,  k a d e c i  K o rp u su  n r  1 M a r s z a ł k a ' P i ł s u d s k i e g o  t r z y ­
m a l i  w a r t ę  h o n o r o w ą .

21 m a ja  na  s p e c j a l n y m  p o s i e d z e n i u  Rady M i e j s k i e j  p o d j ę t o  j e d n o ­
g ł o ś n i e  uc h w a łę  o budow ie  we Lwowie pom nika  M a r s z a ł k a ,  I n i c j a t o r a ­
mi b y l i  p r z e d s t a w i c i e l e  o r g a n i z a c j i  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o ,  k t ó r ą y  
n a  t e n  c e l  z a d e k l a r o w a l i  kwotę  50 t y ś .  z ł . ,  a  Z a r z ą d  m i a s t a  o f i a ­
ro w a ł  20 t y s . z ł .

R o z p i s a n o  k o n k u r s  n a  p o m n ik ,  a  t e r m i n  s k ł a d a n i a  p r a c  -  20 s t y ­
c z n i a  1936 r .  Sąd  k o nk u rso w y  pod p rz e w o d n ic tw e m  p r e z y d e n t a  D r o j a ­
n o w sk ieg o  , i n ż . a r c h .  W i t o l d a  M i n k i e w i c z a ,  k o m e n d a n ta  G a r n iz o n u  
p ł k .  Ludwika  B i t t n e r a  i  d r .  S t a n i s ł a w a  O s t r o w s k i e g o ,  po r o z p a t r z e ­
n i u  18 n a d e s ł a n y c h  p r o j e k t ó w ,  I  n a g ro d ę  p r z y z n a ł  p r a c y  i n ż , a r c h .  
J u l i a n a  D u chow icza  i  Zygmunta  M a j e r s k i e g o .  J a k o  m i e j s c e  na  pomnik  
wybrano  w z g ó rz e  C y t a d e l i .  P r a c e  p r z e r w a ł a  w o j n a .

d . b . ł .



J a d w i g a  SYBIGA

J łh t nitnajfiLLCL^
CT-zanowny P a n i e  D o c e n c i e ,  a  może po p r o s t u  D r o g i  T o l u ,  
m ia łam  n a p i s a ć  l i s t  do C i e b i e  -  
t e r a z  p u s t e  k a r t k i  l e ż ą  na  s t o l e ,  
a  C i e b i e  n i e  ma i  n i e  b ę d z i e .
N ie  będę  j u ż  s z u k a ć  w w i t r y n a c h  
w y d a n ia  k o l e j n e g o ,
n i e  będę  p y t a ć ,  c z y  W i t o l d  S z o l g i n i a  
n a p i s a ł ' c o ś  nowego.
J u ż  n i g d y  w d r o d z e  do domu 
p r z y s t a j ą c  na u l i c y ,  
n i e  będę n i e c i e r p l i w i e  
p r z e w r a c a ć  s t r o n n i c e  nowego tom u .
T e r a z  k i e d y  C ię  n i e  ma 
Twoje  k s i ą ż k i  i  w i e r s z e  
c z y t a ć  będę j e s z c z e  n i e r a z  
b y  o d n a l e ź ć  w n i c h  sw o ją  d u s z ę .
Wśród Twoich k s i ą ż e k  c z e g o ś  mi b r a k u j e  
może j e s z c z e  j e d n e g o  to m u ,  
w k tó r y m  m i a ł e ś  o p i s a ć  
p o w ró t  n a s z  do lw o w s k ie g o  domu.
A Ty z g ó r y  n a  n a s  p a t r z y s z  
i  m a r t w i s z  s i ę  n a  pewno,  
ż e  t e g o  tomu n i e  n a p i s z e s z ,  
ż e  n i e  p o w i e d z i a ł e ś  w s z y s t k i e g o .
P r z e k a ż  nam sw o je  m y ś l i  o Lwowie 
u ż y c z  sw ojego  n a t c h n i e n i a ,  
abyśmy m o g l i  d z i e ł o  Twoje 
p r o w a d z i ć  w Twoim I m i e n i u 0
Ten  " l i s t  n i e n a p i s a n y "  
k o ń c zy ć  m u szę ,  n i e  o t r z y m a s z  go 
choć  do C i e b i e  s k i e r o w a n y . . .

J a r o s ł a w ,  w r o c z n i c ę  ś m i e r c i  
ś . p .  W i t o l d a  S z o l g i n i

7/ r o c z n i c ę  ś m i e r c i  

Ś>P

WITOLDA SZOLGINI

d n .  30 VI o g o d z . 1 8 .  w k o ś c i e l e  p r z y  RES SACRA MISER,Kra­
k o w s k ie  P r z e d m i e ś c i e  6 2 ,  z o s t a n i e  o d p r a w io n a  Msza św .  za  
J e g o  Duszę

T ow arzys tw o  M i ł o ś n ik ó w  Lwowa



25
Adam HOLLANEK

Bolesna rocznica odejścia Tola

30 c z e n / c a  1996 r  o d ­
s z e d ł  od n a s  A r c y l w o w i a k , 
W i t o l d  S z o l g i n i a .

W szyscy  z n a s z e g o  M ia s ­
t a  i  n a s z e j  Z i e m i ,  d o b r z e  
Go z n a l i .  Do J e g o  nadzwy -  
c z a j n y c h  z a s ł u g  -  t w ó r c y  
w s z e c h s t r o n n e g o  -  n a u k o w ca ,  
a r c h i t e k t a ,  p i s a r z a ,  w s p ó ł ­
z a ł o ż y c i e l a  T o w a rz y s tw a  Mi­
ł o ś n i k ó w  Lwowa, o r g a n i z a t o ­
r a  i  u c z e s t n i k a  w s p a n i a ł y c h  
w ie c z o ró w  l i t e r a c k i c h ,  r a ­
d i o w c a ,  k t ó r e g o  k r ó c i u t k i e  
a u d y c j e  s k u p i a ł y  p r z y  g ł o ś ­
n i k a c h  t y s i ą c e  o só b  w k r a j u  
i  z a g r a n i c ą  -  do t y c h  z a s ­
ł u g  n a l e ż y  r o z p ę t a n i e  lwow­
s k i e j  g o r ą c z k i  n o s t a l g i c z ­
n e j  !

To On p r z e c i e  -  w r o k u  1971 , p r z e s z ł o  ju ż  ć w i e r ć  w ie k u  tem u,  
ś m i a ł  s e tko m  t y s i ę c y  l u d z i  z Kresów W sc h o d n ic h ,  s t a n o w i ą c y c h  o k o ło  
j e d n e j  c z w a r t e j  c a ł e j  p o l s k i e j  w s p ó ł c z e s n e j  p o p u l a c j i ,  p o d s u n ą ć  
pod  o c z y  k s i ą ż k ę  im w s z y s t k i m ,  e g z u lo m ,  t a k  zadedykow aną  -  MIESZ­
KAŃCOM DOMU GDZIEKOLWIEK SĄ.. Ta R z e c z ,  n o s z ą c a  nazwę DOM POD ŻELA­
ZNYM LWEM, s t a ł a  s i ę  b ł y s k a w i c z n i e  r o d z a j e m  b i b l i i  l w o w s k ie j  / ' p r z e ­
w o dn ik iem  s y r d e c z n y c h " w s p o m n ie ń  d l a  k a ż d e g o .  P i s z ę  " d l a  k a ż d e g o "  , 
p o n ie w a ż  K s i ą ż k a  w z b u d z i ł a  r e z o n a n s  w i e l k i  w c a ł e j ,  n i e  t y l k o  lwow­
s k i e j  s p o ł e c z n o ś c i «, P i e r w s z a  u ś w i a d o m i ł a  czym b y ł o  d l a  P o la k ó w  t o  
m i a s t o  b o h a t e r s k i e j ,  a l e  i  p o g o d n e j  c o d z i e n n o ś c i ,  W e s o łe j  Lwowskie j  
P a l i ,  Panoram y R a c ł a w i c k i e j ,  S z k o ł y  M a te m a ty c z n e j  B a n ac h a  i  s z k ó ł  
p ow sze ch n y c h  w s z e l k i c h ,  P a r a n d o w s k i e g o , W e i g l a ,  T e a t r u  'W ie lk ie g o ,  
H o t e l u  G e o r g e ’a ,  ś w i ą t  r o d z i n n i e  o b c h o d zo n y c h  i  d o b r y c h  d n i  pow­
s z e d n i c h .

K s i ą ż k a  T o l a  w y z w o l i ł a  j u ż  w t a m t y c h  c z a s a c h ,  k i e d y  o K r e s a c h  
W schodnich  n i e  w s k a z a n e , i  z a b r o n i o n e  b y ł o  p i s a n i e ,  t a k ^  l a w i n ę  o 
n i c h  l i t e r a t u r y ,  j a k a  n i g d y  p r z e d t e m  n i e  z a i s t n i a ł a .  Lwów o d t ą d , a  
t a k ż e  i  W i ln o ,  z a c z ę ł y  żyć  swoim nowym, "p i sa n y m "  ż y c ie m  -  za rów ­
no j a k o  l i t e r a t u r a  p i ę k n a ,  c z y  t e ż  j a k o  p r z e d m i o t  s z e r o k i c h  i  po ­
w ażnych  b a d a ń  nauk ow y ch .  Tym b ad an io m  p r z y s z ł y  w pomoc ś w i e t n e  e s e ­
j e  S z o l g i n i , i l u s t r u j ą c e  c o d z i e n n o ś ć  i  o d ś w i ę t n o ś ć  m i a s t a ,  j e g o  Sa­
crum  i  P r o f a n u m .  D z i e ł o  T o l a  -  w i e l e  tomów -  z a i n s p i r o w a ł o  n i e  t y l ­
ko p o w s t a n i e  sam ej  l a w i n y  t e k s t ó w ,  k t ó r a  n i e  u s t a j e ,  l e c z  c i ą g l e  
r o ś n i e .  Ono spowodowało t a k ż e  k o n k r e t n e  d z i a ł a n i a ,  t a k i e  j a k  o d r o ­
d z e n i e  C m e n ta r z a  Obrońców Lwowa, j a k  s t a r a n i a  o r e w i n d y k a c j ę  w i e l u  
d ó b r  z d z i e d z i n y  n a u k i  i  s z t u k i .  Y/zbudziło  t e ż  z a i n t e r e s o w a n i e  z a ­
równo s p o ł e c z e ń s t w a  j a k  i  w ła d z  -  p o l i t y k ą  W schodn ią  - i w  tym s e n ­
s i e  można j e  po rów nać  z p r ó b a m i  o d d z i a ł y w a ń  r e d a k t o r a  " K u l t u r y "  
p a r y s k i e j ,  J e r z e g o  G i e d r o y c i a .

M y ś l ę , ż e  zan im  t e k s t  t e n  z n a j d z i e  s i ę  w d r u k u ,  b ę d z i e  go to w a  
ju ż  do n a b y c i a ,  d r u g a  p o ś m i e r t n a  pozyc- ja  W i t o l d a  S z o l g i n i ,  z Wydaw­
n i c t w a  SUDETY -  R zecz  o w i e l k i c h  lw o w s k ic h  l u d z i a c h ,  o w ie lk o p o m -  
ny ch  d l a  n a s z e j  k u l t u r y  p o l s k i e j  o s o b i s t o ś c i a c h  g r o d u  pod  Wysokim 
Zamkiem. D z i e ł o  t o  p o z w o l i  znowu oddać  c z e ś ć  p a m i ę c i  T o l a - A r c y l w o -  
w i a k a .



T a d e u sz  OLSZANSKI

Węgierska powieść o lwowskich Orlętach

W ę g i e r s k i  p i s a r z ,  Jen o  S z e n t i v a n y i  n a p i s a ł  w l a t a c h  t r z y d z i e s ­
t y c h  w z r u s z a j ą c ą  p o w ie ść  o p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y ,  k t ó r a  b r o n i ł a  Lwo­
wa w 1918 r .  Rzecz  pod t y t u ł e m  " L e n g y e l  s a s f i o k a k "  c z y l i  " P o l s k i e _ 
O r l ę t a "  u k a z a ł a  s i ę  na  W ęgrzech  w 1937 r . i  mimo d u ż e j  p o p u l a r n o ś c i  
n i e  d o c z e k a ł a  s i ę  n a s t ę p n y c h  wydań .  Z a c z y n a ł a  s i ę  bowiem w o jn a  i  
n a  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  u  b o k u  ITiemiec , Y /ęgrzech ,  n i e  można j u ż  b y ł o  
s ł a w i ć  b o h a t e r s t w a  p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y .  Y/ęgry w tym c z a s i e ,  wbrew 
s o j u s z o w i  z H i t l e r e m  u d z i e l a ł y  pomocy t y s i ą c o m  p o l s k i c h  uch o d źcó w ,  
a l e  p u b l i k o w a n i e  " P o l s k i c h  O r l ą t "  b y ł o b y  z b y t  jawnym d r a ż n i e n i e m  
n i e m i e c k i c h  s o j u s z n i k ó w .

Od 1945 r .  k s i ą ż k a  p o w ę d ro w a ła  do p r o h i b i t ó w  i  z n a j d u j e  s i ę  tam 
do d z i ś .  aby  n i e  r a z i ć  d o b r y c h  s t o s u n k ó w ,  N a j p i e r w  o d n o s i ł o  s i ę  t o  
do Związku  R a d z i e c k i e g o ,  a  o b e c n i e  do U k r a i n y ,  z k t ó r ą  Węgry zawa­
r ł y  w 1993 r .  w i e c z y s t y  t r a k t a t .  Tak więc  ś w i e t n a  p o w ie ść  S z e n t i -  
v a n y i e g o  z o s t a ł a  c a ł k o w i c i e  z a p o m n ia n a .  P o d o b n i e  z r e s z t ą  j a k  c a ł a  
t w ó r c z o ś ć  p i s a r z a ,  k t ó r y  w o k r e s i e  międzywojennym  b y ł  w z ię ty m  au­
t o r e m  m ło d z ie ż o w y c h  p o w i e ś c i .  M ia ł  on  j e d n a k  t o  n i e s z c z ę ś c i e ,  że  
b y ł  o f i c e r e m  a r m i i  a u s t r i a c k i e j ,  a  po tem  w o j s k  H o r t y e g o ,  po zak o ń ­
c z e n i u  z a ś  s ł u ż b y ,  d z i e n n i k a r z e m  r z ą d o w e j  p r a s y .  J a k o  t a k i ,  z o s t a ł  
po I I  w o j n i e  ś w i a t o w e j ,  s k a z a n y  na  m i l c z e n i e  i  w e g e t a c j ę  o p a r t ą  o 
w z n o w ie n ia  po 1956 r .  j e d n e j  c z y  dwóch k s i ą ż e k ,  a l e  n i e  " O r l ą t " .

J e n o  S z e n t i v a n y i  p o z n a ł  P o la k ó w  w c z a s i e  I  w o jn y  ś w i a t o w e j , k i e ­
dy z w ę g i e r s k i m i  j e d n o s t k a m i  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  s t a c j o n o w a ł  w Ga­
l i c j i ,  a  p r z e w a ż n i e  we Lwowie .

O brona  Lwowa i  b o h a t e r s t w o  O r l ą t  s t a ł o  s i ę  d l a  S z e n t i v a n y i e g o  
w s p a n ia ły m  t e m a te m ,  p o z w a la ją c y m  k o n ty nu o w ać  t o ,  co  l e g ł o  u  p o d ­
s t a w  s u k c e s u  n a j g ł o ś n i e j s z e j  p o w i e ś c i  w ę g i e r s k i e j  XX w i e k u ,  a  m ia ­
n o w i c i e  "Chłopców z p l a c u  B r o n i "  F e r e n c a  M o l n a r a .  To w ł a ś n i e  t a  
p o w ie ś ć  w o k r e s i e  międzywojennym r o b i ł a  ś w ia to w ą  k a r i e r ę  i  z o s t a ł a  
p r z e t ł u m a c z o n a  na  ponad  t r z y d z i e ś c i  j ę z y k ó w .

0 i l e  j e d n a k  " C h ło pcy "  M o ln a ra  b y l i  zabawą w O j c z y z n ę ,  t o  "Or­
l ę t a "  s ą  j u ż  z b e l e t r y z o w a n ą ,  a l e  o p a r t a  na  a u t e n t y c z n y c h  f a k t a c h  
r e l a c j ą , p r z e d s t a w i a j ą  p a t r i o t y z m  p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y ,  walkę  o n i e ­
p o d l e g ł o ś ć ,  a  b o h a t e r z y  g i n ą  na p o l u  c h w a ł y .

B o h a t e r a m i  p o w i e ś c i  j e s t  lwowska r o d z i n a  P o t o c k i c h .  P u łk o w n ik  
P o t o c k i  z n a j d u j e  s i ę  u  boku  P i ł s u d s k i e g o ,  wraz  z nim w Y/arszawie 
o r g a n i z i z j e  nowe p o l s k i e  p a ń s t w o .  P a n i  P o t o c k a  -  k l a s y c z n y  w zór  
m a t k i - P o l k i  -  wraz  ze  swymi d z i e ć m i  -  K a z ik i e m  o r a z  b l i ź n i a k a m i  Ma­
r y s i ą  i  S t a s i e m  -  j e s t  we Lwowie.  C a ł a  r o d z i n a  n a l e ż y  do POY/ i  od 
p o c z ą t k u ^ b i e r z e  a k tyw ny  u d z i a ł  w o b r o n i e  m i a s t a .  A k c j a  p o w i e ś c i  
j e s t  z g od n a  z h i s t o r y c z n y m i  w y d a r z e n i a m i , p r z e d s t a w i o n a  na  k a nw ie  
l o s ó w  r o d z i n y  P o t o c k i c h  o r a z  b a t a l i o n u  " O r l ą t " .

R zecz  z a d z i w i a j ą c a ;  n i e  ma w t e j  p o w i e ś c i  a n t y u k r a i ń s k i c h  a k c e n ­
tó w .  A u t o r  n i e  p r z e d s t a v y i a  i c h  j a k o  p o d ł y c h  wrogów, c z y  d z i k i c h  na ­
c j o n a l i s t ó w .  O s i ą  p o w i e ś c i  j e s t  w a lk a  o p r z y ł ą c z e n i e  Lwowa do P o l ­
s k i ,  g łów ną  sp ra w ą  -  ż y c i e  w ob lężo n ym  m i e ś c i e ,  s p l a t a j ą c e  s i ę  z 
ż o ł n i e r s k i m  o b ow iązk iem  c a ł e j  r o d z i n y .  Za t e n  p o l s k i  Lwów g i n ą  ko­
l e j n o  c h ł o p c y  z u c z n i o w s k i e g o  b a t a l i o n u ,  a  w ś ró d  n i c h  K a z ik  P o t o c ­
k i .  Za p o l s k i  Lwów w s z y s c y  z d o l n i  s ą  do n a j w i ę k s z y c h  p o ś w ię c e ń !
Są w n i e j  w s p a n i a ł e  o p i s y  i  s c e n y ,  j a k  c h o ć b y  -  p r z y j a z d u  p o c i ą g u  
p a n c e r n e g o  z l e g i o n i s t a m i , k t ó r z y  w z m a c n ia ją  o b ro ń c ó w ,  c z y  t e ż  
p r z y g ó d  S t a s i a ,  k t ó r y  pod  k o n i e c  o b l ę ż e n i a  p r z e d o s t a j e  s i ę  z m el­
dunkiem  ze  Lwowa do dowództwa c i ą g n ą c y c h  z o d s i e c z ą  p o l s k i c h  w o j s k .
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P o w ie ść  n a p i s a n a  j e s t  z d o b r ą  z n a j o m o ś c i ą  p o l s k i c h  r e a l i ó w , ł a d ­

nym j ę z y k i e m ,  p r o s t o ,  b e z  e m f a z y ,  C z y ta ł e m  j ą  w d z i e c i ń s t w i e , w 
c z a s i e  I I  w o j n y .  K ie d y  s i ę g n ą ł e m  po n i ą  po b l i s k o  50 - c i u  l a t a c h ,  
s t w i e r d z i ł e m  ze  z d u m ie n ie m ,  ż e  w y t r z y m a ł a  p ró b ę  c z a s u .  Uczy i  w zru ­
s z a .  U z u p e ł n i a  t e ż  l u k ę  w n a s z e j  l i t e r a t u r z e  d l a  m ł o d z i e ż y ,  o tym 
j a k  r o d z i ł a  s i ę  n i e p o d l e g ł a  P o l s k a .  N a l e ż y  do n u r t u ,  k t ó r y  w k i l k a  
l a t  p ó ź n i e j  z o s t a ł  n a j d o b i t n i e j  u j ę t y  p r z e z  A l e k s a n d r a  K a m iń sk ie g o  
w "K a m ie n ia ch  na  s z a n i e c " .

M y ś l ę , ż e  w a r t o  t ę  p o w i e ś ć  -  n aw e t  po w i e l u  l a t a c h  -  p r z y s w o i ć  
młodemu p o l s k i e m u  c z y t e l n i k o w i .

3

S t a n i s ł a w  Edward BURY

^ 0 - t t l ^ d k c i  0 ~ f i0 ~ U X it i (L  0- J h & O -U y L Ł

Andrzej Bartyński

o) o o o

To d u ż a  r a d o ś ć  i  s a t y s f a k c j a  i n t e l e k t u a l n a  c z y t a ć  p o e z j e  A n d rz e ­
j a  B a r t y ń s k i e g o . J e s z c z e  w i ę k s z ą  r a d o ś ć  i  s a t y s f a k c j ę ,  z w ł a s z c z a  
c z y t e l n i k o w i  z e  Lwowa, l u b  z w ią z a n e g o  ze  Lwowem, s p r a w i a  l e k t u r a  
o s t a t n i e g o  t o m i k u  p o e t y c k i e g o  " Wróć bo c z e r e ś n i e . . . " L e o p o l i a d a  i  
A n d r e a . (Wrocław 1 9 9 6 ) . q r a n d z e  a r t y s t y c z n e j  p o e z j i  B a r t y ń ­

s k i e g o  n i e c h  ś w ia d c z y  f a k t ,  ż e  p o e z j e  
j e g o  w y d a je  p r z e w a ż n i e  lw o w sk o -w ro c -  
ł a w s k i e  O s s o l i n e u m .  Wydawcą omawiane­
go tomu j e s t  Klub I n t e l i g e n c j i  N iew i­
domej we W ro c ła w iu ,  z a ś  wydawcą t e c h ­
n i c z n y m ,  j a k ż e  z a s ł u ż o n a  d l a  l e o p o l i -  
t a n ó w ,  w r o c ła w s k a  O f i c y n a  Wydawnicza 
SUDETY.

Klub I n t e l i g e n c j i  N iew idom ej?  Bo 
B a r t y ń s k i  j e s t  p o e t ą  n iewidomym. To 
z d e r z e n i e  t y c h  dwóch o s t a t n i c h  s łów  
j e s t  m i a r ą  t r a g i z m u  t w ó r c y ,  bo p r z e ­
c i e ż  p o e t a  o d b i e r a  ś w i a t  p r z e d e  wszy­
s t k i m  z w ro k ie m .  Gdyby j e d n a k  n i e  k i l ­
k a  wzm ianek  w omawianym t o m i e ,  c z y ­
t e l n i k  n i e  d o m y ś l i ł b y  s i ę , ż e  o p i s y ­
wany słowem p o e t y c k i  ś w i a t  j e s t  z a ­
p i s e m  n iew idom ego  p o e t y .

S t r a c i ł  wzrok  p o d c z a s  w o jn y ,  o 
czym wspomina  l a k o n i c z n i e  w w i e r s z u  
" W p o d r ó ż . . . " ( . . .  gdy  o c i e m n i a ł e m  z 
w o j e n n e j  p r z y c z y n y " ) .  P o e t a  n i e  c z u j e  
s i ę  j e d n a k  p r z e z  l o s  z t e g o  powodu 
o k r a d z i o n y ,  a n i  n i e s z c z ę ś l i w y .  Brzmi 

o może d l a  n a s  w i d z ą c y c h ,  p a r a d o k s a l n i e ,  a l e  p o e t a  w p r o s t  p r z e c i w ­
n i e ,  o c ie m n ia łe m u  p o e c i e  d a n e  j e s t  n i e z m i e r z o n e  bo g a c tw o  p r z e ż y ć  i  
d o z n a n ,  o k t ó r y c h  l u d z i e  w i d z ą c y  n i e  m a ją  p o j ę c i a .  B a r t y ń s k i  p i s z e  
o tym w w i e r s z u  " O k o " , z k t ó r e g o  w a r t o  z a c y to w a ć  w i ę k s z y  f r a g m e n t ;

, r .  Księżyc, se led y n o w y  sk a ra b e u sz  
p e łz n ie , p e łz n ie  p o d  m o im  p a lcem  
b o  o c iem n ia ły m  być p o e tą  
zn aczy  d o ty k ać  św ia t d a le k o  
d a le j n iż  w idzisz  ty w id zący  
M oje p rz e s trz e n ie  je s t n o c  i s to n c e  
k tó re g o  o k o  w e m n ie  p lo n ie
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Ja  m o g ę  k o sm o s u jąć  w  d ło n ie  
b ę d ą c  p o e tą  ociem n ia ły m  
Ja  w id zę  w  słow ie  d o sk o n a ły m  
zarys is tn ie n ia  I n icości 
Ja  s to ję  tam  gdzie  ty n ie  s ta n ie sz  
p o za  g ran icą  w id z ia ln o śc i • • •

B a r t y ń s k i  o p a t r z y ł  to m ik  p o d t y t u ł e m  " L e o p o l i a d a  i  A nd rea"  i  w 
t e k ś c i e  w y j a ś n i a ;  "To "brzmi j a k  " I l i a d a  i  O d y s e ja "  -  t a k  w ł a ś n i e  
n i e c h  b r z m i " .  Ten d y s k r e t n y  a k c e n t  a u t o i r o n i i  j e s t  z r o z u m i a ł y  p r z e z  
s k o j a r z e n i e  t w ó r c y  s t a r o g r e c k i c h  e p o p e i  z t w ó r c ą  omawianego tomu; 
o b a j  b y l i  n iewidomymi p o e t a m i .

Na omawiany to m ik  s k ł a d a  s i ę  56 w i e r s z y  z a m ie s z c z o n y c h  na  84 
s t r o n a c h ,  o r ó ż n e j  d ł u g o ś c i  -  od l a k o n i c z n e g o  w i e r s z a  "Dwa s ł o w a " ,  
l i c z ą c e g o  z a l e d w i e  8 wersów aż  po op isow o  -  r e f l e k s y j n y  poemat  " Ż r a -  
k i d a ł y "  ( 1 0 7  w e r s ó w ) .  W s z y s t k i e  w y r a s t a j ą  z t e j  sam ej  p o e t y c k i e j  
g l e b y ;  m i ł o ś c i  do Lwowa. I  c h o c i a ż  t a  lwowska l i r y k a  n i e r z a d k o  za ­
p r a w i o n a  j e s t  g o r y c z ą  l u b  p o r a ż a j ą c ą  r e f l e k s j ą ,  d o m in u je  t o n a c j a  
p o g o d y ,  bo pogodny  j e s t  i c h  t w ó r c a ,  ż y c z l i w y  ś w i a t u  i  l u d z i o m ,  d l a ­
t e g o  o opisywanym p o e ty c k o  c z a s i e  p i s z e ,  ż e  " s z e l e ś c i  w io s e n n ą  z i e ­
l e n i ą " .  I  n i e  b e z  powodu p o e t a  u m i e s z c z a  w omawianym t o m i k u  j a k o  
p i e r w s z y ,  o t w i e r a j ą c y  go w i e r s z  " Z a ś p i e w a ł y  mi p t a k i  w m y ś l a c h  z a ­
ś w i e c i ł o  mi s ł o ń c e  ze Lwowa", P r z y  każdym w i e r s z u  j e s t  d a t a , a  c z ę ­
s t o  naw et  g o d z i n a  j e s t  n a p i s a n a  w p o r z ą d k u  c h r o n o l o g i c z n y m .  Tylko  
t e n  j e d e n  w i e r s z  w y łą c z o n y  z o s t a ł  p o z a  c h r o n o l o g i c z n y  u k ł a d ,  co ma 
c h y b a  sw o ją  wymowę. N i e k ie d y  t ę  pogodę m ąc i  n u t a  m e l a n c h o l i i ,  j a k  w 
w i e r s z u  " Było  m i a s t o " ;

Było m ias to
n a jp ięk n ie jsz e  m iasto  n a  św iecie  
Było m ias to
n a jp ięk n ie jsz e  m ias to  św ia ta
Było m ias to  i lud z ie  śp ie w n i
jak z ło te  g itary
G dzie  je s te śc ie  te raz
gdz ie  je s te śc ie
lu d z ie  i czasy  i rzeczy . . .

Ta n u t a  sm utku  i  m e l a n c h o l i i  pobrzm iew a  w jednym z n a j b a r d z i e j  
p r z e j m u j ą c y c h  w i e r s z y  p t . " O d j a z d " " ;

Na pustym dworcu 
pod umarłym zegarem 
z wyrwanymi ramionami 
wskazówek 
położyłem bukiecik 
mojej miłości

A potem
nieistniejącym fiakrem 
z nieistniejącą nadzieją 
odjechałem drogami 
smutku i tęsknoty 
przez pejzaż bólu 
nazywany Polską

A le  s ą  t e ż  o d j a z d y  s k ą d  n i e  ma j u ż  ż ad n eg o  p o w r o t u ,  naw et  n a d z i e i .  
J a k  w c h r o n o l o g i c z n e j  a d n o t a c j i  z 8 V I I  1 9 9 6 . "Po p o ł u d n i u  w p o n i e  -  
d z i a ł e k .  D e sz cz  i  b u r z a .  Zmarł  S z o l g i n i a ,  l w o w ia k ,  k t ó r y  p i s a ł  o  ̂
L w o w ie" .  A le  Lwów ż y j e  w j e g o  k s i ą ż k a c h  i  w k s i ą ż k a c h  p o e t y  B a r t y ń -  
s k i e g o .

I  "Lwów j e s t  tam g d z i e  ż y j e m y " .
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K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a

W s o b o t ę  i  n i e d z i e l ę ,  19 i  20 k w i e t n i a  o d b y ł  s i ę  w L e s z n i e  j u ż  
V O g ó l n o p o l s k i  F e s t i w a l  D z i e c i ę c y  P i o s e n k i  L w ow skie j  "Ta j o j " .

Z j e c h a ł o  n a ń  18 z e s p o łó w  i  22 s o l i s t ó w  w k a t e g o r i i  d z i e c i  i  mło­
d z i e ż y  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  P o l s k i ;  z Warszawy ( w s p a n i a ł a  s z k o ł a  
p ods taw ow a  n r  328 im .  O r l ą t  Lwowskich ,  k t ó r e j  d y r e k t o r u j e  d o s k o n a ­
ł y  m u z y k - k o m p o z y t o r , a r a n ż e r  i  d y r y g e n t  w j e d n e j  o s o b i e ,  mgr Apo­
l o n i u s z  S t a w e c k i ) , z Nowego S ą c z a  , K r y n i c y ,  M a c i e j  owej i  P i ą t k o ­
wej ( n iezm ord ow any  d r  J e r z y  M a s i o r ,  u t a l e n t o w a n y  p o e t a ,  r y s o w n i k ,  
muzyk i  o r g a n i z a t o r ,  o r a z  k o m p o z y to r  A l e k s a n d e r  P o r z u ć e k ) , z B r z e ­
gu  D o lnego  ( z a w s z e  młody duchem p r e z e s  TML, Z b ig n i e w  G r a t a ) ,  o r a z  
z L e s z n a  i  G ó ry .

"O jco w a ł"  i m p r e z i e  cudowny J a n u s z  R a g a n k i e w i c z , p r e z e s  TML w 
L e s z n i e ,  p ł o d n y  po d z i ś  p o e t a .

G a łą  s o b o t ę  t r w a ł y  p r z e s ł u c h a n i a ,  a  poz iom  b y ł  t a k  w y s o k i ,  że  
doborowe j u r y  m u s i a ł o  p o s ł u g i w a ć  s i ę  k o m p u te r a m i ,  by s p r a w i e d l i  -  
w ie  r o z d z i e l i ć  m i e j s c a  i  n a g r o d y .

W n i e d z i e l ę  w s z y s c y  u c z e s t n i c y ,  g o ś c i e  o r a z  m i e j s c o w i  p a r a f i a ­
n i e ,  w z i ę l i  u d z i a ł  w u r o c z y s t e j  Mszy św .  za  z m a r ły c h  i  ż y j ą c y c h  
K r e s o w i a n  ( z  t e j  i  t a m t e j  s t r o n y  g r a n i c y ) .

Mszę św. c e l e b r o w a ł  i  k a z a n i e  ( n a g r o d z o n e  r z ę s i s t y m i  ok las lcam i)  
w y g ł o s i ł  k s .  J a n u s z  P o p ł a w s k i ,  k a p e l a n  c a ł e g o  TML i  KPY/, a  z a ra z e m  
p r e z e s  z a r z ą d u  O d d z i a ł u  S t o ł e c z n e g o .

Po o b i e d z i e  r o z p o c z ą ł  s i ę  k o n c e r t  l a u r e a t ó w  p o ł ą c z o n y  z r o z d a ­
n iem  n a g r ó d .  V/ k a t e g o r i i  wykonawców powyżej  15 l a t  -  I  m i e j s c e  z a ­
j ę ł a  Anna PATYKÓWNA z Nowego S ą c z a ,  I I  m i e j s c e  -  Anna Y/ILKOWNA z  
K r y n i c y ,  I I I  m i e j s c e  -  .Agata KUŚMIEREK z Y/arszawy.

Wśród m ło d s z y c h  u c z e s t n i k ó w  z w y c i ę ż y ł a  u b i e g ł o r o c z n a  l a u r e a t k a ,  
b e z k o n k u r e n c y j n a  K a s i a  RZYMSKA z Y/arszawy, k t ó r a  t e ż  od r a z u  zo -  
s t a ł a  z a p r o s z o n a  z w ys tępem  na  "Dni  Lwowa do V /roc ławia"  ( 2 1 - 2 3  V I ) .

Drugą  b y ł a  K in g a  PANCERZÓY/NA, t r z e c i ą  K a s i a  PATYKÓY/NA. O b ie  z 
Nowego S ą c z a .

Y/ g r u p i e  z e s p o ł ó w  do l a t  1 5 ,  I  m i e j s c e  z a j ę ł y  ś w i e t n e  " B i e d r o n ­
k i "  z B r z e g u ,  I I  m i e j s c e  -  d z i e c i  z L e s z n a ,  I I I  -  ze  S ł o ń s k a .

Nagrodę im .  ś . p .  H e l e n y  R a g a n k ie w ic z o w e j  , i n i c j a t o r k i  f e s t i w a ­
l i ,  o t r z y m a ł a  9 - l e t n i a  S y l w i a  HOMONCIK z M a d e j o w e j ,  z a ś  n a g ro d ę  
Z a r z ą d u  Głównego TML i  KPW z d o b y ł a  P a u l i n a  GZEKAJÓY/NA z Nowego Są­
c z a ,  a  s p e c j a l n e  w y r ó ż n i e n i e  j u r y  -  k i l k u l e t n i  Marek KUZIEMSKI z 
Ozimka,  zabawny o j c i e c  z b a l l a d y  o " P a n n i e  F r a n c i s z c e " .

L eszno  p o t r a f i ł o  zdobyć  w i e l u  s p o n s o r ó w ,  m . i n .  7 0 - l e t n i a  p .  Ka­
z i a  SZCZEPAŃSKA u p i e k ł a  w i e l k i  t o r t ,  z apew niam ,  ż e  d o s k o n a ł y !

J . P .

Nasze lektury

M a r i a  H a l i n a  DYSZLEY/SKA; D z i e j e  K re so w e j  r o d z i n y  z i e m i a ń ­
s k i e j  (o  r o d z i n i e  P l e j e w s k i c h )  , Y/arszawa 1996 , f o t .

Y / ik to r  POLISZGZUK; A k c ja  " W i s ł a " .  P r ó b a  o c e n y .  T o r o n to  1 9 9 7 .
W ik to r  POLISZCZUK; I d e o l o g i a  n a c j o n a l i z m u  u k r a i ń s k i e g o .  T o r o n t o .
AUKCJA KRESOY/IANÓY/ o d b ę d z i e  s i ę  7 VI od g o d z .  1 0 .  w Muzeum N ie p o ­
d l e g ł o ś c i  6 2 .



NA CMENTARZU ORLĄT
Mimo t r u d n o ś c i  r o b i o n y c h  p r z e z  w ła d z e  m i e j s k i e  ( o d c i ę t o  wodę i  

z ab lo ko w ano  bramę w k a zd o w ą) , t r w a j ą  p r a c e  na  C m e n ta rz u  O r l ą t .
P r z e d  t r z e m a  l a t y  P o l s k i e  T ow arzys tw o  O p i e k i  nad  Grobami Woj -  

skowymi u z y s k a ł o  s t a t u t  p r a w n y .  P r e z e s e m  z o s t a ł  E u g e n i u s z  C y d z ik ,  
a  s e k r e t a r z e m  T . D u t k i e w i c z .

C z ło n k o w ie  T o w arzys tw a  wraz  z m ie jsco w y m i  P o l a k a m i  c a ł y  wolny 
c z a s  p o ś w i ę c a j ą  na  u t r z y m a n i u  p o r z ą d k u  i  o d t w a r z a n i a  c m e n t a r z a . T o  
d z i ę k i  nim od w io sn y  do p ó ź n e j  j e s i e n i  na g r o b a c h  obrońców k w i t n ą  
k w i a t y  i  w a l e j k a c h  r o s n ą  d rzew k a  p r z y w i e z i o n e  z a r b o r e t u m  p r o f .
J . P i ó r e c k i e g o  w B o l e s t r a s z y c a c h .

V/ u b i e g ł y m  r o k u  z o s t a ł y  od kopane  i  u p o rz ą d k o w a n e  z iemne g r o b y  w 
p o l a c h  (NIE w k w a t e r a c h  i  NIE w a l e i  z a s ł u ż o n y c h  -  j a k  n i e k t ó r z y  
p o d a j ą  -  bo t a k i c h  n i e  b y ł o ) ;  XVI, XXI, X X II ,  X X I I I ,  XXV i  XXVIII .

( N ie  rozum iem  czemu na t y c h  w ł a ś n i e  p o l a c h  t r w a j ą  p r a c e ,  s ą  bo­
wiem one p o ł o ż o n e  w c z ę ś c i  m i ę d z y w o j e n n e j ,  z a m i a s t  p o rządkow ać  po­
l a  w o b r ę b i e  Pom nika  Chwały i  Katakumb -  d . b . ł . )

Od w io s n y  do j e s i e n i  z e s z ł e g o  r o k u  u s t a w i o n o  na  97 m o g i ł a c h  ż e l ­
b e to n ow e  k r z y ż e  o r a z  211 t a b l i c z e k  z n a z w isk a m i  poch o w an ych .  W c a ­
ł o ś c i  u s u n i ę t o  z ie m ię  i  g r u z  z p o l a  I I  i  c z ę ś c i o w o  z p o l a  I .

Na p o l u  I  odkopano g r o b y  g e n e r a ł ó w ;  T a d e u s z a  Rozwadowskiego i  
J a n a  T h u l l i e - P r a w d z i c a , dowódcy 5 DP ( g r o b y  n r  19 i  1 8 ) .

Y/ p o l u  I I ;  u s t a w i o n o  b e tonow y  k r z y ż  z t a b l i c z k ą  na  g r o b i e  g e n .  
p r o f .  d r Ł L udw ika  R y d y g i e r a  ( g r ó b  n r  72) o r a z  na g r o b i e  K a r o l a  To­
k a r s k i e g o  ( g r ó b  n r  7 3 ; .  Uporządkowano pomnik  b r a c i  Ś lep ow ro n -K a  -  
m i e ń s k i c h ;  Yi/ ik tora ,  K a r o l a  i  M a r i a n a  ( g r ó b  n r  7 9 ) .

C z ło n k o w ie  T o w arzys tw a  o d t w o r z y l i  m o g i łę  t w ó r c y  p r o j e k t u  Cmen­
t a r z a ,  i n ż . R u d o l f a  I n d r u c h a  ( p o l e  XXI, g r ó b  n r  1 9 3 8 ) .

P r a c e  c z ło n k ó w  n i e  o g r a n i c z a j ą  s i ę  t y l k o  do C m e n ta rz a  O r l ą t .  
D z i ę k i  s t a r a n i o m  T ow arzy s tw a  o t rzy m an o  z e z w o l e n i e  na  demontaż  me­
t a l o w e g o  o g r o d z e n i a  w p o l u  Obrońców Lwowa na C m e n ta rz u  Janow sk im ,  
g d z i e  u s t a w i o n o  na  m o g i ł a c h  77 ż e l b e t o n o w y c h  k r z y ż y .  Zadbano t a k ż e  
o g r o b y  p o w s tań có w  L is to p a d o w y c h  ( Ż e l a z n e j  K om pan i i )  o r a z  p o w s ta ń ­
ców S t y c z n i o w y c h  na  C m en ta rz u  Ł y cż ak o w sk im „

Na z d j ę c i u ;  p o l e  IX ,  p o chow an i  w 
g r o b a c h ;  n r  631;  Boro Adam, s z e ­
r e g .  O d s i e c z y  5 p p . , p o l e g ł  21 XI 
1 9 1 8 .  C a łk a  F r a n c i s z e k ,  s z e r e g .
5 p p . ,  p o l e g ł  21 XI 1 9 1 8 .  Dyrka  
J ó z e f ,  s z e r e g .  5 p p .>  p o l e g ł  21 
XI 1 9 1 8 ,  Roman P i o t r ,  s z e r e g .
5 p p . , o o l e g ł  p/Snopkowem 21 XI 
1 9 1 8 .
Grób n r .  63 2 ;  14 ż o ł n i e r z y  p o l e ­
g ł y c h  13 I  1919 r .  od wybuchu 
g r a n a t u  w S k n i ł o w i e  o r a z  w Syg-  
n i ó w c e ,  s z e r e g o w y c h  2 p p .  S t r z e l ­
ców L w o w sk ic h , 8 pp i  15 p u ł k u  
a r t y l e r i i ,  3 b a t e r i i .
Grób n r  661 ; B r u d z i ń s k i  S t e f a n ,  
s z e r e g .  5 p p . ,  z m a r ł  5 I I  1919 .  
Grób n r  662 ;  S a w c z y ń s k i  H e n r y k ,  
p p o r .  O d s i e c z y  W a r s z . ,  zm a r ł  z 

r a n  o t r z y m a n y c h  na  P e r s e n k ó w c e  1 1  1 9 1 9 . Grób n r  6 6 3 ;  Iw anow sk i  
G r z e g o r z ,  s z a r e g .  2 p p .  S t r z e l c ó w  L w ow sk ich ,  z m a r ł  z r a n  26 I  1919 .

O p r a ć . na p o d s t a w i e  s p r a w o z d a n i a  
Tow. O p i e k i  nad  Grobami Wojskowy­
mi we Lwowie,  ( d . b . ł . )

30

4 ż o ł n i e r z y

C m en ta rz  O r l ą t .  F ra g m en ty  p o l a  I i ,  na  d a ls z y m  p l a n i e  
p o l e  i .  S ta n  z l u t e g o  1996 r .  F o t .  J .  R e s z e t n i a k .
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WARSZAWA

T e g o r o c z n e  n a g r o d y  a u s t r a l i j s k i e j  F u n d a c j i  P o l c u l  o t r z y m a l i ;  
p r e z e s  o d d z i a ł u  s t o ł e c z n e g o  TML, k s .  J a n u s z  P o p ł a w s k i ,  T a d e u sz  Ka­
c z y ń s k i  o r g a n i z a t o r  F i l h a r m o n i i  im .  Romualda T r a u g u t t a  o r a z  H a l i n a  
O w cz a re k ,  w i c e p r e z e s  R a d ia  P o l s k i e g o  we Lwowie .

W y r ó ż n i e n i a  p r z y z n a n o  z a  o s i ą g n i ę c i a  w k u l t u r z e  i  bu d o w a n iu  sp o ­
ł e c z e ń s t w a  o b y w a t e l s k i e g o  o r a z  w s p ó ł p r a c ę  z s ą s i a d a m i .

X X X

A n d r z e j  H i o l s k i ,  ś w i a t  owej s ł a w y  ś p i e w a k  ( a b s o l w e n t  VI g i m n a ­
zjum) o t r z y m a ł  n a g ro d ę  M i n i s t r a  K u l t u r y  z a  o s i ą g n i ę c i a  a r t y s t y c z n e .

X  35 X

D o ro c z n ą  n a g ro d ę  m . s t .  Warszawy o t r z y m a ł  z e s p ó ł  a u d y c j i  r a d i o ­
wej " M a t y s i a k o w i e " ,  a  w ś r ó d  n i c h ,  j e d e n  z c z o ło w y c h  a u t o r ó w  -  J e ­
r z y  J a n i c k i .

x  X x

N a sz a  k o l e ż a n k a  z Z a r z ą d u  o d d z i a ł u ,  A l i c j a  
K ocan  w z i ę ł a  u d z i a ł  w p r o g r a m i e  TV E l ż b i e ­
t y  S k r ę t o w s k i e j , p t . "Po p r o s t u  t a ń c z " .

A l i c j a  K o c a n ,  u r o d z o n a  w T a r n o p o l u ,  od 
n a jm ł o d s z y c h  l a t  u c z e s t n i c z y ł a  w ro d z in n y m  
m uzykow an iu .  W c z a s i e  s t u d i ó w  b y w a ła  w " S t o ­
d o l e "  i  i n n y c h  k l u b a c h  n a  i m p r e z a c h  k u l t u ­
r a l n y c h ,  bo ś p i e w ,  t a n i e c  i  muzyka -  t o  j e j  
p a s j e .  W TV t a ń c z y ł a  z dużym powodzeniem  
p r z y  muzyce z f i l m u  "Love s t o r y " .

X  X X

Syn gen. Mieczysława Boruty-Spiechowicza, 
Wojciech Mieczysław, mieszkający w Kanadzie, 
ofiarował pamiątki po swoim ojcu Centralnej 
Bibliotece Wojskowej (ul. Ostrobramska 109). 

Biblioteka Wojskowa, istniejąca od 1919 r. 
gromadzi wszelkie zbiory i dokumenty wojskowe. Dar syna gen. Boru­
ty wzbogaci kolekcję dokumentów wojskowych generałów I I  RP.

F u n d a c j a  M ło d e j  P o l o n i i  i  S t o w a r z y s z e n i e  " W s p ó ln o ta  M łode j  Po -  
l o n i i "  d l a  u c z c z e n i a  l a u r e a t k i  n a g r o d y  N o b l a ,  W is ławy S z y m b o r s k i e j ,  
o g ł o s i ł a  k o n k u r s  na  w i e r s z  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  n a p i s a n y  p r z e z  mło -  
d z i e ż  m i e s z k a j ą c ą  p o z a  K r a j e m .

x  X  X-

k i j ó w

S t o j ą c y  w dawnej  d z i e l n i c y  p o l s k i e j ,  k o ś c i ó ł  św .  A l e k s a n d r a ,  
zbudowany ze  s k ł a d e k  s z l a c h t y  g u b . K i j o w s k i e j , a  u k o ń c z o n y  w r o k u  
1842 d z i ę k i  o f i a r n o ś c i  A n t o n i e g o  S a w i c k i e g o ,  z o s t a ł  w r .  1990 od­
dany k i jo w s k i m  k a t o l i k o m .

Z am k n ię ty  w r e 1937, p r z e z  w i e l e  l a t  s ł u ż y ł  j a k o  s z k o l n e  a b s e r -  
w a t o r i u m .  P r o b o s z c z ,  k s .  J a n  K a p r a n  o d p r a w ia  Msze św. po p o l s k u  i  
u k r a i ń s k u .  P r z e d  k o ś c i o ł e m  u s t a w i o n o  pom nik  p o ś w ię c o n y  p r z e ś l a d o w a ­
nym z a  w ia r ę  w l a t a c h  1 9 1 7 - 1 9 9 1 .

X X X
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S t a n i s ł a w  Lem, l w o w i a n i n ,  z n a k o m i ty  p i s a r z  p o w i e ś c i  f a n t a s t y c z ­
nych  i  wspomnień  o "Wysokim Zamku", d o s t a ł  t y t u ł  Honorowego Obywa­
t e l a  S t o ł e c z n e g o  K r ó l e w s k i e g o  M i a s t a  Krakowa p r z y z n a n y  p r z e z  k r a ­
k o w s k ic h  r a d n y c h .

X  X  x

KRZEMIENIEC

V/ K rz e m ie ń c u  i s t n i e j e  s z e ś ć  c m e n t a r z y ,  z k t ó r y c h  na  c z t e r e c h  po­
c h o w an i  s ą  P o l a c y .

L a tem  u b . r .  p r z e d s t a w i ć i e l e  o d d z .  D o l n o ś l ą s k i e g o  "Y /spó lno ty  P o l ­
s k i e j "  p r z e p r o w a d z a l i  i n w e n t a r y z a c j ę  g robów  p o l s k i c h .

N a j w i ę k s z y  r z y m s k o - k a t o l i c k i  c m e n ta r z  p o w s t a ł  w 1891 r .  U s t a l o ­
no tam  p o n a d  800 n a z w is k  na  g r o b a c h ,  m . i n .  na  m o g i l e  N ie zn a n eg o  
Ż o ł n i e r z a .  Na c m e n t a r z u  P o b a z y l i a ń s k i m  s p o c z y w a ją  m . i n .  p r o f e s o r o ­
w ie  L iceum  K r z e m i e n i e c k i e g o .

Matka  J u l i u s z a  S ło w a c k ie g o  p o s i a d a  swój g r o b o w ie c  na c m e n ta r z u  
T u n ic k im ,  g d z i e  j e s t  r ó w n ie ż  pochowany p o r t r e c i s t a  k r ó l a  S t a n i s ł a ­
wa A u g u s t a ,  J ó z e f  P i t s c h m a n .

Z e b r a n e  m a t e r i a ł y  po z w o lą  na  o p r a ć o w a n ie  m o n o g r a f i i  t y c h  n e k r o ­
p o l i i  o r a z  p r z y g o t o w a n i e  h i s t o r i i  j e d y n e j  p a r a f i i  r z y m s k o - k a t o l i c ­
k i e j ,  f u n k c j o n u j ą c e j  bez  p r z e r w y  po r .  1945 w d i e c e z j i  ł u c k i e j .

X X X

LWÓW

Lwowska M i e j s k a  S p o ł e c z n a  O r g a n i z a c j a  " P o l s k i e  Tow arzys tw o  Rad­
i o w e " .  do k t ó r e g o  w e s z l i  c z ł o n k o w i e  R a d ia  Lwów, z o s t a ł o  z a r e j e s t r o ­
wane ( a d r e s ;  u l . Ł y c z a k o w s k a  21 m . 5 ) *

P ro g ra m y  w j ę z y k u  p o l s k i m  nadawane s ą  na  f a l a c h  ś r e d n i c h  w p a ś ­
mie  2 0 3 , 2  m ( 1476 kHz) o r a z  na  UKF w p a ś m ie  1 0 6 ,7  MHz, we ś r o d y  w 
g o d z .  1 6 .3 o do 1 8 .3 0 . i  w s o b o t y  w g o d z .  9-1 1 . C o d z i e n n i e  p r ó c z  
n i e d z i e l  i  ś w i ą t  nadawane są  p ro g ram y  R a d ia  P o l o n i a  od g o d z .  18 .30  
do 1 9 .3 0 . P r e z e s e m  R a d ia  z o s t a ł a  T e r e s a  Pakoszow a  ( z e s z ł o r o c z n a  l a u  
r e a t k a  n a g r o d y  P o l c u l u ) , w i c e p r e z e s e m  H a l i n a  O w c z a re k ,  r e d a k t o r e m  
programowym -  E l ż b i e t a  L e u s z .

X X X

W n r  4 n a s z e g o  B i u l e t y n u  p i s a l i ś m y  w " K r o n i c e "  o u c z n i u  s z k o ł y  
n r  2 4 ,  M i k o ł a j u  S o ł o d z i e ,  fenom enalnym  młodym ś p i e w a k u .  M i k o ł a j  
w z i ą ł  o s t a t n i o  u d z i a ł  w Międzynarodowym D z i e c i ę c y m  K o n k u r s i e  Aka­
d e m i c k i e j  S z k o ł y  S z t u k i  " P o r t e  M a e s t ro "  w Ł u g a ń s k u ,  g d z i e  z d o b y ł  
z ł o t y  m eda l  i  I  m i e j s c e .  .

M i k o ł a j ,  k t ó r y  w y j e c h a ł  na  t e n  k o n k u r s  do D onbasu  d z i ę k i  w s p a r ­
c i u  f in an so w em u  T o w arzys tw a  K u l t u r y  P o l s k i e j  Z ie m i  Lw ow skie j  i  Dy­
r e k c j i  L w ow skie j  K o l e i  P a ń s t w o w e j ,  w y s t ą p i ł  z n a s t ę p u j ą c y m  r e p e r ­
t u a r e m ;  " A r i ą  B a s t e i n a "  z o p e r y  M o z a r t a ,  " S e r e n a d ą  K r e o l s k ą "  F r e i -  
r a ,  "Wróć do S o r r e n t o "  C u r t i s s a ,  " F u n i c u l i - F u n i c u l a "  D en za ,  " Z ł o t ą  
r y b k ą "  M o n i u s z k i  i  " S e r e n a d ą  S te p o w o n o " . Y / s z y s tk i e  p i e ś n i  wykonał  
M i k o ł a j  w j ę z y k a c h  o r y g i n a ł u .

M i k o ł a j  S o ło d  p r o j e k t u j e  p r z y j a z d  do Y/roc ławia  na  "Dni  Lwowa, w 
c z a s i e  k t ó r y c h  da  swój r e c i t a l .

X X X

Władze Lwowa w y s t ą p i ł y  z p r o ś b ą  do UNESCO o w p i s a n i e  do Ś w ia t o ­
wego R e j e s t r u  D z i e d z i c t w a  K u l t u r a l n e g o  lw o w sk ieg o  S t a r e g o  M i a s t a .  
Zmusi  t o  w ła d z e  u k r a i ń s k i e  o d b a n i e  o z a b y t k i  s t a r e j  a r c h i t e k t u r y .

N ow opow sta łe  Towarzys two M i ło ś n ik ó w  S t a r e g o  Lwowa a p e l u j e  do 
w ła d z  m i e j s k i c h  o r a t o w a n i e  k a m i e n i c y  B a n d i n e l l i c h  z XVI w . ,  w k t ó ­
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rym m i e ś c i ł a  s i ę  p i e r w s z a  p o c z t a  lw o w s k a .  Za dwa l a t a  b ę d z i e  3 7 0 .  
r o c z n i c a  p o w s t a n i a  p o c z t y  w naszym m i e ś c i e .  Tymczasem b u d y n e k  j e s t  
w r u s z t o w a n i a c h  ( z im ą  z a p a d ł  s i ę  dach )  i  g r o z i  u s z k o d z e n i e m  s ą s i e d ­
nim budynkom w Rynku .

X X X

18 m aja  odbyw ały  s i ę  obchody  130-  
l e c i a  S o k o ł a ,  T o w a rz y s tw a  G i m n a s ty c z ­
nego z a ł o ż o n e g o  d l a  p o d n i e s i e n i a  od -  
r o d z e n i a  f i z y c z n e g o ,  duchowego i  m o­
r a l n e g o  n a r o d u ,  z g n ę b i o n e g o  u p a d k ie m  
P o w s t a n i a  1863 r .  I n i c j a t o r a m i  b y l i  
a k a d e m i c y ,  p o p a r c i  p r z e z  d r .  J ó z e f a  
M i l l e r e t a ,  r a d n e g o  m i a s t a ,  l e k a r z a  do­
mowego ów czesnego  n a m i e s t n i k a  h r .  Go- 
ł u c h o w s k i e g o , J a n a  D o b r z a ń s k i e g o ,  p i ­
s a r z a ,  d r .  T a d e u s z a  Ż u l i ń s k i e g o  i  i n .

C z ło n k o w ie  o d d z i a ł u  konnego  lw o w s ­
k i e g o  S o k o ł a ,  pod dowództwem p o r .  Mar­
c e l e g o  Ś n i a d o w s k i e g o , w s i e r p n i u  1914 r. 
d o ł ą c z y l i  do L eg io n ów  J .  P i ł s u d s k i e g o .

U r o c z y s t o ś c i  o db y w a ły  s i ę  we Lwowie 
i  K r a k o w i e .  O dby ła  s i ę  s e s j a  naukowa 
i  w y s tę p y  a r t y s t y c z n e  z e s p o łó w  mło -  
d z ie ż o w y c h  ze  Lwowa i  z K r a j u .  Po Mszy 
św. w K a t e d r z e  l w o w s k i e j  p o św ię c o n o  
s z t a n d a r  S o k o ł a .  U r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z y ł  
b i e g  s z t a f e t o w y  na t r a s i e  Lwów-Kraków.

X X X

SAMBOR
Od l i s t o p a d a  1995 r  d z i a ł a  t u  d r u ż y n a  h a r c e r s k a ,  l i c z ą c a  26 h a r ­

c e r z y .  Sam borscy  h a r c e r z e  u t r z y m u j ą  k o n t a k t  ze  Z w iązk iem  H a r c e r z y  
R P, u c z e s t n i c z ą  we w s p ó ln y c h  o b o z ac h  na  t e r e n i e  K r a j u .  D z i ę k i  tym 
k o n t a k t o m  z w i e d z i l i  G d a ń sk ,  S o p o t  i  M a l b o r k .  W l u t y m  , w d n i u  u r o ­
d z i n  B aden  P o w e l l a ,  obchodzono  u r o c z y ś c i e  D z ie ń  B r a t e r s t w a ,  w k t ó ­
rym w z i ę ł y  u d z i a ł  d r u ż y n y  ze  Lwowa i  D r o h o b y c z a .  W tymże d n i u ,  po 
Mszy ś w . ,  na  u r o c z y s t y m  a p e l u  pow ołano  I I  Ż eń sk ą  Drużynę H a r c e r e k  
" T ęc za "  i  Krąg  P r z y j a c i ó ł  H a r c e r s t w a .

X X X

STRYJ

S t a r a n i e m  T o w arz y s tw a  K a r p a c k i e g o  z Warszawy w o s o b i e  d r .  Tadeu­
s z a  T r a j d o s a ,  o d b y ł o  s i ę  w k o ś c i e l e  f a r n y m  o d s ł o n i ę c i e  t a b l i c y  p a ­
m ią tk o w e j  p o ś w i ę c o n e j  u rodzonem u t u  K o r n e lo w i  M a k u sz y ń sk iem u .

O d s ł o n i ę c i e  t a b l i c y  p o p r z e d z i ł a  Msza św. c e l e b r o w a n a  p r z e z  k s .  
b i s k u p a  M a r c j a n a  T r o f i m i a k a ,  w c z a s i e  k t ó r e j  ś p i e w a ł  c h ó r  " E c h o " z e  
Lwowa.

Na u r o c z y s t o ś ć  p r z y b y l i  p r z e d s t a w i ć i e l e  Muzeum M a k u sz y ń sk ie g o  z 
Zakopanego  o r a z  r o d z i n a  p i s a r z a .

H.O .

G m ach  ” S o k o ł a - M a c i e r z y 11 na r o g u  u l i c  S o k o ł a  
i Z i m o r o w i c z a
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Czytelnicy piszą

P a n  Adam L i s  z Goświnowic u z u p e ł n i a  w s p o m n ie n ia  H e le n y  P a z y -  
r z y n y  o Antonim  Lewaku ( B i u l e t y n  n r  4 ) .  Nasz C z y t e l n i k  p o d a j e ,  że 
w " Z e s z y t a c h  K a t y ń s k i c h "  n r  4 pod p o z y c j ą  1662 j e s t  n a s t ę p u j ą c a  i n ­
f o r m a c j a ;  Lewak A n t o n i ,  s .  J ó z e f a  i  L u d w i k i ,  u r .  25 X 1889 w P i e  -  
n i a k a c h ,  k i e r o w n i k  w y d z i a ł u  O s s o l i n e u m ,  z a m i e s z k a ł y  we Lwowie.

I  w tym samym numerze  " Z e s z y tó w  K a t y ń s k i c h "  pod p o z y c j ą  3089 
f i g u r u j e  i n f o r m a c j a  o wspomnianym w a r t y k u l e  "0 n i e k t ó r y c h  c u k i e r ­
n i a c h  lw o w s k ic h  ( B i u l e t y n  n r  4). W ik t o r z e  C h a j e s i e .  Oto ona ;

" W i k t o r  C h a j e s ,  s .  Sa lomona  i  H e n r y k i ,  u r .  28 IX 1875 we Lwowie,  
b a n k o w i e c ,  d z i a ł a c z  n i e p o d l e g ł o ś c i o w y  i  s p o ł e c z n y ,  z a ł o ż y c i e l  Mu­
zeum Ż ydowskiego  we Lwowie,  a r e s z t o w a n y  w p a ź d z i e r n i k u  1939» w ię ­
z i o n y  na  Z a m a rs ty n o w ie  rzekomo do 4 X 1 9 4 0 ,  p r z e b y w a ł  w o b o z i e  w 
S t a r o b i e l s k u ,  n a s t ę p n i e  w y w ie z io n y  do K o t ł a s u " .

N asz a  a u t o r k a  z USA, p .  M a r i a  K o m o rn icka  n a p i s a ł a ,  ż e  p r z y  c z y ­
t a n i u  wspomnień  o lw o w s k ic h  c u k i e r n i a c h  p r z y p o m n i a ł y  s i ę  d r o b n e  
s z c z e g ó ł y  z dawnych l a t .  Oto o n e ;

" P a n  Z a l e w s k i  m i a ł  o p r ó c z  c u k i e r n i  c ó r k ę  H a l i n ę  , u t a l e n t o w a n ą  f o -  
t o g r a f i c z k ę , k t ó r a  r o b i ł a  p i ę k n e ,  a r t y s t y c z n e  z d j ę c i a .  N ie  wiem co 
s i ę  z n i ą  s t a ł o .

U p p .  H<b'ff l i n g ę  rów b y ł y  c z t e r y  c ó r k i ,  z k t ó r y m i  s p ę d z a ły ś m y  r a ­
zem c a ł e  l a t o ,  bo m i e l i  w i l l ę  z dużym ogrodem t u ż  p r z y  t o r z e  k o l e ­
jowym n a  P e r s e n k ó w c e .  N a j s t a r s z a  K r z y s i a ,  m i a ł a  c ó r k ę  B a s i ę ,  k t ó r a  
m ie s z k a  w S t a n i s ł a w o w i e  i  co  m i e s i ą c  j e ź d z i ł a  do m a t k i ,  by j e j  po­
móc. K r z y s i a ,  z męża K r a s u s k a ,  m i e s z k a ł a  do ś m i e r c i  we Lwowie.  Na­
s z e  h a r c e r k i  z W roc ław ia  b a r d z o  s i ę  n i ą  z a j ę ł y .  J e j  s y n , J u r e k  s k a ­
tow any  p r z e z  NKWD, z o s t a ł  w yrzu co ny  p r z e z  okno z w y s o k ie g o  p i ę t r a .  
Znajoma h a r c e r k a  o p o w i a d a ł a  mi o tym i  o s t r a s z n e j  f o t o g r a f i i  J u r ­
k a ,  k t ó r ą  j e j  K r z y s i a  p o k a z y w a ł a .  B i e d n a  K r z y s i a  ,c a ł e  d n i  s p ę d z a ł a  
n a  c m e n t a r z u .  Z m a r ła  t e j  z im y .

J e j  m ło d s z a  s i o s t r a ,  a  moja  r ó w i e ś n i c a ,  Z o s i a  T o ł ł o c z k o ,  z zam i­
ło w a n ie m  j e ź d z i ł a  k o n n o ,  n a t u r a l n i e  p r z e d  w o j n ą .  O b e c n ie  c i ę ż k o  
c h o r a ,  p rz e b y w a  u  swej c ó r k i  w K r a k o w a e , k t ó r ą  j ą  p i e l ę g n u j e .

T r z e c i a ,  I r k a  Konopacka  j e s t  w A r g e n t y n i e ,  r z a d k o  p i s u j e ,  a  
c z w a r t a  A n i a ,  z m a r ł a  w B r a z y l i i .

T a k i e  t o  b y ł y  l o s y  m oich  t o w a r z y s z e k  l a t  d z i e c i n n y c h .  J u ż  n i e  
ma i c h  ł a d n e j  w i l l i , a n i  n a s z e g o  domu i  a n i  ś l a d u  po n i c h .  Z o s t a ­
ł y  t y l k o  w s p o m n i e n i a " .

D z ięk u jem y  naszym C z y te ln i k o m  z a  c e n n e  i n f o r m a c j e  i  p r o s im y  o 
d a l s z e .

J e s z c z e  l i s t  z Nowego S ą c z a  od d r .  J e r z e g o  M a s i o r a ,  k t ó r y  p i s z e ;  
" P i ę k n i e  d z i ę k u j ę  za  B i u l e t y n .  Ten numer uw-ażam z a  n a j b a r d z i e j  war­
t o ś c i o w y ;  z w ł a s z c z a  a r t y k u ł y  "0 c u k i e r n i a c h  lw o w s k ic h "  i  o " Z a b ó j ­
s t w i e  m i n . P i e r a c k i e g o " . Z o s t a ł  on  pochowany w Nowym S ą c z u ,  p o c z ą t ­
kowo n a  po czesn ym  m i e j s c u  na  S ta ry m  C m e n t a r z u ,  a  p ó ź n i e j  p r z e n i e  -  
s i o n y  p r z e z  Niemców na  c m e n t a r z  K om una lny .  P ł y t a  na  g robow cu  P i e -  
r a c k i e g o ,  b a r d z o  p i ę k n a ,  j e s t  n i e u s z k o d z o n a .  Grobem o p i e k u j e  s i ę  
m ł o d z i e ż  I I  L iceum  i  c z ł o n k o w i e  TML. P i e r a c k i  w l a t c h  m ło d z i e ń c z y c h  
b a r d z o  z w ią z a n y  z Nowym Sączem ,  cho ć  u r o d z o n y  wr G o r l i c a c h " .

D z ię k u je m y  d o k t o r o w i  J e r z e m u  M a s io r o w i  z a  m i ł e  słow'a i  c z e k a n y  
n a  m a t e r i a ł y  do n a s z e g o  B i u l e t y n u .

DZIĘKUJEMY !
K a s y n i e  " O r b i s "  za  b l u z k i  d a m s k ie  i  k o s z u l e  m ę s k ie  d l a  Rodaków 

na  K rfesach .  A t a k ż e  D z ia ło w a  P rz e w o z u  T r a n s p o r t i  Samochodowego Po­
c z t y  P o l s k i e j  z a  pomoc w p r z e w d e z i e n i u  s p r z ę t u  z n a s z e g o  k l u b u .
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H e n ry k  DANKOVifSKI, u r .  1 9 0 9 ,  n a u c z y c i e l  we Lwowie,  c z ł o ­
n e k  k i e r o w n i c t w a  t a j n e g o  n a u c z a n i a  w w o j .  lw ow sk im ,  S t a ­
n i  s ławowskim  i  t a r n o p o l s k i m .  Zm. 15 I I I  1 9 9 7 ,  pochowany 
n a  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
Z o f i a  KIENIEWICZOWA z d .  S o b a ń s k a ,  u r .  1911 w Ż y t o m i e r z u .  
Zm. 14 I I I  1 9 9 7 ,  pochowany na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
A n d r z e j  WRAŻEJ,ur. 1931 we Lwowie, i n ż .  Z g i n ą ł  17 I I I  
1 9 9 7 .  Pochowany na  c m e n t a r z u  Y/olskim.

Roman ASLER, u r .  1 9 0 3 ,  O b ro ń c a  Lwowa w 1 91 8 ,  p o d o d c i n e k  D y r e k c j a  
K o l e i ,  w yk ładow ca  na  P o l i t e c h n i c e  K r a k o w s k i e j .  Zm. 21 I I I  1997 w 
K r a k o w i e .  Pochowany na  c m e n t a r z u  R akow ick im .
K r y s t y n a  BŁOTNICKA, u r .  1924 w S a m b o rz e ,  d r  nauk  a g r o t e c h n i c z n y c h .  
Zm. 21 I I I  1 9 9 7 .  Pochowana  w O ł t a r z e w i e .
Ł u c j a  ROGALSKA z d .  Makowska,  u r .  1917 w K i j o w i e .  Zm. 22 I I I  1 9 97 ,  
pochow ana  na  B r ó d n i e .
Edward CIESZKOWSKI, u r .  1908 na  Y /o łyn iu ,  w ł a ś c i c i e l  z i e m s k i .  Zm.
22 I I I  1 9 9 7 ,  pochowany w P y r a c h .
A u g u s ty n  WIERZBICKI, u r .  1 9 1 3 ,  p p o r .  BCH-AK, p s .  V/rzos,  c z ł o n e k  
Lwow skie j  D e l e g a t u r y  P o l s k i e g o  Ruchu E m i g r a c y j n e g o ,  w i ę z i e ń  s o w ie c ­
k i c h  ł a g r ó w .  O dznaczony  Krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i .  Zm. 22 I I I  1997 
we Y / ro c ław iu ,  pochowany n a  c m e n t a r z u  św. R o d z in y .
Zenon Y/IKTORCZYK, u r .  1918 w S t a n i s ł a w o w i e ,  m j r .  r e z . ,  ż o ł n i e r z  AK 
p s .  " W ik " , . b a o n  " B e ł t "  , s a t y r y k .  O dznaczony  Krzyżem W alec zn y c h  i  
Krzyżem O f i c e r s k i m  P o l o n i a  R e s t i t u t a .  Zm. 27 I I I  1 9 9 7 ,  pochowany 
na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
S t a n i s ł a w  ZABIERZANSKI, u r .  1 9 1 2 ,  o f i c e r  5 PAL we Lwowie.  Zm. 26 
m arc a  1 9 9 7 .  Pochowany na  c m e n t a r z u  Komunalnym na  P o w ą z k a c h .
Anna MARBER07/A z d .  Z w in o g r o d z k a , u r .  1902 w H um aniu .  Zm. 29 I I I  
1 9 9 7 ,  pochowana  na  c m e n t a r z u  Komunalnym na P o w ą z k a c h .
S t a n i s ł a w  SKARBIŃSKI, u r .  1923 we Lwowie,  ż o ł n i e r z  AK p u ł k u  "B a sz ­
t a " ,  p s .  Nowy, c z ł o n e k  TML. Zm. 30 I I I  1997 w K r a k o w i e ,  pochowany 
na  c m e n t a r z u  R ak o w ick im .
W ilhe lm  AUTERHOFF, ż o ł n i e r z  W r z e ś n i a ,  p r e z e s  ś r o d o w i s k a  w e te ra n ó w  
13 D . P .  S t r z e l c ó w  K re so w y c h .  Zm. 31 I I I  1 9 9 7 .  Pochowany na  dawnym 
c m e n t a r z u  wojskowym na  P o w ą z k a c h .
Zygmunt MACIEJOWSKI, u r .  1 9 0 7 ,  o f i c e r  6 D y w iz jo n u  A r t y l e r i i  Konnej  
w S t a n i s ł a w o w i e ,  m j r .  AK, p ł k .  WP., w i ę z i e ń  UB, o d z n a c z o n y  m . i n .  
Krzyżem V i r t u t i  M i l i t a r i  i  Krzyżem Y /a leczn ych .  Zm. 2 IV 1 9 9 7 ,  po ­
chowany na  B r ó d n i e .
A n t o n i  DZIEDUSZYCKI, u r .  1 9 3 8 ,  s y n  Y / o j c i e c h a .  R e ż y s e r  TV, h i s t o r y k  
s z t u k i ,  a u t o r  o s t a t n i e g o  r e p o r t a ż u  TV z K o n g re s u  K u l t u r y  p r z e d  s t a ­
nem wojennym 12 X I I  1 9 8 1 .  Zm. 9 IV 1997 w Y /a r s z a w ie , pochowany na 
c m e n t a r z u  św. Y/awrzyńca we Y /ro c ła w iu .
K a z i m i e r z  PENCAKOWSKI, u r .  1922 we L w ow ie , i n ż .  a r c h i t e k t ,  ż o ł n i e r z  
AK, g łówny a r c h i t e k t  w o j .  K r a k o w s k i e g o .  O dznaczony  Krzyżem P o l o n i a  
R e s t i t u t a B Zm. 7 IV 1997 w K r a k o w ie ,  pochowany na  c m e n t a r z u  P o l a n ­
k a  w M y ś l e n i c a c h .
Iwa MŁODNICKA, u r .  1942 w C z ę S t o c h o w i e , p o c h o d z i ł a  ze  s ł y n n e j  r o -  
d z i n y  lw o w s k ic h  a r t y s t ó w .  J e j  p r a d z i a d  K a r o l ,  m a l a r z  p r z y j a c i e l  
G r o t t g e r a ,  o ż e n i o n y  z Wandą Monne, o j c i e c  -  a k t o r .  A k t o r k a  f i l m o ­
wa i  t e a t r a l n a ,  a u t o r k a  w i e r s z y  o Lwowie.  Zm. 15 IV 1 9 9 7 ,  pochowa­
n a  na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
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K a r o l  BELINA-BRZOZOY/SKI, u r .  1917 w Sokołowoe na  P o d o l u ,  ż o ł n i e r z  
W r z e ś n i a  i  P o w s t a n i a  W arsz aw sk iego  w b a t a l i o n i e  " K i l i ń s k i " . Zmarł  
16 IV 1 9 9 7 ,  pochowany na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
J e r z y  GOJARSKI, u r .  1 9 2 7 ,  ż o ł n i e r z  27 W o ły ń s k ie j  D y w i z j i  AK, ps .W e­
s o ł y .  Zm. 23 IV 1 9 9 7 ,  pochowany na  c m e n t a r z u  w M a r y s i n i e  Wawerskim.
M a r i a  WITTEKÓY/NA, u r .  1 8 9 9 ,  p s .  M i r a ,  g e n .  b r y g . ,  ż o ł n i e r z  POW na 
K i j o w s z c z y ź n i e , o b r o ń c a  Lwowa w 1918 i  1 9 3 9 ,  u c z e s t n i c z k a  wojny  
b o l s z e w i c k i e j  1 9 2 0 .  W l a t a c h  19 28-1939  k o m en d a n tk a  P r z y s p o s o b i e ­
n i a  Wojskowego K o b ie t .W  K am pan i i  W r z e ś n i o w e j ,  w r a n d z e  p p u ł k o w n i -  
k a  k o m en d a n tk a  K o b ie c y c h  B a t a l i o n ó w  P o m o c n ic z e j  S ł u ż b y  K o b i e t . O d  
p a ź d z i e r n i k a  1939 s z e f  Wojskowej S ł u ż b y  K o b i e t  w Komendzie  Głównej 
SZP-ZWZ-AK, u c z e s t n i c z k a  P o w s t a n i a  W a r s z a w s k i e g o , w i ę z i e ń  UB. No­
minowana na  s t o p i e ń  g e n e r a ł a  b r y g a d y  3 V 1 9 9 1 .  O dznaczo na  Krzyżem 
V i r t u t i  M i l i t a r i ,  Krzyżem N i e p o d l e g ł o ś c i  z M ie c z a m i ,  Krzyżem Y/a -  
l e c z n y c h  i  Krzyżem A r m i i  K r a j o w e j .  Zm. 19 IV 1997 w V /a rszaw ie ,  po­
chowana  na  d .  c m e n t a r z u  wojskowym na P o w ą z k a c h .
M a r i a  V/ładysława JAROSZYŃSKA z d .  G ra n d o w sk a ,  I  v o t o  P i a s e c k a ,  u r .
1 X I I  1903 w Z ł o c z o w i e e Zm. 24 IV 1 9 9 7 ,  pochowana  na  d .  c m e n t a r z u  
wojskowym na  P o w ąz k ac h .
Ewa MIKLASZEV/SKA z d .  K r z e s i ń s k a ,  u r .  1915 w K a ł u s z u  na K r e s a c h .
Zm. 26 IV 1 9 9 7 ,  pochowana na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
Adam SŁAY/SKI (W i lh e lm  S ł a b y ) ,  u r .  1 9 0 0 ,  kom endan t  O b s z a r u  Wschod­
n i e g o  S z a r y c h  Sze regów  we Lwowie w l a t a c h  1 9 3 9 - 1 9 4 0 ,  C ho rąg w i  Lwow­
s k i e j ,  W o ły ń s k ie j  i  P o l e s k i e j ,  h a r c m i s t r z ,  w i ę z i e ń  NKY/D we Lwowie,  
K i r o w o g r a d z i e  i  C h a r k o w ie ,  z e s ł a n y  do N a c h o d k i .  Od 1942 w A r m i i  g e n .  
A n d e r s a .  Zm. 1 m a ja  1997 w K a t o w i c a c h .
J a d w i g a  M i c h a l i n a  CHWALIBOGOWA z d .  W o jc ie c h o w s k a ,  u r .  1910 we Lwo­
w i e ,  n a u c z y c i e l k a ,  m i ł o ś n i c z k a  Lwowa, Kresów i  N ow osą d ec cz y zn y .
Zm. 18 V 1 9 9 7 ,  pochowana  na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
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